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Dzień r~ ~ędzynarodowej Solidarności r~as Pracujących 
Gdy dZiś 1 JUa._ia nad nie- darowaniu, w zacieśniająr.ej 

przeliczonymi szeregami u- się współpracy z państwa
rze hlikó,-..· ob<'hodu 7.akwit- mi htdow~·ni" . Jlrzede wszyst 
ną barwy czerwone i narodo kim z wielkim mocarstwem 
we, w świadomości każdego socjalistycznym, Związkiem 
Polaka utrwali się wielka Radzieckim. W jednym po
prawda o ni':.'rozerwalności chodzie I-majowym znajdą 
tych dwóch symboli, które się z robotnikami i ucwny
śniadczą, że nasze ż)·cie na- mi, chłopami i artystami od 
rodowe W}llełflja się trciiicią clziały Wojska Polskiego, 
rewołucyj!lą, treścią socjali naszego wojska Indowego, 
styczną, którego kadry tworzyły się 

„Patriotyzm - powiedział u boku Armii Radzieckiej 
tow. Bierut na Kongresie podczas wielldej wojny na
PZPR - to gorące, szczere, rodowej, które dziś u bo"ku 
1>eh1e ofiarności uczucie ~po potężnej Armii Radzieckiej 
leczne, uczucie przywiązania jest gwarantem naszego bez 
do postępowych dziejów na pieczeństwa, naszych granic 
rodu, do jego kultury, do i naszej pokojowej pracy 
ziemi ojczystej, to duma z 1 dla podniesienia maforialne-

nienawiści między narodami, l stwa polskiego elementów , 
z Moskwy, światoll'ej stoli- reakcyjnych,. agentur obce-· 
cy pokoju rozlega się hasło: 
„Niech ży~e braterski 'io
jusz narodów Angtii, Sta
nów Zjednoczonych Amery
ki i Zwią.zku Radzieckiego 
w ich walce o pokój!" 
Naszą odpowiedzią 'la 

zmowy,. bloki i pakty agre
sji będą dalsze zobo\\ł:!za
nia do pl'odukowauia tanit>j, 
lepiej, racjonalniej, oszczęd
niej, 

~o w:, nbdu, ngl'ntur anglo
amel')lmńskich grup impe
rialistycznych, wrogich pol
sł<im m!l.som ludowym i na
rodowi polskiemu. 
Naszą odpowiedzią będzie 

współpraca gospodare?,a i 
pomoc wzajemna ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, 

W tlniu 1 Maja ślemy bra. 
terslde po7..drow'ienia naro
dom walczącym o zwycię
stwo tlemokracji i socjali

Polityka obecnych kierowników Stanów Zjedno

czonych i Wielkiej Brytanii jest polityką rozpęty

wania nowej wojny„. 

Wszystko to może się skończyć jedynie hanieb"1 

nym fiaskiem podżegaczy do nowej wojny. Chur· 

chili, główny podżegacz do nowej wojny, dopiął 

jedynie tego, że stracił zaufanie swego narodu oraz 

sił demokratycznych całego świata. Taki sam los 

czeka wszystkich innych podżegaczy wojennych. 

najlepszych jrgo tradycyj, 
to poczucie odpowiedzialno
S<'l za. zaSZCZ)'tny WSJ>Ólu-

, dział o.iczystego kraju w 
post-:pow:rch dzirjach ludz
kości, Patriotyzm proleta
riacki - to walka rewolucyj 
na o lepszy i sprawiedliw
szy ustrój społeczny, to go
rąc.a. troska o przodujący u
dział sw.-go kraju w świato 
W)'ll1 nrnlm rewo1ury,111ym, 
Patriot:wm proletariacki -
to czl·n kongre4'owy, to od
dawanie w~ystkich sił tlla 
zwycirstwa sodalizmu we 
"Własnym kraju, aby przy
~picszyć zwvcięstwo socjllli
zmu na świecie". 

Dzięki historycznemu zwy 
cięstwu Związku Radzirckie
go nad faszyzmem, dzięld 
Armii Radzieckie.i. która 
przyniosła. nam wyzwolenie 
polityczne i umożliwiła. u
trwalenie władzy ludowej, 
tłzięki ofiarności klasy ro
botniczej, która przy bm.ter 
skiej pomocy radzieckiej od 
budowała i rozbudowuje na 
szo życie gospodarcze - ob 
choclzimy dziś Sl'ięto 1. Ma
.fa nie tylko jako d7ień mię 
dzynarodowej walki, 1.lle 
również jako święto pań
stwowe i narodowe. W jed
JJYJTl szeregu maszerować 
Qziś btidą. partyjni i bezpar
tyjni, \\'Szyscy Polacy, któ
rym drogir są losy naszP.,j 
o,ic7.y-r,ny i l(tórzy jej rozwó.i 
widzą w produkcji ponad 
nian, W OSZ{;Z\:dnj'm gosno-

•.• walka obozu t>-0-
koju jest walką o su
werenność, j.est walką 
o utrwalenie niepodle 
glości Polski. 

Pokoju nie da się 
zabepieczyć automa
tycznie, O utrwalenie 
pokoju walczyć trze
ba. wytrwale i codzien 
nie. 

(Z przemówienia 
tow. Bolesława Bieru 
ta, wygłoszonego na 
Plenum Kr~ PZPR w 
dniu 20 kwietnia br.). 

Naszą odpowiedzią. będzie 
1>oglębienie sojuszu robotni
czo-chłopskiego, granitowe
go fundamentu Polsl.i Ludo 
wej, 
Naszą odpouiedzią będzie 

ralkowita konsolidacja naro 
du polskiego, pod przewodni 
ctwem klasy robotnicr.ej l 
je.i czołowego oddziału -
PZPR, 
Naszą odpowiedzią będzie 

wyobcowanie ze społrcze1i-

zmu. 
Za przedąim odchiałem 

śuiatowego ruchu i:obotni
czego, zwycięską Wszech
związkową Komunistyczną 
Partią Bolszewików woła
my· 
'Ńiech żyje 1 Maja -

dzieli przeglądu bojowych 
nias pracujących świata, / 

Zbyt żywe są w pamięci narodów potworności nie

. dawnej wojny i zbyt wielkie są siły społeczne, sto

jące na straży pokoju, by · uczniowie Churchilla 

w dziedzinie agresji mogli siły te przezwyciężyć 

i skierować świat na drogę nowej wojny. 

JÓZEF STALIN. clzień bratf.rstwa robotni- I 
ków wszystkir.h krajów! I --------------------~---

SukCesami produkcyjnymi witamy 1 Maja 
Dziesiątki tys. kilogramów przędzy, tys. metrów tkanin ponad plan - dali robotnicy łódzcy 

W początkach kwietnia 4 plan 24.000 metrów tkanin oraz czenia zostały ~otrzym~ne. cerow~c~ka, Maria Kiedrzyń-
łódzkie fabryki wlókiennlcze u- os'ągając 97 procent towaru Zakład~ me 0~1~gnęly s~a i JeJ zespół, który pod-
tworzyły łańcuch wspólzawodnl pierwszego gatunku. wpr~wdz1e oszała~iaJących m~sl :Wykonanie ba~y produk-
ctwa t·szomajowego, podejmn- Zespoły tkackie tow. low. Zy ~vyni.ków w wy~onan1u playm c~JTieJ ze 120 zam1~st n~ 12~ 
jąc szereg zobowiązań produk- gmunda. Gaydy i M~rii Terpilak ilościowego. ale Jednnk magicz az na ~34 procent, Jakośc .~as 
cy jnych l w dz:edzinle akcji so melduj a. że produkują tylko to n~ cyfra 100 pr<wC"nt została o - o blisko 3 procen,t pow! ~ej 
cjalnej. Hasło Czynu Majowego war pirrws~ef!o g-at11nk11, a poci kilka punktów przel~r~rmn:i i s_wyc~ . przyrzeczen m_aJO
pierwsze rzuciły PZPB Nr i). wz~lędem jlośri plan sw.S i wy- towarzy.gz.e r.apewm1 ~:i b0z- wych, 1 zespó~ tow. _Jal.uba 
wzywajac do wspólzawodnictwa konały w ł06 proc. przckr:i, 7 •1 apełncv;P1i'" „Do 15 listopada Smyczka, fnrb1arza, ktory prze 

· . ł · . b · nl~n r ,n?.ny wykonamy - to kroczvł o 3 procent swe zobo-

go 1
• ku'lturalnego PZPW Nr I, ktore z k~ ei we- J~C o ł procent swe zo ow ~7:1 j .,i murowane. wiązania pod względem Hości 

poziomu zwały PZPJG Nr 1. zas dalsze n!a. . . . . produkcji osiągając równocze 
życia najszerszych mas ludo zobowiązania podjeła załoga Wypełniono także nastl'pnjące Powazne wyniki osiągnęły - . 100 ' t · . 

· b · , j I zakłady pod względem jakości sme procen primy, po-
wych. PZPDz. Nr 1.. zo ow•ązan.a soc 1 ne: . „. . · n dobnie postrzy~acz, tow. Bory 

„Klasa robotnicza j mao;y W ciągu ubiegłego m.es1ąca Aktyw kobiecy 11ruchom1l po pro~uk~J~, obie~ały ~O proce J sławski zamiast obiecanych 

ludowe \\"'kazały _ czyta- nadchodziły z tych fabryk stale radnic kobieca. brygady miodzie d„p~iml Y 1 d1a
1Y1 1e. Nietkt?rsecoze 92 proc~nt dal 100 procent 'pro 

" ld k- r : · · ZMP · SP t 1 zia y uzys rn y nawe Je z , 
my w Deldaracji Ideowej mt eh un b1 o. rea ;zowoanb u powz1ę ~y. 11· :Z 'Yyrcmon otw,a. li lepsze wskaźniki. Oddział przy dukcji pierwszego gatunku. 
PZPR - że ich władza zdol Y~ zo o\~1ązan. . ecme, w s:vrc 'Cl'.'· orgamzowa_no ;a.<ze gotowawczy na przykład już • • • 
na jest do przezwyciężenia. dn.11 1 '.ńaJa, podajemy ostatccz p1c.rwsze grupy. szl,~lcn ()We, w dniu 25 kwietnia .sv~nali- Załoga PZPJG Nr 1 jak I 
tych prz~ód, które wła- n~ wyrnkl, do~ycz~ce wykona· ktore zapoc.z~tk~tJą akcJę, .n:~so zował 94 procent „primy", tkal ,.Czwórka bawełniana", „Je-

nia tych zobow1ązan. wcgo doszka,<inia praco\\ n1kow. nfa przekroczyła nawet swe dyn.ka ·wełniana", „Jedynka 
dza kapitalistyczna i obszar 
ników stawiała. na drodze PZPB Nr 4 PZPDz. Nr 1 zobowiązania. dziewiarska", jak dziesiątki i 

w m\_•śl swo:c•.i zo:)Qwia.za1i 7o''l'Wi~zaly się w m cs'?,Cll Nie zawiod~y też: Rada. Za- setki innych fabryk i 7.akła-
rozwoJ·u gospodarczego i ., l ł d kt· b ł d' · k t · · tkł wvproduk()waly: kwietniu wypro<lukować 91.5 '.a owa, ora zo ow1~za a ow pracy, Ja ys1ące 1 se 
kuUuralnego,. nar drodze pod Przędzalnia 5.500 kg pPrdzy procent primy, osiągnęły nato- się r~zszerzyć ruch wspolza- tysięcy ludzi pracy w całej 
niesienia dobrobytu mas lu- ponad plan, osiągając 95 pro- miast 91,6 procent. wodmctwa t~k, aby . obJ~ł ~n Polsce, dowiodły, realizując 
dowych i zabezpieczenia nie cent pierwsze:ro gatunku. zespól wiarnlni po<l k'erow- poło:Wę załogi robot.mczei; me swe zobowiązania p~edmajo
podleglości kra.iu". Tkaln'a _ 6.3o0 metrów tka nicbvcm ma istra J.ewcr.ro i Pio zaw1?dły ZMP, Słuz~rn :f'.olsce, we, jal~ w~elka je~t siła. klas.Y 

Polska znajduje się w ·n ponad o'an podnoszar orl•r trow<kicgo (Irena Bcdnnrek, An Straz Przemysłowa 1 Pozarna. \ robotmczeJ, jak wielka Jest,s1-
w'ielkim, światowym Froncie ~~k pri~v ci~' go proc. . '· . toni Kabza i Feliks F'fT'rl) 7.0· Dotrzdykmałly, a wł nierórych I la ra~twa,. ~tóJego funj da-
p k · kt' d · \V k - 1 · 3 600 Ir · „ 1 · 1 : I on"· "R prM wypa ac l prze {roczy y swe men s nowi u pracn ą.cy, 

O OJU, oremu przewo m Y ·on cza nia · mr m.. JOWll)Za s \:) wy< „c " ""· zobowiązania zespoły i po- a siłę kierowniczą - zorgani-
czy potężny Związek Ra- ponad plan, ipodnOF::JC odsetek primy. csi 31!n~I natom;as! l''O szczególni robotnicy, jak np.: zowa.na klasa robotnic.za. 
dziecki, kraje clemol•rac.i4 lu primy do 88.7 procent proc('nt. Jako Czyn 1 ·Majowy 
dowej i czołowe oddziaiy Zfspolv tkackie low. tow. zcro<l11'<' z rrnwz'ętą d~cyzją roz ~ 
klasy robotniczej w pa1i- \V<Jjdvń<k 1 ej. Kruszewskiej i szerzono akcje wspólzawodnl- Moskwa-w dn1"u Sw1"ęta 1 Ma1"a 
stwach kapitalistycznych. Józefczyka oraz przędz::ilnicze: clwa prn-:-y. która f}hkla 60 
Wraz z całym Fronfom Po- tow. tow. Malesy i Filipiak orocent zał<lg-;. llfORK1VA (PAP) Ludność I nirją. oforzyruio kilkumetrowe 

Przekrc~zyly swoje zobowią7l1- t l" ' · k" · · k" t " d 6 z · t i koJ·u będziemy. dziś mani fe- d k . I'ZP.TG Nr 1 s o ir:v ra<1z1ec ·1e,1 w poczucrn ina ·i.e y vr er w wyc1~s wa 
stowac' na. rzecz trwale.:ro nia ilościowe oraz nic pre u ·u;ą PZP.TG Nr 1 zobowiązały się •lusznrj clmny z o•iagnirtych ż1>łnierskil';{O Orderu Sławy. Na 

" 7llneJnie brnkÓW. k •u],·rns, ÓW na WSZ"l'.·sfkirh odcin- zw'~a.;a,cy~h transparentach md 
k · • 'I · d S t '"Ykonać rocznv plan produ - ' .• 

po OJll I wspo pracy IDlę iy Wydzial Rucha na wię c kach h.·cia !!OspodarczC'go i kul- nieJ·~ hasła: „Niech żyje 1 Ma-
d d b I d l I cji do 15 listopada. jeszczl" . „ 

narodami la o ra u z W- 1-rro Mai·a uruchcmi nową pom k turaln<'!!O wita Swi„to nroleta- ja - dzień przegl~du sił bo3·0-
" h w<'>wc,as, gdy plfln 1-go war ,- • r "' 

ści. Wraz z całym Frontem pę oraz transporter mec an'c2 hłu dociągnrło sie zaledwie riatu. Na:o;trój świąterZI1y potę- \ •ych mas pracujących całego 
Pokoju, na niezliczonych ny. do 92 proc. Ponadto zobowią- gują. napływająr':l wci~ż wiado- świata, dzieli braterstwa robot
wiecaeh i zgroma<lzeniach Wydział Soc ialny przcprowa- za no się podnieść ilość wyra- r.iości o 11owYch sukcesach mas ników wszystkich krajów!" 
potwierdzi.my uchwały Kon- dzil remont żlobka, świPllicy bian"i „primy" 0 4 prnc. (z R6 prnrują<'ych. · , Niech żyje wielki Związek Ra. 

P k. „ · to e oraz domu wvpoczynkowrrro na IJO) _ co również n ;e było Na ulicach miasta panuje dziecki - ostoja poko]u, bez-
gresu arys iego, .,,wia w dl" d~, 1·e~i· w n r1·.i:M'owei· GóPc. świ~.teczny ruch. Portrety pieczeństwa., wolności i niepod. 

K Ob ' ' Po " " - " ~' wc<1l" ł11twym zadaniem. " 
go. O~~su r~nco~ - Rada .Zakładowa i kom ·10t PZPJG nr 1 podieły siego jed :...enina, Stalina, kierowników leglości narodów!" „Niech ży-
l<n.Ju. raz z ca ~rm ron- wsoólzawodnictw<i pcdw•i:Jy nak, wł<1czajac się do łańcu- Partii i Rzą,du Ra~zie.ckiego, je ~elka Partia Bo~s:z;ewików, 
tem Poko!u zdemaskujemy ilość zespolów wspólzawc · ' ;i _,,, , •• ~półza.wndnictwa przed- trn;sparo~ty z hasłami p1erwszo Partia Lenina - Stalma, zahar 
raz ,ieszczf' knowania i ma- clwa. maio,veiro. P"rlidv sie równo ma.Jowynu KC WKP. (b), czer· towana w walkach awangarda 
tactwa impeńa1istycz11ych PZPW Nr T • czPśni" $7.eregu innych obo- •vo:ie szt~ndary z~obią .gmachy narodu radzieckiego, inspirator 
mi,cicieli poko,iu, grupki w myśl powziętych zohow'a- wi'1Z)$QW - w. dziedzinie so- p~nstwowe, publlczns 1 domy organizator naszych zwy. 
rmdżPgarzy wojennych, I zań wykonaly swój plan produk cialnei, oszczędnościowej itp. mi~:;:~neRad,· .Ministrów tonie cięstw!" 
~cly z tuierdz im[lerialhnm cv. iny za mie5io(' kw'ecień w j Było to może trochę zbyt śm!a , 

,. d I f kt f kt e w czerwieni, na której tle jaś-
idą plany podziału świata. i I 118 procentach, dając pona te, a e a a em: P"v" -

• 
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_ Straz· pOkOJ·U· j niepodlenłOŚCi Odezwa 1-Majowa Zw. _Młodzieży Polskiej: 6 Będziemy przodowoc w procy, w nauce 
wyrosło z ludu i l11dowi służy ; w budowaniu Socjali~mu w Polsce 

Wojsko Polskie 
1 M J k M łk P I k• · f R 1· „• • k• WARSZAWA (PAP.). Z:i.· ustokrotnić produkcię przemy - a owy ro z a z a rsza a o 5 I MI eh a a o 1- l. y m I ers 1e go rząd Główny Związku Młc- słu, u~prawnić . ~zkolnictwo, 

1l:Dieży Polsldej wYdal w związ wyplenić całkow1c1e analfab~
ku ze Swiętem 1 Ma.ja nastę- tyzm - aby Polska stała się 

WARSZAWA (PAP). W dniu Z każdym dniem wzrasta siła 
29.4.49 r. Marszałek Zymierski mocarstwa socjalistycznego 
wydal rozkaz treści następują· niezwyciężonej twierdzy pokoju 
cej: i, wolności. Wszyscy ludzie dob· 

Generałowie, oficerowie, pod- rej woli widzą w Związku Ra-
oficerawie i szeregowcy! dzieckim ostoję postępu, pokojo 

Swięto l Maja obchodzi Woj· wej pracy i niepodległości naro· 
sko Polskie wraz z najszerszy· dów, widzą w nim glówną silę, 
mi masami narodu, walczącymi o paraliżującą plany anglosaskich 
~okój, umocni_e_nie niepo~ległoś~i plutokratów i podżegaczy wojen 
1 dalszy rozwoJ naszej oiczyzny. nych, oraz granitową podstawę 

W. walce. z. agresywny.mi pl~- szczęśliwego jutra ludzkości. 
n~n:1 impenahzml! r.os~ą I .potęz-1 Rosną i krzep ws rt rueią na całym sw1ec1e siły de- . . ną, ~a : o 
mokracji i pokoju ze Związkiem pomoc Związku Radz1eck1egJ, 
Radzieckim na czele. kraje demokracji ludowej, wn }" 

sz~c swój wkład w umocnienie 
przewagi światowych sił pokoju 
nad siłami imperializmu. 

Potężnieje z każdym dniem 
masowy ruch pokoju. Klasa ro· 
botnicza Francji i Wloc.h wystę
puje w strajkach i demonstrac· 
jach przeciwko agresywnemu pa 
ktowi atlantyckiemu, broniąc po· 
koju i suwerenności swoich na· 
rodów. 600 milionów ludzi oświad 
czylo ustami swoich delegatów 
na Swiatowym Kongresie Po
koju. że nie dopuszczą do no
wej woiny, że nie będą bić się 
przeciwko Związkowi Radziec· 
kiemu i kr a jom demokrac ii ludn· 
wej, że wytrącą broń z rąk pod
żeg11czy wojennych. 
400-miłionowy naród chiński 

przepędza imperialistów i ich a· 
gentów, wzmacniając potęż.ne 
siły świ<1towego obozu pok o J~· 
W zwycięskich bojach mas1eru1e 
Armia Ludowa Chin. zdobywając 
sto:icę Cl:in - Nankin i otacza· 
jąc ' rozbite wojska Kuomintangu 
w re jonie Szanghaju. Ludy kolo· 
nii zrywają imperialistyczne łań 
cuchy. 

Walczy bohaterska grecka ar
mia demokratyczna. 

Siły pokoju i wolności ma i:i 
zdecydowaną przew11tZę nad siła
mi wojny i niew0li i są w sta· 
nic pokrzyżować plany podżega
czy wojennych. 

Zołnierze! 

W światowy1111 ob01ie pokoju 
poważną rolę odgrywa Polska 
Ludowa. 

Klasa robotnicza w bratnim so 
juszu z pracującym dlłopstwcm 
i inteligencją wiedzie nasz kraj 
po jedynie slusznej drodze demo 
kracji ludowej, zapewniając nie
ustanne wzmacnianie s.iły i be.z-

pieczeństw11 ·naszego państwa, 
skuteczną obronę pokoju i nie· 
podległości Ojczyzny, zbudowa
nie szczęśliwej, socjalistycznej 
przysi.lości narodu polskiego. W 
dażeniu do utrwalenia pok o j!.1, 
do umocnienia i dalszego rozwo
ju naszego państwa, masy Ludo· 
wej Polski walczą o przedtermi· 
nową realizację planu trzyletnie
g-o, o większą oszczędność i lep
szą jakość produkcji, o podno· 
szenie urodzaju i poglowia, o 
dalsze osiągnięcia w dziedzinie 
upowszechnienia kultury, o dal
sze zacieśnienie braterstwa ro · 
hotników i chłopów. Te swoje 
osia gnięcia i dażenia lud pracu
jący wraz z całym młodym poko 
ler.iem Polski demonstrować bę· 
dz;I" w dni.u 1 Ma.fa. 

Wraz z n:i.jszerszYml masami 
narodu manife5tować będzie w 
dzień Swieta Pracv również Woj 
slco Polskie. Defilada wojskowa 
w dniu 1 Maja wyraża~ będzie 
organiczną łączność Wojska Pol· 
skiei:ro i ludu pracuj3.cego, z ktt\ 
re1ro Wo.f~ko nasze wyrosło I któ 
remu służy. 

Wojsko ·Polskie demonstrować 
bedzie w defiladzie poziom swe· go wyszkolenia, swą silę, która 
stoi na straży pokoju i niepodle
głości naszego kraju, oraz z.do· 
byczy demokracji ludowej. 

Wojsko manifestować będzie 
swą bezgraniczną wierność i od
danie Polsce Ludowej i władzy 
ludowej. 

Wojsko Polskie zamanifestuje 
niezlomne braterstwo broni z bo
haterską Armią Radziecka. bra· 
terstwo wyrosle ze wspólnych 
zwycieskich '\\'alk i ze wspólnych 
idei \volności. Woisko wyrazi 
rówmez swoja solidarność z 
wszystkimi siłami demokratycz-

Plan 3·łetnl ~ykonany! 
nymi świata, walczącymi :i: im
perializmem. 

Z okazji Swięta 1 Maja 

ROZKAZU Je: Wielki sukces Ziednoczenia Przemysłu Maszyn Włókienmczych 1 Nieustannie podnosić po· 
:tiom świadomości po\itycz· 

między nimi zakłady Josephy, nej, wyszkolenia bojowego I dy
fabrykę Wifama, fabrykę ma scypliny oficerów I szeregowych 
szyn lnia.rskicb, dolnośląską fa w służbie pokoju i niepodległoś-

WARSZAW A {PAP) Zjedno Centi-alnym Zanądzle Przemy 
czenie Przemysłu Maszyn Wló siu Me-talowego następujące 
kłenniC2ych, jako pierwsze w informacje: 
przemyśle metaloWym, wyko- Zjednoczenie Przemysłu Ma 
nało w dniu 25 b. m. 3-letni szyn Włókienniczych, które 
plan produkcyjny. osiągając prócz najbardziej skomplik<>
wa.rtość produkcji w wYSOko: wanych maszyn, produkuje 
ścł 47.125 tys. zł według cen rÓ'wnież szeroki asortyment 
z 193'7 roku. W zwią:r.ku z tym, części zamiennych, obejmuje 
przedstawiciel PAP uzyskał w , 13 zakładów produkcyjnych, a 

brykę krosien i inne. cl naszej Ojczyzny. 
Coraz bardziej zwiększające 2 Poglęeiać łączność wojska 

się zapotrzebowanie przemy- :t najszerszymi masami lu-
słu włókienniczego na maszy- dowymi naszego narodu. 
ny, a poza tym otwierające 3 Pogłęl!iać świadomośt bra 
się przed działem budowy ma ·terstwa broni, fącząc~go 
szyn włókienniczych poważne Wojsko Polskie z niezwyci~i.oną 
możli.wości eksportowe, spowo Armią Radziecką, rozwi.iać poczu 

Sprzęt motoryzacyjny z ZSRR dla Polski ~~~rchp~~:r~~:~~a p;n~~ ~~~~u~i:~~śclp:~t;;!d?;~~:d,~~ w ramach 5-letniej umowy handlowej sunku do zamierzeń planu walczącymi przeciw imperialisty-
b d 3-letniego. cznym podżegaczom wojennym. polsko-radzieckiej otrzymamy samoc o y, Niech żyje 1 Maja - Swięto 

traktory, ogumienie i części zamienne Tow. Stefan Matuszewski klasy robotniczej i całej Polski 
WARSZAWA (PAP) Z Mo· kontrakt na dostarczenie Pol- Ludowej! 

skwy powróciła do WMSzawY sce przez Zwiąrek Radziecki - pełnomocnikiem fZQdU Niech żyje odrodzone Wojsko 
delegacja Centrali Handlowej 53.200 kompletów ogumienia do wolki z analfabetyzmem 1Pol1skśi~ - s~rabż pokodju, nkiep~~-Przemyslu Motoryzacyjnego (opon wra'Z z dętkami) do sa- ego c1. I :i:no yczy emo ra~ji 
„M1>tozbyt", która prowadziła mochodów ciężarowych. WAR~ZAWA {PAP) Jl'.a/ lud~we1I. . . 
rozmowy w sprawie zawarcia Trzeci podpisany kontrakt ~dst_awie uchwały Rady ~:- Niech zy.Je .potęzny śwlato"!'Y 
kontraktów na dostawę ra- dotyczy dostawy traktorów i ms!row Prezes Rady Mim- fr~nt pokoJ1;' I postępu ze Zw1ą
dzłeckieg& sprzętu motoryza· części traktorowych. Dostar- strow mian~wał tow. Stefa~a zkt~!11 Ra~z!eck1~ n~ czele! . 
cyjnego do Polski, w ramach czone będą pierwsze partie no J\~atus:e\Wlk.1ego pehlomocm- N.1ech zyie n.a1wyzszy ZWlerz-
5-letniej umowy handlowej wych, nieZ'llanycb dotąd u nas kiem rządu do walki z ana:l- chmk si1 z.bro1nych Prezydent 
polsko - rad.zieekiej. typów traktorów, które zosta- fabe1yzmem. Bolesław Bierut! 

W wyniku rokowań ustala- ną zastoso\vane w rolnictwie. Zastępcami pełnomocnika Minister Obrony Narodowej 
no szczegóły dostaw w roku Ponadto podpisany z.ostał mianowani zostali ob. Wacław (-) Michał Żymierski 
biei. i podpisano cztery kon- kontrakt, przewidujący dosta- Szayer, wiceprezes Zarz. Gł, Marszałek Polski 
trakty. Pierwszy z nich doty- wę znacznej ilości części za- Sam. Chłopskied oraz ob. Ta- I Wiceminister Obrony 
czy samochodów i podwozi sa miennych do tych ty:pów samo 1 deusz Pasierbiński, dY'!'ekitor Narodowej 
niochodowych. chodów, które importować bę departamentu w Minister- (-) Edward Ochab 

Szczególne znaczenie ma dziemy z ZSRR. stwie Oświaty. Gen. Brygady 

W.M~~ ~ 

Daleko od Moskwy 
- Nawet Kowszow i Greczkin, którzy są komunista

mi, członkami zarządu partyjnego, - mówiła Żenia -
nawet i ci bardzo mało nam ufają i starają się wszy
stko robić sami. A przecież my wiemy, że jeden niemo
że sprostać zadaniu, które ma być wykonane przez ko
lektyw ... To wszystko, co miałam do powiedzenia Micha
le Borisowiczu. Na zakończenie chcę jeszcze zaznaczyć, 
że uważam tego rodzaju zebrania za konieeztie i że mi 
się podobają, szkoda tylko, że towarzysz Kowszow, Be
ridz~ i naczelnik budowy są nieobecni. Wychodzi na to, 
że tylko w ich nieobecności jesteśmy odważni i silni. 

- Nie trapcie się tym, - odezwał się Załkind. -
Proszę uważać Batmanowa, Beridzego i Kowszowa za 
obecnych. Podejmuję się odpowiedzieć za wszystkich. 

Żenia zamilkła, poprawiła błękitny swetr, który ści
łle przylegał do jej korpulentnej figury i usiadła Q.bok 
Greczkina. Oglądała się, czy nie śmieją się z niej. 

- Zuch - zaczął szeptać Greczkin. - Wkrótce prze
~clgniesz Tatianę. - Nawet na boga swego, na Aloszę 
1ię porwałaś! Doskonale! 

Zenia spojrzała na niego jakby niewidzącym gpojrze-

niem i nic nie odpowiedziała. Podniecenie jej jeszcze 
nie minęło. 

Najbardziej przejmował się Topolow. Zdawało mu się, 
że wszystko, co mówiła Żenia i inni, było skierowane 
pod jego adresem. „Przeżytek przeszłości" powtarzał 
i coraz bardziej trapiło go poczucie wstydu. „Można sie
dzieć przy nich, pracować wspólnie z nimi nad jedną 
sprawą, a być tak strasznie daleko od nich" - gorzko 
myślał Kuźma Kuźmicz. Stary był pewien, że na posie
dzeniu poruszą i jego sprawę. Obawiał się tego i chociaż 
wydawało się to dziwne - pragnął tego. 

Głos otrzymał Pietka Gudkin. On właśnie mówił o To
polowie. Szybko wykrzykiwał pierwsze zdanie. Ale spoj
rzawszy na inżyniera, mimowoli przerwał, gdyż ude
rzyło go ciężkie spojrzenie Kuźmy Kuźmicza i jego 
żałosny i znękany wygląd. 

- Mów dalej, Pietia, - zachęcał Załkind, który uch
wycił spojrzenie Topolowa i zmieszanie młodego techni
ka. - Towarzysz Topolow pie będzie miał do ciebie 
żalu o prawdę. Wszak i ty przeżywasz wspólną naszą 
sprawę. • 

- Proszę mówić, Pietia, nie obrażę się - ochryple, 
ledwo dosłyszalnie - mruknął starzec. 

- Żle si:ę dzieje na naszym oddziale, - mówił dalej 
Pietia przerywanym głos'em. - Kolektyw nasz wpraw
dzie pracuje, ludzie rozumieją swoje zadania i starają 
sie wnad siły. Ale nie jesteśm.v zadowoleni z towarzy-

pującą odezwę: kr:ijem kultury, dobrobytu. i 
„Po raz piąty w wolnej Ludo- szczę31iwych twórczych lu~. 

wej Polsce wyjdzie lud pracy: Przeciw nam, przec1;117 
robotnicy i chłopi z fabry~ i wszystkim, pragnącyi:n J;>OkOJU 
wsi z kopalni, hut i urzędow i prawa do stworzema Jaśniej 
Ś'\•,;ięcić wielki, radosny dzi~~: nego ż::cia, przeci:w wszyst-
1 Maja, Swięto wszystlocn kim, ktorzy kochaJą ~wą oj
pracujących ludzi świata. czyznę i którzy buduJą spra

Poza nami sieroca dola mło wiedliwość i dobrobyt - sta
dzieży bez przyszłości; dla ią ciemne siły anglo - am:ry
której zamknięto szkcły, przed kańskich podżegaczy WOJen
która stała beznadziejność bez nych. 
robocia i nędzy. Wzbogaceni na woinie impe 

Budujemy nowe życie! rialiści, kolonialni władcy ko-
Każdy rok Ludowej Polski, torowych narodów, zawodowi 

każdy miesią.c, każdy dzień, to gnQbiciele ludzi - pragnęlt
nowe nasze zwycię-;two. by wzniecić nową pożogę wo-
Podzieliliśmy ob~zarniczą jenną. 

ziemię. Przejęliśmy fabryki i Przeciwko rozbójni.czym pla 
kopalnie. Weszliśmy tysiącami nom impe:-ialistów mobilizują 
młodych robotników i chło- się siły mi.lionów ludzi pracy, 
pów do szkół i uniwersyte- 1iednoczonvC'h we wsoólnym 
tów. froncie ohrońcńw pokoju. 

Nasza walka, praca, mruka Siły nokoiu ~n więkne, nit 
tworzy nową, sprawiedliwą siły wojny i potrafią udarem
Polskę, buduje socjalistyczną nić knowania wojenne podie-
ojczyznę. gac7.y. 

Lepiej pracują mózgi, lepiej SHv po!rnjn - to Zwią1uk 
pracują ręce dla nowej spra- Rail2ierkl - wiellde pi>.ństwo 
wiedliwej Pol$ki. Dziś w dniu zwYciPEkłcgo s:1>cji-Hr.mu. 
1 Maja wychodzimy na ulice - To bratni.- n;irody kra• 
miast i wsi radośni swymi jów dPmok„ac.ii lndc.wych. 
zwycięstwami. - To Pol~ka. huduja.ca sil• 

Po latach Tozbicia klasy ro- ny S<)('.lall~ty<'mv pnemysł, 
botniczej, powstała Polska Z.ie diwil!'a.ią<'a z n<:dzy i zacofa
dnoczona Partia R<>botnicza, nia \\"i.eś l rozbudowująca o
która potęguje siły demokra- świate i kulturę, 
cji i wespół z innymi stronnic - to kJaga rohotnlcza i ma 
twami demokratycznymi pro- sv pracuiace wszys:tki<'b naro
wadzi naród Polski do pełne- tlńw. wa lma<'e 7. Jlr7emooa ka· 
go zwycięstwa. 1Jitali?.ll'U i uriskif'm kolonial· 
Powstał Związek Młodzieży nym o wolm•ść t niepodległoś6 

Polskiej, organizacja młodzie- swe-ich narodów, 
ży robotniczej i chłopskiej, któ - to nostepowa mJod:rlei ca 
ra jednoczy nas i prowadzi we 1Pr:o śwfata. ?:orga.nizowana w 
wspólnej walce i pracy. SFMD. z bolr~t~ką młodzie
Przekroczyliśmy plan pro- tą Karnsomolu na. <'Zele. 

dukcjl w przemyśle. Naszą odpowiedrią podże_ga-
Mamy tysiące przodownl- czom wo.iennym niech będzie 

ków p.racy. mobiliz'lcja nowych tysięcy 
Mamy tysiące za.oranych u- młodvch ~rihotnilt:ów we ws-pół 

rorów. zawodnictwie pracy dla przed 
Stoją jeszcze przed nami ol terminowc>?:O wykonania pfa.-

brzymie zadani.a. nów prnrl"k<'yjnych i wimoio 
Trzeba zmobilizować wszyst ny wvsiłek na!'zych kolegów 

kie siły narodu, aby usunąć w nauce - t>rzvszłvch tech
raz na zawsze wyzysk człowie nik6w. inżynierów i nauczy
ka przez człowieka, tam gdzie, cieli. Niech b"o.zie s-potęgowa 
on jeszcze występuje na wsł, na nraca m'l:odych chłripów i 
w rzemiośle. chłÓ9e1< nad podniesieniem u

Trzeba wypalić !'Io ona rodzajów 1 przeobraienietń 
wszystkie gniazd~ zakonsplro- wsi w ;vieś nowoczesna, ze
wanej reakcji, która przy po- 1ektr filrnwan . he7. wyz.v~ku. 
mocy kłamliwej propagandy I"RZODOWAC W l'R.<\(W, 
szerzyć chce niewiarę, niena- PRZODOWA(: W NAUCE! 
wiść do wszystkiego, co myś- PRZ O DOW A() W W AT ,<;p. O 
my ukochali. ?.:RUDOWANJ.l!: PODSTAW 

Nie moie być w naneJ oj- SOCJAt.Il7.'\1U W POLSCE -
czyźnle pobbża.nia dla jej TO NAS".F ZADANIE. TO 
wr&gów. NASZA DROGA DO UTRW;\ 

Musimy podnieść poriom LF.NIA JlFMOKRATYC7.NE· 
kulturalny i stO'!)ę życiową GO POKO.JU T BUDOWY 
mas pracujących, ulepszyć i SPRAWIEDLIWOSCI." 

105 proc. wykonani~ planu 
Społeczneuo Funduszu Oszczędzania 

WARSZAW A (PAP) Milio-1 Według danych MiniS'ter
nowa rzesza wkładców - u- stwa Skarbu. wyniki flnanso
C2estników Spoleczneg& Fun-1 we SFO za 1948 r. przedstawia 
duszu Oszczędzania, wkładami I ty się następująco: ogólna 
sw-0iml przyśpiesza proces od- kwota wpływów na SFO wy 
budowY braju, nadaJąc wła· 1 niosła 2!>.1~8 miln. zł, wobec 
ściwy kierunek inwestycjom 23.300 miln. zł zaplanowanych. 
indywidualnych goS])odarstw Pfa.n wpływów na SFO, Ja• 
I prz:et:lslębiorstw, zgodnie z ko całość, został zrealizowany 
wytycznymi Ogólnonarodowe· w 105 proc. 
go Planu Gospodarczego. ~ 

sza Topolowa. Jest wybitnym inżynierem, wiedza jego 
jest ogromna, ale żle pomaga Aleksemu Mikołajewiczo

wi Kowszowowi. I, oczywiście, że Aleksy Mikołajewicz 
natrafia na ogromne trudności. Obserwowałem go i nie 
wiem, kiedy śpi, jeżeli jeszcze o czwartej rano w jego ga
binecie pali się światło, a o ósmej rano znów widąć 
światło... Wszystko obserwujemy i proszę nie myśleć, 
towarzyszu Topolow, że nie widzimy tego, co się dzieje 
w waszym gabinecie. 

Ze zdenerwowani.a Pietka wciąż poruszał rękoma. 
Wyjął z kieszeni chustkę i zaczął ją szarpać, po czym 
włożył ją z powrotem do kieszeni. 

- A teraz tak się stało, że Aleksy Mikołajewicz jest 
na trasie, a oddział nasz pozostał bez kierownictwa. To
warzysz Topolow jest uważany za zastępcę, ale nie in
teresuje się oddziałem. Ze wszystkimi zapytaniami 
zwracamy się do towarzysza Kobzowa, ale on nie jest 
przecież zastępcą i nie może odpowiadać za cały oddział. 
Poza tym jest w niewyraźnej sytuacji: rozwiązuje sam: 
różne sporne kwestie wówczas, gdy ma nad sobą zastę
pcę kierownika. Poza tym jest bardzo roztargniony itru
dno mu ze wszystkim dać sobie radę. 

- Zabił mnie! - jęk:aął Kobzew i zakrył rękoma 
twarz. 

Wszyscy roześmieli się. 
- Nie ma się czego śmiać, ja mówię prawdę - ~ 

niósł gniewnie Piętka 2łos. ~ d. aJ... 

• 



••• 
Lódź robotnicza· wita -i-qo /Haja 

.aMa#MH$1 'Mr!-::t::taatJJ:tfilJilSSW3~Sl!:i\ADI G• ~il 

Rob?łrlicy i chł~pi ~a wspólnej ur·oczysłości ~~~!2!i~ń?-~~!~óaw~~l!~!~!d"}1a~f;~t~ 
Nie wolno naduzywac wia~y ~la celów politycznych. Akademia l-szo!~~s!~1;0~~~~~~ Wojsko Polski Lu-

oświadczajq robotnicy PZPB w Rudzie ; ich . goście Janina Filipczak, otrzymuje ktrown1 iódzk:ej zgromadziła dower po raz pierwszy weźmie 

Z 
pośmiertne O<inaczenie dla wszystkich pracowników. Po Ul w tym roku udział w man·r~ta 

głośn1ka umi~ego skopat na oświadczenie nasze I niczący Rady wy<:zytu,je dłu- swego brata - Krzyż Grun- gajeniu i powołaniu prezyd'um 
na pod~órzu fabrycznym pły go n"du? gą listę nagrodzonych racjdna w_aldu III klasy. Czeslaw Szy referat wygłosił tow. Machno z cjach pierwszomajowych -1 n• dźwiek1 marszów i s~ocz- stanął w obronie tych ks1ę liza;torów i przodowników pra mański, robotnik zakładów d. Centralnej Szkoły PZPR. oświadczył wśród oklasków 
nych oberków. I zdaje 11ę, że ty, którzy należeli do band, cy, oraz członków 18 zwydę- Scheiblera b~ wybitnym dzia mówca. 
w takt tych We.1oł)'cll melodii którzy deprawowali młodzież. sklch zespołów współzawodni łaczem komunistycznym, dłu- Po omówieniu Swięta Majowe 
ttukaj" dzlJ warsztaty tkac- Episkópat na rozkaz Waty czących,. go.letnim więźniem Berezy. go, jako dnia międzynarodowe- - Możecle pracować spokoj-
,_._ w ecl -• 1 d k go przeglądu sił walczących o 
A>10t, &n:Zlł wrz el.Jilllce u anu przez swój ootatni list Ale w dniu tak radosnE>go Podczas· wojny Jako komen- f n1·e dla razwoi·u "'-'a gospodar 
dni" obr-w ki" Tw _,_, d · , postęp i pokój, re erent prze- .....-· 

"· „- a . · arze pasteu .... :i, ał się ~1ągnąc święta należy uczcić pamięć dant 9wardti Ludowej na wo szedł do zaga1·enia stosunków czego, dla podnies'enia dt>broby 
wszystkich robotników rados do polityki zaostrzenia stosun tych którzy wywalczyli Pol-
ne. Chocla! to jeszcze nie dziś ków między Państwem i Koś- skę 'Ludową, którzy okupili jew6d2Jtwo łódzkie, poległ w między Państwem i I<ościoł_em. tu ogóln"ego - mówił w dal· 
pierwszy maja, ale PZPB w ciołem. My chcemy ładu, jed jej wyzwoleni~ własnym ży- walce z Niemcami w 1944 ro- Miliono~e .masy !'lidu pracujące szym ciągu. Ra.zem z wami w~ 
Rudzie PabfanicłdeJ. właśn1e nośd i dobrobytu, chcemy, źe ciem Siostra pqległego boba- ku: go - oswiadczył mówca - po · · '-k 
dzlJ obchodzą u siebie uroczy by pokojowej i o~arnej I:'ra- tera Czesław:,i Śzymańskiego, B. Sam. parły w całym kraju stanowi- w~ólnym so1uszu stoi W~J'' o, 
łtość międzynarodowego świę cy .narodu nie rzucano kłód sko Rządu Polskiego. zapewnia kt6reg<> podstawy idec;>log1czne 
ta robotniczego. · pod nogi i aby nikt nie nadu Ak d k h jące pełną swobodę wierzeń i znają wszyscy, które zyskało 

- Niie żal wam, .te nie bę- żywał wiary z ambony dla sze O emia U pracowni ÓW OŚWiOfOWYC pra_ktyk re!igijnych. Ale biskup' sobie już zaufanie apołeczeń· 
d%łede na akadmlii? - pyta rzenia zamętu. 60 pianin _ podarek ma/owy dla szkól dah 1nę wciągnąć przez Wat;kan d t 
l' śpietzący do świetlicy robo - Jak to _ obu!'za się w akcję wiierzającą do zao· stwa. My czu~amy na Y~· 
tniczej tych, którzy &toją przy ~,...a Leokadia Borow- Uroczy&ta akademia odbyła ~tę stwa Polskiego, tow. Sobociński. s.trzenia stosunków w kraju. Je aby nikt wam n·e przeszkodzi! 
waraztatach. ;k;::YRząd nasz ma obowią wcz<>raj w gmachu XXI-g<> Pań- Nnstępnie odczytano list~ pracow- dnakże miliCl!lł' w'.erzących w w pracy. 

_ My czcimy SW'ięto Pracy zek karać tych, którzy _Jamją stwowego Gimnazjum t Liceum 0- n!ltów oświatowych, nagrodzonych kraju naszym pochłonięte wa:ką 
llłlSZlł pracą, przecież pr~e prawo i dlatego dobrze Sfę sta ogólnokształcącego w Łodzi przy za osiągnięcia na swych placów- 0 trwały pokój, wielką pracą dla Po referatach orkiestra E1Pk
wszystlclm trzeba dbać o pro- ło, że księża, którzy zbroczy- ulicy Si~nklewicza 46. Na akade· kaoch. d h ł """'ł k. ót odbudowy gospodarki, nie dadzą trowni Lódzk'ej odegrała M:ędzy 
d k j krzykuj ł ś mię przvbyl! przedstawiciele wladz o nagro zonyc wyg o,., r · ł Ó 

u c Ił - wy ą g o - li swe ręce krwią robotniczą mjejsltlch, partii politycznych. kie przemówienie kmator Okręgu, posłuchu tym g _osom: . zwr ero- narodówkę, po czym odbyła się 
no tkaczki, aby zagłuszyć war stanęli przed sądem i zostall Związków Zawodowych, Zw. Na- wręczaJiic im dyplomy uznania. dnym prtzec1wko pied! nk~sc1 na O- część artystyczna w wykonaniu 
kot krosien. skazani. N _,_ . . u I m eresom o s ·· • · . Eł kt 

Maj" racj t '"··-• uczydelstwa Polskiego i Zw. Mlo- a z...,.onczen1e wręczono przy· . . . zespołu swiethcowego e ro-
. . „ ę. - O ym samym - N'ieS1u:mue postępuje Ko dzieży Polskiej. działy na piantna pnedstawiclelom Nast~pnie krótki referat WY·1 . . . . 

mowi wlaśme w natłoczonej ściół - dorzuca Anna Białec RE'ferat ideologiczny wygłosił 60-ciu szkół wojew6d7Jtwa łódzkie· J głooił przedstawiciel Woj~ka wru I XVI-go Panstwo';cgo 
sali tow. Orczykowski, prele- ka. 1 go. . Polsk1.,.-.0 nnr. Maliszewski. Gimnazi"um i Liceum Zei'isk·ego. 
gent z ŁK PZPR: „Każdy Tego tei zdan:la są nie tyl- sekTE'tarz Okn;gu Zw. Nauczycie . -b ,,-

metr materiału, kama maszy ko robotnicy - na akadem:ę 
na, każdy wyprodukowany przyjechali chłopi ze wsi Kru 
traktor wzmacnia nas i czyn.i szew którą PZPR w Rudzie 
odpornymi na wszellde zaku- mają' pod swoją opieką. Pre 
sy anglosaskiej polityki im- zes wiejskiej straży ogniowej 
perlalistycznej". Antoni Ostrowski, podziela w 

Przodownicy pracy, ci, któ- zupełności stanowisko robot
!ZY zasiądą przy prezydialnym nic. - „Tak samo myślą lu
sk>Ie i ci, którzy zajmują ho- dzie na wsiach!" - dowodzi 
norowe miejsca na sali, czu- sędziwy gospodarz. śpieszyliśmy się, nie szczę· - Rok po roku - mówił w ja i Gdańskiej, wydobyliśmy 28 - Cóż? Są u nas niektórzy 
ją zadowolenie :1 słuszną dumę Jest zachwycony akademią. dząc sił - mówią tramwajarze swoim referacie tow. Jóźwiak - słupów, zbudowaliśmy gómł sieć, księża, któtym bliższe BQ intere
w to święto· majowe. Przecież - „Czujemy się tu ja]c u sie- - byleby tylko przebudować na· obchodzimy dzień święta Pracy. czyid zaoszczędziliśmy przeszło sy kapitalistów, niż sprawy na• 
to oni wydatniej niż inni od- ble w dornu - wiemy teraz 82' świetlicę na dzień 1 Moje. Ten dzień solidarności klasy ro· 400 tys. zł. szego ludu - mówi konduktor 
bud~ją . kraj, bardziej przy naprawdę, te robotnky są na I ukończyliśmy prace na 2 dni botniczej calego świata eo roku --:o:-- ob. Ignacy Sosiński. 
czyntaJą się do ugruntowania szymi braćmi, ie stanowimy przed terminem. stawia przed klas 11 robotniczlł no- W dalszym ciągu uroczystości A ob. Sobolewska dorzuca: 
~zi~łat pop·ko}u, a tMeg~roczbne Iazem zwarte szere~, które Ale nie tvlko przebudowa świe- we zadania. ObeQflie walczymy o rozdano nagrody pieniężne przo· - Miliony kobiet całego świa• 
~w1ę o 1erwszego aia, o - będą się coraz bardziej urna- . . · . • . . · · · · d "k MZK p ł · h · T I 
chodzone przez wszystkich lu cniać". thcy Je.st Czynem 1 MaJowym trwały pokoJ, przeciw d:.11kieJ h1· 

2
;;= om P~~y · :zesz o ~~ me de t~ WOJny, nu_ 1ony k ~~ 

dm pracy na świecie, przebie Ze wzruszeniem patrzy tow. pracowników Miejskich Zakładów sterii. wojennej imperialistów - i d p~acko~nd ow otrzky~a. o dna3· wiet z .o aa . kurba~owac. pod ~l· 
ga pod znakiem pokoju. Ostrowski, jak dyrektor na- K<>munikacyjnych - jednocz~ ich pachołków. Nasza manifcsta- gro Y i az a w. wyso. osc1 ? ~ r.az z mnym1 o 1cta~i w . 1~u 

„Zbyt żywo jeszcze przycho czelny fabryki tow. W'odar-. śnie bowiem otworzyli oni w cja I-Majowa w tym roku odbę· do 15 tys. zł. Między mnymi na· ::;więta Pracy zamamfestuJemy 
dzą nam na myśl imiona czyk, przypina Krzyże Zasłu- świetlicy nOWQ bibliotekę, licząrQ dzie się pod hasłami pokoju świa· grodzeni zostali Szczepan Marei· SWQ solidarność z międzynarodo-
tych, któr_zy zginęli, zbyt do- g! naj1ep$zym pracownikom przeszło SOO ksil;)żek, w oprawach, towego. niak, który 50 lat jest p"racow· wym ruchem p_okoju. Kler nie 
b.rz~ pam1_ętamy y.r~asne cier- zakładów. Oto 18-letni ZMP- skatalo1?:owanych według działów ~ nikiem Tramwajów, oraz tow. powinien nam przeszkadzać w na· 
pienia - me dopusc1my do. no· owiec Józef Skiba, który i autorów. Sekretarz organizacji podstawo· to'!· Rezler l Bartoszak; pracują szej pokojowej pracy, dzięki któ-
wej wojiny - mówi towa- pierwszy rozpaczą? pracę na W tej właśnie odnowionej iwie- wej PZPR przy Miejskich Zakła- w MZK po 25 lat. rej odbudowujemy z gruzów na· 
rzysz ZObrczyki<YWski: . .... h 8 krosnach, jede~ z najlep- tlicy pięknie udekorowanej tran&- dach Komunikacyjnych tow. Wa· W części nieoficjalnej uroczy. szq Ojczyznę. Dlatego soliclaryzu-

e ran uwaznie Siuc a szych młodych wielowarszta„ ' · § i · il ch6 i ki · · łk · · ' · d · 
ją mowy prelegenta. Ok> oma towców w Polsce. Marta Ma- parentami i kwiatami, odbyła sit' dowkski ~nmeldbowa~ ~~ranymM j o ~~~ wystąp r or eslra ~ ~~f c; 

1
o;cie z oswia c~emem 

wi.a on tak interesującą wszy jer _ tkaczka na 10 krosnach w dniu wczor11je7ym uroczysta wy onamu ao owiązau l· a o- z,,..u o s iego w sprawie sto· 
stkich sprawę stosunków mię 01'.aZ Józefa Grądzka _ prząd akademia dla uczczenia Święta I wych przez rob??1ików MZK: , ~ .. s~n~u Rz11du do Kościoła Kato• 
clzy Panstwem a Kościołem. ka _ obie niepokonane we Pracy. · - Przebud.owalismy Wt'zeł tram· Po zakonczęmu akademu ucze· hckiego w Polsce. Jestem przeko· 
.Takąż to odpowiedź dał epl współzawodnictwie. Przewod-, • • • wajowy przy zbiegu ulic Andrze- sinicy dzielili sio wrażeniami nana, że nasza władza ludowa, 

""'"""'"""„"'"''"""fł'""'"" .. „.„„„„„„„„.„„.„„.„„.„„.„.„.„„„„„.„„„.„.„„„ "'"""'"""""'""'""'""'"""'""„"""~""'"""'""""'""u"'~"""""'"'"'"'"„.„„„„„„. z akademii. nasz Rz,d xna dość siły, aby po· 

Z I O 
- d k K f k • ·U 4 Ludzie mówili o referacie, o łożyć kres wykorzystywaniu wia• a oga s ro .a o n e cy I n ego nr swej nowej świetlicy, o osiągnię· ry i godności kapłań>kich dla 

Obchodzi
. rados'n1·e ~ . M . cłach 1Wej tramwajarskiej hra; działań, nie majQcych nic WApól· 

~w1ęto a;owe ci i o osiągnięciach wszystkich nego z religią, a obliczonych na 

Rami~ przy ramieniu, głowa swą podstępną walkę. Otwarcie I Nast~pnie odbyło się uroczyste pień Maria. Pozosfali r~botnicy r~hotnik~w ~o~ski~h. Ludzie i:;a· r~zbicie społeczeństwa i osł:;.l,ic-
przy głowie - tłumnie zebrali stawiamy jej czoło. Wola nasza przekazanie sztandaru mlodz~- wyróżnieni zostali premiami. wiązywa tez 

0 
stu p~st.ers e· rue ~0• 

się robotnicy Ośrodka Konft'f~ jest potężniejsza od resztek s i ł iy fabrycznej ZMP oraz deko Po odczytanlu rezolu<:j! pierw go: . odczytan~go ostatnieJ ni& Wiele podobnych wypowierlzi ' 
cyjnego Nr. 4 w swej świet1 cy zgniłego imperiahmu. racja z.asłuż-0nych robotników i szomajowej, przyjętej priez dzieli w kościołoc~: • słyszalo s.ię po zakończeniu aka-
by uroczystą akademią uczcić Jednym ze g<posobów walki pracowników. Srebrne krzyte ak4amację, nastąpiła bogata """" Dlaczego taki rozbrat ml!.'- demll ·l·Majowej w !wietlicY, 
.nadchodzący dzień 1 "'go Maja. reakcji świat<>wej jest działanie zasługi otrzymali mechanik ·r<a część artystyczna urOC"?ystości. dsy tym, co my robimy, a tym, MZK. 
Sala udekorowana -odświętnie, przez reakcyjną cz.ęść kleru. My czmark'.ewi·cz, i . taśmowa Stę- -<>- co robi episk<>pat? - pytali. ---0--

nastrój radosny i pelen entuzja robotnicy polscy, wiemy dobrze, • , ... ,.,. 
z.mu. Akademii przewod~iczy że nasze państwo 1 nasz rząd w 

pforwszy sekretarz Komitetu gwarantują każdemu pełną SWO Krzyz· e za5'tug·1 za trud 1· o· wocne w lil,k. 
Fabrycznego PZPR, tow. Miko bodę wierzeń i praktyk religij· 411 ys I I 
lajczykowa. której krótkie zaga nych. Ządamy natomias.t lojalno ' '· . . 
jenie wita burza oklasków. ści kleru w st-0sunku do nasze. Wysokie odznaczenia państwowe dla przodowników pracy i wybitnyah pracowników 

- Obchodzimy już piątą aka g.o Państwa. Jednakże ogłoszo- • ł fók• • 
demię p i erwszomajową w wy· ny ostatnio z ambon list paster- przemys U W 1enn1czeg~ 
zwolonej Polsce - mówi tow. ski episkopatu, jawn'e biorący z okazji 1-go Maja Prezydent innymi odznaczeni zostali: Bana- cie~h tkacz z PZPW ~r 37, S~mu lfia tll.aczka. z. PZPB Nr 8, Ora. 
Mikolajczykowa. - Tegoroczne w obronę księży-zdrajców, któ. R.P. tow. Bierut odznaczył wy- siak Wacław ślusarz :t PZPW Nr lew1cz Henryk technik włókien· bt}wsk& Stefania tkaczka z 
święto l'lldu pracującego odby. rzy współdzfałali w zbrodniach sokimi odznaczeniami państwo· 4, Baranowska Maria prządka z nlczy z Dyrekcji Przem. Weln .• l'ZPJG Ł6dź·Północ Grądzka 
wa się pod hasłem „Pokój naro band podziemnych zmierz.a w wym! 110 włókniarzy, wybitnych PZPB Nr 16, Barys Helena ti<a· Tosik Marian rnajster tkacki z .Tózcfa przą.dka z PŹPB w Ru
dom świat.a - precz z wojną". kiemnku rozpętania walk! z de przodowników pracy, racjonali· czka z PZPB w Pabianicach, PZPB Nr 3, Umliiski Stanisław dzie Pabianicki.ej Jętlrzcjcnk 
Zobaczą służalcy imperializmu mokracją polską. z~torów, długoletnich, zasłtlżo· Cieślak Franciszek tkacz z PZPB kier. tkalni PZZPJG Lódź- Helena zgrzoblarka z PZP\V -Nr 
I zwolennicy wojny ilu nas jest Przemówienie tow. Cies:el- nych pracowników oraz robotni w Ozorkowie, Ciszewska Helena Pół:ioc, Walaszczyk Andrzej ~5, Lo3zka Stani.Rlavra. przowi· 
jak niezłomna jest nasza wola skiej przerywają okrzyki. ków, wysuniętych na odpowie- prządka z PZPB Nr 7, Filipczak ma1ster PZPB Nr 5, Walencik .1aczka z PZPB Nr 3 Łę,,.osz 
budowania jasnej przyszo1ści. ,.Precz z pacl1olkami amerykań dzialne stanowiska i wywiązują- Władysław tkacz z PZPB Nr 4, Stanisław lakiernik z PZWD Nr llfaria prządka z PZPB N~ 2 

Referat ideologiczny wygłosi skim!". Zgodny chór głos6w wy cych !lię doskonale ze swych no· Gabara Stanisław tkacz z PZPW I, Włodarczyk I<arol ślusarz z Majer }.farta tb.czka z PZPń 
la znana działaczka kobieca tow. raża gł~bokie oburzenie ropotnl- wych obowiązków. Nr· 1, Gaweł Leonard tkacz z PZ~W Nr 39, \Jv'.ojtak Wojciech ": Rudzie Pabianickiej, }.forty· 
Ciesielska. Słowa pre:egentki ków. Jedna z robotnic wola: Złotymi Krzyżami Zasługi od· PZPB W Pabianicach, Grzelło maJ_st~r pr~~dzalmk PZPB Nr 17, n~ak Marta przewijaczka z 
swą szczerością ~ silą trafiają Nie pozwolimy na to, by. nicktó znaczeni zostali: Karpowicz Fe· Zofia prządka z PZPB i W Nr Wozniak Michał robotnik z PZPB PZPB Nr 9, Orzechowska Mari& 
wprost do serc robotniczych. rzy księża uciyli nas „Kłam- !iks pracownik PZPW Nr 14 w 22, Jagodziński Alfons tkacz z Nr I, Bełdowski Kazimierz tkacz tkac:r.ka z PZPJG Nr 8 Pioka.r
Porusza ona najbardziej intere- stwa : zbrodni" Niech nie poE!y Bielsku, JachnicKi Józef tkacz w Dyrekcji Przem. Baweln. I<luska PZPB Nr 8, Jóźwiak Stanisława 8ka Czi>~ława przq.clka 'z T'ZPB 
sujące robotnika tematy, wypo kują w kościele. Jak je~tem ka PZPW Nr 14, Sentkiewicz Wła- Józef kierownik montażu W skręcarka z PZPW Nr M, I<owa· °'.'>r 14, Rctlirh Frnnd~zka przv· 

Wl
.ada to ce tkwi gl<>bokim talie k g d t kim dysław ślusarz Państw. Fabryki PZPB Nr 5, Kuzański Wojciech lewskii Adam ślusarz z Mech. kręcaczka. z PZPB Nr 1, 8kil;a. 

, .- z ą - ar zę a war· przędzaln1"k z PZPB w Zgierzu, F b d B ht Id · S J6 f 
przekonaniem w um:..slaClh cholstwem. Sztucznego Jedwabiu Nr 2 w a r. awn. " ee 0 I eiler" · ze tkacz z PZPB w Rudzie 
wszystkicp. Z dumą możemy Gdy wreszcie prelegentce u- Chodakowie oraz łodzianin tow. Malinowski Maksymilian majster I<rawczyk Teofil majster podwó- Pabianicki.ej, RympolRki Wa.-
spojrzeć wstecz. Obry ponie- · się uspokoić wzburzenie, Marceli Muszyński majster mon p~zędzalni z PZPB Nr 5, Osys rzowy z. PZPB Nr 16, Sobczyń- cław tkacz z PZPW Nr 38, Wa. 
eione przez nas w ciężkim okre ciągnie da!ej z uśmiechem. tażu maszyn w PZPB Nr 17. Pwtr dyrekt?i: naczelny ~ZPV: ska Mana, tkaczka z PZZPJG. f~~h Janina przędka z PZPW 
&ie odbudowy kraju, ze znisz· Wlaśnie w dn'u 1-ym Maja, gdy Tow. Muszyński pracuje już od Nr 2• Plewmska I<orne!Ja cl\ Łódź-Południe, Tracz Józef Nr 6. 
cz.eń wojennych, żmudne zmaga wszyscy pójdziemy w pocho- 40 lat w tej samej fabryce, a w gacz.ka z PZPB Nr 

6
· Płacht ~ir':'~~~~j~~l~~y I premii z Dyr. ~szyscy ci roh~tnicy i pra1•o; 

nl·a nasze wyda1·ą wspan1"ałe o- dz·•e, by zaman1"festowac' swą okresie po wyzwoleniu włożył Hele~a tk~czka ~ PZPB Nr 
2

• wn1cy d f'ł " Radzikowski Bronisław dyr na · Brą.zowymi Krzyżami Zasłum 1
, , ·..... 0 znac,7:eni przez 7 owę 

woce. Krzep"nie siła ludu pracu silę, damJ( najlepszą odpowiedź wiele trudu i poświęcenia, poma . . odznaczonych zostało 4.4 pra<:,~: a_ns.,va. :rnsta;.i. na;?rC'Jzcni w 
jącego, pewnie kroczymy ku so zwolennikom wojny i ucisku, gając przy jak najszybszym uru· cze!ny PZP~ ~r 3• Rogalski An· wnik6w, a między innymi: , d1.rn śmę~a llfa.1owego. -lhnęta 
~i·al'zmowl. I każda nowa nrze A w tym roku póJ"dzie z nami chamieniu zakładów. Dzięki jego tom, przędz m~ z PZPW t;ir 

2
• was practl'ących Pol l 

szkoda pokonywana jest / la- cala ml-0dz'ei, Wojsko i chłopi. pracy W1ele zniszczonych ma· Rzesny Ludw.ik przędzalmk z m!:l~n~a~z1~a:i: tj~~:f c:yyk irgo świat~. 
5 

n ornz ca· 
twością, INdyż zahartowa'1iśmy Cala Polska podniesie zwycl"· szyn dop_ rowadz?n.yc.h zostało do pktzopr BteNchrn61·c'zSn1yechz RPyZsPzWardNdryr3e1-"" .- t 

1 
. Maria t~aczk.a z P.ZPB Nr 4. I nie jest to przypar1kicm Im 

się dostatecznie, gdyż posiada- ską dłoń, która walczyć chce o s anu uzywa noscl. w Zgierzu, Sniady Karol tkac7. Kowalski Kalikst księgowy Dyr. wytężo?Ja praca bardziej "·zn·~c 
my niezłomną wolę czynienia pokój świat.~. Niech żyje po-I Srebrnymi Krzyżami Zasługi z PZPB w Pabianicach, Spałek Przero. Bawcłn., Edelwl•fo !gna· nia gospodarkę nanego krnju, 
dobra I utrwalenia pokoju. kój". Długo niemilknące okJa. odznaczonych zostało 62 pracow Wacław kier. tkalni z PZPB Nr cy tkacz z I_'ZPW Nr 30 w Zgie t;rn większa zara.7!'m stnjc si~ 

Reakcja św'atowa Jednak nie sk: nastą11>ily po referacie tow . ników z czego na Lódź i okręg 3, Sta1iczyk Józef przęozalnik z rzu, Gerent;1er E:elf'na tkoczka sił.i. obozu pokoJu 11a c:i.lvm, 
poddaje sle i dale i prpwadzi C!esielskiej, łódzki orzypada 38 osób. Między PZPB w Zizlerzu. Staslńskl WoJ· z PZP.TG Nr 8. Glaui~skA Zo· świecie. 

I 
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Słowo drukowane zdobywa masy w Polsce 

5 milionów egzemplarzy nakładu prasy partyinei 
H~ w. „P1asa I przystęp u ie tlo WielKieJ' akc1'1 upowszechnienia czytelnictwa tych! w ten apoeób wybór ne.j. 

lepszych ka!\!ak, ic~t&ni°'d, do 

W dniu wczorajszym na '·ła. w w · ·a · r' - • ate.reunie do domu - realnie 
dy codzicnn.-j 1 erioa" cz . ario:r.aw1e. wt zie i my me- tyjnc „Tr.rbuna. Ludu", „Gro. 

nej :!!rasy P!Vtyjnej ~lliłg Y ły kt~?ch, . naJlepszych s~śród maila'', „Tryhune. Ro hutnicze.' , ude>sttpni je wszystkim, najszer 

liczbę li m111on6w egzempla~!Y' ~~~cisz> cli :-- p~zo?owmkó~ i „Chłooska DrogR" Lęilft. od· ~o w:::;,7omW 'Pt~=eze1~:,~~ 
Przed wojną nakład,- wszystkich oklask.w pra~e, 6ll; UZJIU!t;rczme ,1ziclnie. wyd:iw~ć <'O miesil}e, warto,ciOIWa 1,·ążka. d011ta.nic 

!{ll:r.et w Polsce nie przekracza tł ~w~.n~ś "rz~h ty51tęcz~y pocz~ws:r.y orl maja, swoje ksi"; rit proetf i łatwą. drog\ do lu 
ly 1 muiona eg1:emplany dzi'~n~ dz~mc. ~·. 1 . "' rH łruc ~ta.rzy 11 ki .. Abonent pra~y ~'rtvjneJ·; d · 

· A . . ~ .t z srn ynu p: owam1 1 b\·ł• 1 d . 6 
r-: • · z1 pracy w mie,cie i na wsi. 

me>. przecież poza pięcioma ł , . ·k· · .1 · • Ję zu• m gł na bvwnć vie tvlko RSW ,,Prasa.'' rozpoczvna no. 
T . ;n onzrn , 1c c z1ewc1vny k · .k. .1 • •• • -

m1 lOnam1 pra.iy partviiiej ·wy· Wspaniały o ó•. . "11)7. i, wyu11wane przu: J<'f:O wą.,wielk1 akcję o ogromnym zna 
dawanej prze.i; Robott;i~zą. Spcł- 1 , • • • t . dr z: J prasy pnT· gn~etę, ale i te, którr. ZMt.u1ii czeniu kulture.łnym. i polityc7 

clzinlnię Wydnwnic„_. .Prasll'' k:'. Jne.~~.ki·?c na prze!le wszyst wydane przez inne g:v:l'ty wyże1 n'•m. B"dzi• to nowa faza re· 
- 1 . . . ...,, " • 1m ~,,...... em ogromnej prarv . ·. , „ v 

Nr lll 

):· ~ .,„ ···. 

1' rne.10 JCszeze wielk:i. pra.Ja polit 1 d k . . . ·. wrnnemone. wolucJ'i knlturalnej w Polsr,e. · 
i~ h t . . yczne., o ·cnaneJ 1 wc1ąz . . I 
1
•.nyc _s ro~mctw politycznych do"•rnnvwanej w nMzyrn kni'-1 K Biązk1 - arcydzieła litera- dslfze Ot!niwo lilnridnC!ji upośle W 1ycL d:wicr. orzybył dL• Gdym ff,., „\.1.ec.;; . ;:,1<11· k ten 

ori:r~1~ 1 zacJ 1 • Sa~e. ty~ko ~y- przez 'cały ~bSz dt'm~kratyczn~· . t ·1r_;r wla~nej I ?bcej .. o P. ?zenie. kultur'.1-lnego m~.~ pra.cu przyszedl do Polski. po raz pieY:szy. !:ostnł z:ikupiony do 

g.o!lu1~1 '. dwutY_godn~1 1 mi?- Fakt ten jrst gwaranrją. że ro?. H.<'tyP7.B<'.l ~zacie irraf1rzneJ, 7.a· Jących. \\'ys1łek Part11, wy!ri· służby n!" linil regularnej Gd ynia-Londn·n. Charskterysty

:ięczmk~ pols1{1e ma.Ją. obr<\nH! wój nRRzej prnRy bęa'zie trwał w1crnć b~rlą. około 2:i? stron h·k rRłego 11pR.rahr RSW ,.Pra ~a: pojemność 3649 BKŁ. 2 219 N. R. T. Szybkość 14--15 wę 

ą~~ny Jednorn.rowy naklnd 15 rondnl, ie knide nasze <>~iagr "irnl;u 1rnzda, a ko~z~ Jrdnngo I ~y" zapewni po"'"d7.enie ~"j złów, urządr.E>nia chłodnicze. - Przyprowad:cił kpt. St. 

tn}:ionów cgzt'mplareył Sę. to de bP!l:>:iP punktrm WYj~ei~ dla «gzernplnrza w.1·nie~ie 81) zło- ambitnej akrji. Lełir z Kopephsgi 

~~e r~yf~~~b~ałe hnigbd! "' Po.I- w11lki° o !lalszt1 o~ią.gnlęcia. 
' " ' ryc •o ie w pr7.Pd I t i t lk d . 1 . . B . k l l k 

;;;(,~~~~Ji~;ce nie podobn11. by . P;"~~·:e. ka 0 ;un;~:c Z"l~~~ „„?..~.?..~!?.1:!:!.„:.„~.?.„.'!.~.~.~L~„.'!..?.~!:.~,T;~q;,„~,'!,~.!.~.„~.„~~!„„9.~~~.~~ 

Pl)~•\an·ł~:~:~!t de;;~:,:at.;~;~~: ~"~~~~ ~;~lil~~0;;:;0g~a~~:i~d~r.n~ Byron - poeta natchnzonych strof 1· r.ia olucy1"nego' czynu 
Przl'żvwa. okr · j ~)" «hłonf'kt(] moz110. 1 nn}e7.~· 1 " 

. . es impot:.u !}cego "'ć _, · h · f 
wzrostu W 1945 kła.d ... [.'T71']·> uo rnn:v~ Jeszcze orm LJ d M 
ki~h pi~m PPR t~PS y :~~T:~ dzia~n.nh w za.kresie upowszech roczysta aka emia w oskwie w 125 rocznicę śmierci Byrona 
349 ty• egzem 1 wyw k.} niema czytelnictwa. Mo~na. i 
• • 

0
- • p 11rzy. ro u 1 . , rł . 1 I I 

1•146 lir~ba ta tal k 'la ez:v za_sto:•ownc o ror;pow- Wielki poeta anie ski, George Byron, bliski jest całej sarze i rzesze publiczności. A· Byron sam b...1 uczestnlk;em i 
· „ zos a prze ro· 1 . . k .. k . 1• 

('zona. blisko 3 k t . . szec mienia -s1ązc me które ml' post~powej ludzkości. Opie wal on walkę z clem·„tcaml, kademię 'mrngurowal znany bohaterem teJ' walki - nle łalo 
· ·· ro me 1 prze· t ;i t „ ~ 

wvższvła 1 milion. w 1947 _ ~ ~· z"~ o~o':"ithr z powouze· odnosząc się z sympatią do ruchu robotniczego, sml\gał poeta i powieśc!op sarz, Anatol wał ei! i tycia dla wyzwolenia 

.;i • : • • • • wy nwni "' nrn•1n lłRW Pm•"· t l"t ół „ t I t 6j S f G · 
u~wnhśmv Juz dziennie 2 milio- . ." ._ .„ sa yrą po' yczną wsp czesny mu, paso,.y n czy us r o ronow. recji. 

ny egze~pl~rzy pi~m. w okrc- r:dPJl1l 11J<' hkie whiin 1 ~ 7.'•lln społeczny. M;lujące wolność narody żywią gorące uznanie · _ flyron. _ ten zdeklarowa. „Od dawna ~twierdz iłem 

si" bezpośrednio po zjednoczc· nie. . . d:a Byrona. Patrioci grE.'CC y, walczący o niepodległość ny wróg h;pokryzji i obłudy _ p_sal oo.eta - . ~e tylko rewolu: 

niu liczba ta doszła do 3219 t .. rccz:i,wszy od ma.1a. r~. kaul.I' swej ojczyzny, czczą im·ę Byrona. W latach wojny domo- oświadczył Stofronow - bezli- c!a .moz~ ocal~c z:~l"ft·ę. oo„ tej 

•ięcy. Od tego cza.Su datu~c R'.~ne~~ prasy P8/\':'Jne~ robnt- wej w Hiszpanii batalion · antyfaszystów angielskich, wcho tośnie zrY'ta maskę, za którą p1ek1elnej. obm:erzlej WOjny . 

~ir nowy skok w rozwoju naszej ~. J.. c on. ny ID p 'ii"n pmr~J- dz~cych w skład Bry!!atly M"ędzynarodowej, nosił Imię kryje się krwawa :stola demo· w 1821 roku, g~y n~ród grec 

prasy. W ciągu 5 miesięcy na- iiąr:v h~ilzie _móg? ~ezpośre!ldmo wielkiego poety. kraCji angielskiej. Demasklłje k1 powstał przeciwko. ja.rzmu 

kłady nasze wzr!>"ły o dalszych 1
·'

7 ?\nneama ąii:-.. 0 • w:v ~':· . . . • • . . . t d · '-I d · 1 tureckiemu Byron udaje się do 
J~rl'.l ti·•·ęc .1 z r . hr nictn·a 1nmriwi~ k~u1zk1 w n11PJ- · W dn•u 125-ej roczn icy sm er,dem·€ posw1~cone pam1ęc1 poe- on ra ycyjną ov li ę ang1e . 5ką, .. ' .• 

· ' ·· · 
1 

·' • ana izuJemv :. '"' pr~ · r· ·~ , " · c Byrona Zw'azku Ra t · W M 1 · w Centraln'm która Ąiczym trująca pajęczyna Grecf, aby wziąc czynny Lr 

żc.j niekt6re cyfry 11nkłarlt;w. Po 1 . 'V t 1 „._ . d . 1. 1 - -'b 1 
1~ •1 · k Dy. 1 .tos 't~.e, h 1. ''. op!atuj·e spolenei'lstwo An~JIJ. dział w walce narodow. o-wyzwo 

zwoJg one .;n.szcze ,J"Snln.' zo- > .1rg-o. ' ~·m rr 11 p1~mn p!ł.r , 7.;ec ;1m <"-' y y s ię czne a a- omu .1 era ow ze, ra 1 s ę p;- . '' 1 . G , N I 
.,. .1< n ,.„ Byro . 1 \V h enczej rekow. , am1ętne go· 

bacz:vć tendencje rozwojowe na- ---- - ·· sac'ii p~t P.isa : ·:
1 

nas~c cza· szenie wolności, pełen pato·su 

szp~ą:~u~ubp.ra.sarol(u cwhyłocphsokdaz.1łwa Bu Du JEM V N o w Ą w A R s z A w I; ~l~ly'~/~~b~~~I~~! ~pap~~u~~!JI ~ !Pęelp~piz~:s~?~e.t;~~~~o~~z;~~ 
„ R b W Z b ' .°' .. u a w oezJI,. o. u. ty, staje się czyHem. 

w nakładzie 212 tys. eg2emp1a.- O oty prZ'V trasie - szy ko po,tępuią naprzód da w rehg11, w 1moralnośc!, obłu W Missolonghi Byron tworzy 

rzy.. w chwili obecnej osiągnę- Potężna radiostacja w Raszynie - ZOO beniamin~iem ~a .w.: wBszystk.c~ pr.zdej.awac~ oddz;ał w sile 3.000 ludzi. Od-

ła JUŻ nakład 1.140 tye. egum· zyc1a . yron menaw1 z· wor d · 1 t d b • · t 

rlany i W chwili gdy ełowa t~ mres'ZkańCÓW StOUC'V ny, „Wojna jest wojną ŚW;ętą . Zia en ma Z ~ yc mias O, za. 

d ·1 d 1 k • · tylko wt d d d Jęte przez Turkow. W 1e<lnym 

OJ• ą 0 czyte ni ·a, liczba ta Warszawa - w kwietniu .Jest potężny maszt antenowy. masztu jest już gotowy i w j·es' t w .e .Y• gl Y • proGwda z?nda z listów z tego okre5u Byron 

~·iż b~dzic przekroczona. W N a wszystkich odcinkach Będzie on miał 345 m wysoko nai·bliższych dniach przybę- imię wo nosci. v Je · · · Odd lb · tk 
n..~rcu zac ,.} h d „ . nak j·est o . h pisze " a ym 'il. szys o, co 

zpo wyc 0 Zk pismo trasy W-Z roboty postę- ści, będzie zatem naJwyiszym dzie do Warszawy. Montaż ona ow cem pyc y, zb· lk" ·1· 
c'•łopskie „Growuda' '. Po mi~· któż n'e z 1 . . i ~" mam •orę w~ze 1e moz 1we 

s;~crnym zaledwie fatnicniu pt~~ %o~~~~:,~~~~~~~ iest masztem w Jl:uropie. Na szczy ~=~~~jisi~~ż~il~~te~~i~(>j l(raj·~m na,,pwys:a~~~;::zyc~· han :prc;;,~i:'e"b.y pomóc tej wielk:ej 

„Gromaila'' przekroczyła soo montaz· konstrukci·l chodni- cie zainstalowane zostanie do 
t I d ~tko,„o t1r-„d~enie do tel"_„ • * • dlarzy" nazywa Byron Ani<t·ę • W owym ezasie Byron mówił: 
y~. rgzPrnp arzy, z góry opla· ·ków na gotowe1· ju.ż konstruk n ,~ „., ,. · w•- - ' 

h dpł · zji, tak, że· oaólna WYS. okość W oświadcza, że nie ma za co ko· „Cóż znaczy w!asny los, j·eżel! 

conyc w. prze nc1e poczt.owej. cli j~zdni lada dzleń przystąpi "' arszawskie ZOO jest be-
Na 1 maJo. Gorome.da" planuje . . masztu dojdzie do 360 m. niaminklem mieszkańców chać tego skrawka ziemi. Poeta można przekazać przyszłym po-

oeiągnięcie i" mi"li·onn!· · się do betonowania podł??:a Maszt. którego waga przekra- mówi otwarcie, że Anglii nie- koleniom choćby cząstkę swego 
d f lt 1 h stolicy, którzy na wszelki spo- d 

Weźmy drugi przykład. „No- po as a owa naw erze nię. cza 500 ton. oprze się na potęt sób starają się dopomóc wzno nawi zą wszystk;e narody świa ,,ja"? Rewolucja. walka o wo! 

we Drogi'• - to powe.żnv kil W tunelu trwają prace na nym, betonewvm fundamencie wi·en'u , przyśpi~yć powrót ta i oczekują jej zaglady. Jed- ność zwycięży ostateczn:e". 
. • · trzv zmiany. Sclanv w poło- ' 1 ' ~~~ kt B 

kusetstronic.owy o/gan teQrety- wie są już wyłożo,..;e kafelka- o objetoścl 20ft m szek Do- ogrodu do przedwojennej na e yron uważa, że .sama Poeta, który J!Owstal przeciw 

cz~y ~aszej Par.tu. „Nowe Dro mi glaznrowY!Tli. Na ukończe- kola głównego fundamentu bu świetności. Skłlldanle w da- Anglia jest n'ewo!n!c11, albo- ko uci~kowi człowieka, został 
g 1 miały w ma1u ub. r. nakład niu jest układanie szvn tram- duje sie 1! mnie1szych fun- rze Z\vierzątek. cizy ptaków. wiem naród ~j nie jest wolny potęp·ony je6zcze za życia. Je. 

f948() egzemplav:y. W kwietni·i waiowvrh . poczem · natvch- damentów, do których przy- zaofiarowywanie bezpłatnej i cierpi nędzę. go wspólcześni z kół arysto. 

EH!l r. - pon;i<l 100 ty~. egzem mht~t pr„v~t:=ml ~iE> no bE'toT10 mocowane b~ą liny, utrz>'IDU pracy przy usuwaniu śl3dów Mając na myśl; Angli~. By- kracj! an.giel~k i e). pcxldali ostrej 

P'n,_;;;c·.ci kład· 
0 

n· war>i:i po<lłr+:i nwńrh ra•ów iace m;:i~zt w rÓ"-'TIOwadZC'. mjszczeń. są na porządku ron mówił w Par:amencle o tka krytyce 1 po!ęp1h spoleczno-po· 

przl". . rgan m- ie7fhl Chorzowska Wytwómla Kon- dziennym. z pięknym gestPm czach, którzy podn'eśli bunt lifycz~l! rcść jego l\\·órno~k1 • 

r~ Informacy:inezo Partii Komu We w~7v~tkich punkt<>rh tra ~tri1kcji Stalowych. buduiaca wystaniło ostatnio kilka zakła przeciw maszynom : Zyc e Byrona i jego na j!ep. 

~1 ~t~~rznyck~ó.1 Robotniczej. „O sv prownd:i:or><' Sfl ożyw'one ro !':talowf' CZ!'~cl wieżv anteno- dów ślusarskich. które zobo- „Nigdzie pod uciski ej na j1ar ~ze utwory, ow'ane ducl~em 1ya_l 

rwa!, po J: o de~.okrar.1ę lu- boty brukarski!'. o~tatnio ro?- wci. nodjęJa sie w ramacb wlązałv .sie wykonać bez'n'e- dziej despotycznego i zdradz'ec ki I protes!u. s ą po dz•ś !lz·en 

. d_ową . pod1nń:1ł ~Wl•J nakład 1v DOC7.f'to llkł;in::mif' ko~tki baz;:il Czynu Pierw~zomaiowe~Q reso,vnie trzy klatki dla srebr kiego rządu nie w·dzia'.em tak ostro po'ęp · ?.rie prz.ez kon~erwa 

c1ą~u Jedneg_o roku o są tys. e- towej na półkolistych zjaz- wcześniej wykonać cz~~(: za- J nych lisów, ~z:vmpansa l klat- n'.eszczęsnej biedoty, jak w tym tywną kr~tyk~ an(tel~ką. 

g~~mpla.rz~ _1 •1~~zu.1e Hę obec- dach, prow~dzacych z mostu i mówienia. Dolny fragment f.ę bażanciarni. chrześcijańskim kraju''. Następ Ten bo.1o'Y." 'k w w~lce prze· 

JJJe w 1losP1 bh~Ko 100 ty~. e- tunelu na Wi!':łostradę. nie, demaskując pol'iykierów, go lwko ~vr,a~;1 1 .uclskow,t, wróg 

gzemplarzy. · Na tra·· t d · ych Z k tow)•ch poprzeć wszelkie awan- .. high __ 11.fe u z jego pe na. h po 

o czym hvia.dczę. powyższe .,](' za ru mon . wi·ąz owcy polscy . d . M k k bi d I ś 
cyfrv? jest obecnle 5.5 tvsiaca robot- zwie za1q os wę tury międzynarodowe i zbrodni- ryZJI I o u y mora no.c·11. z 

S• ~·iadczą onP. o o<>rornuvm ników, wkrMce liC?.ha ta wzro IJzłonkowie dele~arji pohkich Ponadto członkowie dl'lcgacji czo lekceważących potrz!by jego niewolniciym przyw'ąza-

wnnagając~ si~ ;cią.ż 'ro~ śnie i. wlęh~ość robót od~v· 1 k. _, h 10 ty iinl.•kieJ· b.~ii· obMni· w Central- mas pracujących Anglii, Byron niem do p'en;~dzy - nie zna· 

machll nasze]. prn. n, y p·-wjnej, o wać Slę be.dzie n'l dw·le zm1a- zw :p: OW ZBWOu•lWJC na - . ' " zwraca r1·ę d ł k. [ b -
„~ -~J . g .° J:l on ow z Y lazł i nie znajduje należnego 

wzrastiljąc)'JU wcię.ż zasięgu ny. zjazd ra!lzieckirh zwię:>:k6w za nym Domu Armii Rndzieckic-j Lordow I powiada: „Uważam za . 

wplyw~w nasz.3j Partii. ~win!l- wot'lowych zwirdzo:il). Mo~l<W\'. na z11ioro,vwh wysti;-pach naj- swój obow;ązek zwrócić wam uznani.a wśród ~wych ,.porząd. 

ezą one o tym, że demokracja P rawclopodobnie iuż w lip- no~de pol~<'!i' ogl!J-cl,nli ro%kie'IY lep•zyeh zc1<poł1>w twórczośri uwagę, że z zadziwiającym po- nych 1 przyzwo·tych" rodaków. 

htdowa. stwerzy'- - Polsce nie. cu Polskie Radio un1cho- śpiecl1em rz11cac 1· 1· O I I d k j fi 
... " ~ką. kolej po!lziemną, kttSra nmatorskiPj radzieckiep:o rur hu ' e s ę na pomoc wa ce u u z rea c ą yron 

bywały dotąd głód słowa druko· mi nową ra"iostadę w W9 r- waszym soj·usz "kom lit ed ł 
i b d d kilk wvwe.rła na n1·ch 1·mnonuJ··.ce zawo"owe"'O oraz obeJ"rzel1' w m po ycz· WY'J>OWi zia prorocze słowa: 

wnnego, głód wiedzy politycz· szaw e, u owaną o u ··, ·· " ·• " ,.. · nym a lud · · s śl' h 
· ml·es1'ncv n• teren1'e Raszvna • · · .:i ·1· Teatrze n11·e!k '• m o.perę , . Rusłan ' zi. nie zczę l~Y~ · w .. Ostatecznie zwyci"'±a narody. 

;.··J, głód wie!lzy mark9stow. '" 0 
• • wTa.„enH'. oraz r.w1c•1z1 I rnaną "' waszym kraju ,pozostaw·ac1e na . . . „ · 

'1;o-leninowsklej. 8wiadc1ę. one, Instaluje ~ie tam sprowadzo- mo~kiew~ką fn.llrykf papierosów i L11amił"'" i balet „Kopciu- opiece opatrzności... alho ple. Ja tego nie doozy ję. Ale prz~wl 

;.., w na~zych ocio:ach dokonuje ną z Czech~łQ'l:K:vaWcil aedpa~atu- .. Dukat". szck". banii. .. " d11Ję to". 

·ę prawdziwa rewolucje. kul- rę. 0 mocy .wO · B zie to . , .. r 
•nralnA w Polsce. Nigdy iiikt W!lęc- stacja e-iterokrotnle sil· 1•„, 0 „„orhn:?r:: nrlrr:irJ1 poi Sport:owey po!~kiej delegacji Nast~nie poeta Aleksy Sur- o. co jest w poezji Byrona 

"ie słyszał w Polece 0 miliono- ni~jsrn ~~ n:1isili;.iejs7vch w ,k,cj Al!'ksander Burski ~twicr- zwi!)7.l<owc6w br11li udział w im· kow wygłosił · referat na terrat najlepsze, najbardziej postępo-

wych n11.kładach prASy chłop-I tei ~hwth staCJl: Wrocła- t!zil. że fabrvka , Dukat'' wzbu ponując•,mt obchodrie święta „Byron a wspó!cz~sność''. we - żyje. działa ! porusza n& 

ki · t kl d t wla 1 Warszawv I. Równo- 1 · ' . Twórczość Byrona - stwier· 
P eJ - e. my e na a y 8 wo· cześ-' k t • . dz'b. SWYJll urządzemero zach- 1-~fnjowego w Mo~kwie. jdz 1·1 refnrent - nawoływala do szyd1 wspólcz~snych. Byron 
rzvliśmy i doderamy na wieś, z · Jl!.le z ons ruowamem apa . · . . ~ 

w-Prawdzie dal&ko jeszcze nie- ratury nadawcze.i budowany wyt zw1ąT-koweów polskich. -o- walki narodowo-wyzwoleńczej. sam przezwyeiężał swój „byro-

WY11tll.rcu.ią.c„, ale wcięł ro~ną. nizm" I od wąskiego romanty:i: 

cą ilodcią go.zet i pism. Potro- w I k I d · k ł mu przeszedł do tętniącego ly• 

i~:~~1 ~at!~ je~r!e!~ r;:~ ~.~ ie a armia U zi Z wyższym wy szła ceni em dem realizmu. Najlep.5ze poema 

tri\e.ły pokój. 0 domokratjy lu- ty Byrona, jak ll'JJ. „Don Juan" 

dową." - poświęconego wyłę.cz- 90 tys. młodzieży stud' uie na WJ ższych uczelniach w Polsce mają głęboką treść społeczną. 

nie mit'ilzynarotlowym prolile · Wystarczy kilka ogólnych ne. o nadmiarze' oouczycieli, wiu, l(atow;cach, Lcxlzi i Gli· niach ponad 90 tys. studentów. Imi~ Byrona. jego poezja są 

morn mchu robotniczego, jest cyfr, aby zonientować się w gdy setki t}"lięcy dz;eci nie wicach. Olbrzymi procent tej wi~lkiej nleśm"ertelne. ~yrona czci cala 

~yba wymownym dowodem po nlebywałycli osiągnięc'.acio Pol miało dost ... pu do sikól. a fala Jeszcze wymownie )· o rozwo. arm;i studentów to młodzież ro post"pow lud k ść 
głębiania. sit internaejonaliJ!ty· ..- ..- a z o · 
cznych zaintereso"l"aii nas:-··nh ski Lud-0wej na pcxlstawowym analfabetyzmu zalewała nas. ju szkolnictwa wyższego, niż botnicza i chłopska, dla której Na zakończenie Akademii., 

odci.nku dla ro.zwoju k.ll'ltury w roku •zkolnym. 1937-38 by sama liczba szkól i. wydz ;ałów, dopiero w Po'.sce Ludowej· o· 
m0 • lmlow~n-h. 

0 poeta, Jarosław Smielakow, re-

w spaniały rozwóJ pra.sy pa.r· kraju .- na odcinku "."Y'Zl!lzych ło w Polsee wyższych szkól mówi ilość zatrudnionych w twarły się na oścież · bramy t 

tyjnej nie naats..pil ea.m oczelm. Rządy s<anacyjne celo- k d . k' h . . k d ; k. h nich pracowników naukowych, wyższych ue~elni. cy owal wiersze poświęcone By 

wo hamowały 'eh rozwój" i po a a em. ie ie 1 niea a em. c te, która wzrosla - i·eśli chodz' Minęły bezpowrotn'e· czasy. · t L k od t ł 
przez się - w wyniku żywioło- 1 28 93 k d ł ronow1, poe a t'Wi czy a 

\ryeh procesów. JCl!t on ~i· zostawiły po sobie i tu tra~i- ąc~me .0 ·C wy zia acn, o personel wykladający - z gdy na naszych uniwe sytetach swe ostatnie przekłady Byrona. 

'·i ~- łej ?n ... 11 J. t czny spadek. Od·powiadało to a jU<ł w roku 1945-46 w po- 2.296 w r. 1937-38 do około i politechnikach wydawano po 
~em pr~J ca - • · e~ _.._ h Artyśc' teatrów- moskiewskich 

011 wynjkiem wyiiilk6w towarzy lansowanej przez rząd iianacyj- wstajllcyrn z taik ...,urzymic, 5 tys. Największe jednak zna· kilkanaście dyplomów rocznie. 

izy i koleg6w pracujących w ny tezie o nadprodukcji :nteh· i:n;szczeń państwie przekroczy- czenie ma n;e-bywały wzros• gdy absolwe!'lc: z · niepokojem deklamowali fragmenty poema· 

pragie, całej ma~y druk&r~„ gencji. Mówifo się o oadmia. liśmy s-tan przedwojenny 30-ma liczby 6tudentów. W· roku aka- o swą przy5zlość opuszcrn· t6w Byrona: ,.Don Juan". „Chi! 

~chników, koilport.erów, praco- rze ;nżynierów wt~y, gdy na szkołami wyżsiymi ze 107 wy. demickim 1937-38 M uniwer~y· mury uniwersytetów. Dzi ś na de Harold" „Beppo". Wykona-

'1Vnik6w redakry:jnych i admini- sze bogactwa naturalne nie by- działami. Obec11ie poeiadamy !etach polsk.ch studiowalo każdego z nich czeka warsztat t 

I k t lud · hl. o d · k h o ne zos ały również romanse 
stracyjnych i korespondentów y wy orzys ane, a z,1e pra· :sko 4 szktł ak-a em1cr ie . 48, 16 osób, a już w roku a. pracy, czeka odbudowują.ca , ;ę 

rohotuiczych i chłop~ki·~h. Na cy miesz·kali .w ruderach, o nad Uruchomiliśmy nowe centra kademidd m 1945-46 - G5.502 i ojczyzna. wolaj~ca o o'hrzymie w·elldch· kompozyforó\\' rosyi-

n·irlldrj ak11dnmii 1-rnajowe,i , u- miarze lekarzy - gdy całe poi życia naukowego w Szczecinie, I w 1947-48 - 84,680. Obecn·e rzes ze iniyn;erów, lekarzy, na· 'kich do ~łów Byrona. 

r:iadr.onej przi!z RSW „PrMa" Iacie kraju bylv ich oozbaw!o. Bvtomiu. Gdańsku. Wrocla· zaś mamy na wv!szvch uczel- uczyc'eli, naukowców 



Ludzie naszej partii 

• • Są takie dni w tygodniu, że do gminy przyjeżdża naraz 
bardzo wielu chłopów. Ale wójt gminy Korabiewice tow. 
Wrzosek ma dla '\VSzystkich ozas. Na zdjęciu widzimy jak 
rozmawia z ob. Roleso-.yą z Gózek. Tłumaczy jej właśnie 

co ma zrobić by uzy1::kać pożyczkę 

„G l; O S C H Ł O P S 1t r' 

Sojusz robotniczo-chłopski dawn·iej a dziś 
Gdy dziś. obclwdząc rlzień Uząd Lubelsld. który jal.-o jedno 

świfta Pracy, spoglądamy u·stec: z nac:elnych haseł postawił za· 
i oceni'lmy nasze zdobycze i osiąg gnd11ienie reformy rolnej i nacjo
rrirci" :a okrrs miniony. ro sltł'ier rializacji tcielkiego przemysłu, 
dzić możrnry, Żt> do r::ędu nai· hrmków i ko!ei. 

I 
irnf.rriPis:yc/1 nns=~·ch O-'i<Jg1•ii:ć A je,Jnak nil 11'CiPle11ie •to ży. 
należy utr11 alenie $Ojuszu robot· l'ie tych żqdwi trzeba hvlo c=e· 
11ic:o-chlopskiego. l: ·ć 1ł'ięcej nii ćwierć rcielw. A 

To td!tśnie soj11s:c robotniczo· cll•1czrgo?„. Bo paclwlhotl'ie hur
chlop.,ki stał si~ podstfJlrq nasze· Żl'a:.ii i zdrnjcy, l>lÓr::y st:di nu 
go nou·ego ustroju Polski Luda- czele ówczesnego legalnego n:clm 
u·t>j. To .,oju~z robotniczo.chłop- rofiot1tic::e.l(o i lwlou·eg.o. 1111ie
"ki łfU'<lrantuje nam, że w marszu moi:lill'idi s;;erol.iP wspć{d:ir:!fl· 
clr .•ocjali:mu nic i niht nas nie nie mit;cl=y ma~nmi pracl'jącymi 

I 
=l!tr:yma, to u·reszcie sojusz ro· m i119a i t<'si. 
hotniczo-chłop.clri jest ~!ljt;u·al· <:!lfE,\0-!'f,1ST. [,[~\.W~DATO!/ 

1
.czrm frrndame11tem 11a~ze1 nrepod 7.DOR't'CZl' ROBOTN1C7.YC!T. 
leglo<ci. Po r;p11d/:11 r::ądu lul>clshiei:o. 
son·sz ROBOT'VlCZO-Clll,OP- dn~/wcfrą do nł:idzy o/m;arniq 
SKI W OKRESIE PIERWSZEJ i lmrżuazjll. 1'croz mo;zli ro:prn· 

.'VlEPODLEGŁOśCI. 11'"c .<1ę z kaidvm :e swych pr:::I'· 
Ha$lo .mj1.s:11 robotnic:o-chlop- ri11·11il;liw - : rhlopPm i robor· 

skiego ma w Polsce już: swoją •rild('m : odcl:i<•lna. Oti:manionl' 

I 
hi.<torię. · pr;;ez zclrwlzierl.-ich pr3y1ródcóu· 

T11i: po odzyskarri1' niepodle· 1Ht1.<y 1•/rfo;i.<!•i<' hirmie <i<; pr::y
glo;ci "' 1918 roku potntuje lll'Jdllly. jnk u.„ idul'{{l(f) f'll'l'.<tll· 

le w rolm 1918 i 1919 rady ro- {'.O. że nie ma niepodległej PoZ. 
lrntnicze. a obszarniczy rzqd .•hi bez sojuszu robotniczo-chłop
Chieno-Piasta Tmuawo rozpro1dł sh-iego, nie ma postępu i odbu· 
się z robotnilwmi w Krokowie. dowy bez tcspóld::ialania mas pra. 
Nie tr:eba znowu sądzić, że wi· cujących miasta i u·si. 

1111 b1 la t.rlko po stroniP ÓtffZI'" }p<::c-n grzmiały d:riala. a już 
srnch „pr:~·rródct'iu"' ruchu '"~"· na u·'eś n·s=vly d.-ipy ro110t11ir:r:e 
H<'[(O. Róu·nie f!Orli1de do laMfl· pO'rÓc ch'onom ,„ dzieleniu zie· 
ni a soj:1s::11 rnbotni„;;o-chlop.<kie· j mi obs::arnicze.i. Chłop otrz1·m11ł 
go pr:;yrz.l'Tlili się zdm.irv i pro· I to. do c-;;Pgo od tl'ielrów tę.<krril, 
„,.,frnrorzy w louie pr:Ptl1"0.ie11nrj ·co rrm się od Kiel.:ów należnlo 
PPS. kt<lr=v u•pr:r:~li sit: "' r)·d - w'rrs:fllt pracy. 
"""' impf'rinli.<tvc:.nej i hontr· 1 ATP i chłop nie po::n<tnl dfuż. 
rer('()lucvjnPj polityki Piłs1ul.ol-ie· li)'. G<ly w pŹP.m'.<::ym okre.<ie bra· 
<ro. pnpirrnjąc iPgo marsz na I~i- 1 T.-mrnło u• mieści I' chleba . . prz~· 
fów. Pcd pretPkstem ol>ro11y nie· rmżrijqca rzę.<ć cl1lnp&w ofinrn1e 
nt'dlrf!lo<ci tnk przywódcy mchu i .<miMrzlltn;e d;:;ielila się. czvm 
/udort'~fln jak i pr=Ptlll'ojennpj mn:dn. cz,-nif!c śu-iadc:enia rze
PPS popiernn o'1n:arnihów i /;11· crorrn dla u·vży1denia miflst. 
pit~Ti.<tÓ•<'. krńr:y tu-iercłzili. że Orl term c;;om .ęoj11.<:: rolJOtrti• 
ni<1 c:'1s na r"formy. l·o •. ojc:y· c::o·chlopsld ,„zmacrrinl się f 
mn je.<t w niehc:pieczeństtrie" . ce;nPntowc;.l. Nie mo{!la go Z'!· 

Jpd••ni<> kon.•efw•entniP ll'Ol· cfirdaĆ d\•11·ersja M_il:ola_ir::yf;a f 
n:·1i o soju.<z robotnic::o-clilop· ;ego „chlopców z lasu". Wzrnstn· 
.<fri. reformę rolnq i nocionnlizn· la produkcja mns::vn Mlniczych, 
cię procnn·.<ln rol•ot:iirv i rl1lopi . wm·n~1iw. m11trrinl.i11• uló~·iem•i· 
-or""rri:;mrnrri w Kom1mist1·c;:;11ei c:vrh. "'f!!la. stali i cementu. 

• T'r1rrii Pol•ki"j i "' 7..,„fry Pl'S. lf'i„ś w szerokim zakresie korzy• 

MI• as to I z o z dr o -.u.r 1· e ~3.7 s I hrńr::v .•olirlnr'lie f('\'.'tffl()fł'tlli stnla .: rrncy odbudotl'anego ~a c y WT TV r>rZPCiW inttJC'rinlfrtyct:nej poli•v~e przemysłu. Chłop. mimo, ie minl 
Pilmd.•T<ie;o. pr;:;('riw zdrad;:;re· niPraZ znis::c:one gospodorst11,o, 

Lekarze Uniwersytetu Lódzkiego we wsi Izabelów w pow. sieradzkim rT:'m rr~vu-Mcnm pY::ed•('()iennei „„z koni'• i kro„·y .. •wal ~ię irrk 
I się leczeniu. Dopiero jak sir bie odpoczynku, choć to była T'PS i „Pin.<!'•". nnju·ircej doslflrczr.ć płodów do 

Do Izabelowa wyjechało auto wiozące drużynę lekarską 
Klinik Uniwersytetu Łódzkiego. 

dowiedział że do wsi przyjeż· przecież niedziela. Poszli na. P.7..1DY s 1 'Ar;JT T STRAJKI mia.<ta. Krzl'pl sojus:; w tcolce s 
dżają lekarze, zdecydował się. wie~. by nir.Ać ul~ę w ci0 r- CTH,OPSK.lE. l1"r1rlrmi i ll'Tr!"n rlvwers}ą. 
- Zobaczymy co powiedzą. pieniu. Toteż odjeżdżającą Tm ra:łam miedzy mch"m ro- NOff'F: onUCZP. SOJUSZU 

Doktor Chlebowski powie·· :)}npę żcgv.11.1 .rri~sz1rn~1cy ws, bntrric:r.,m, w którym zm•ili .mhie ROBOTf\!TCZO. Cflł,OPSKIEGO. 
dział mu że to jest wrzód na ze w~r~1s.ze~1em i prosbą: - grrin::dko zdrnjcy w rodza.iu Za· 7.dnu·nlo by się. ie po uzyslca• 

P ' s do nas ..,.'" 1 Ilf k' ni·,, ziemi z Reformy Rolnej dwunastnicy i przepisał mu rzyJc1zc1e Je zcze · 1~1 , rt>ml>v. Priżn„·11. · ornrze1c< ;er.o. 
· otr ebUJe · I d k' w.•pólpraca robotników i chlop6w lekarstwa. Ob. Szewczyk wy waszeJ pomocy P z - a rrirhrm 11 ow1m. 1erm<'a11,·m 

,1 / I zonrmie roz111:foior1a. Faktycznie ~ł zadowolony. - \Viecie my. pru: rrito•n i _iemu po n myc 1. 

_ mówił do gospodarzy, któ Długo rna.chano rękoma, i umn~1;1„;1 Piłmd.<~·iemrt rlnlmna· i<>.or je·hwk inac:ej. 
h t l t kt h · · · Przt>d tl'sią .<to1"n olbrz,_mil' za• rzy czekali na swoJ·ą koleJ'ke. c us ecz rn.m .. 1 .za. au em, O· nie ::amnc 11 sranit t ustrmnrneni" ., 

• d l 1 d k~ b · rłnnia w d=iedzinie przebudot!'Y _ bardzo dobrzy są ci leka- rym. o .ie.ze za J o Lorzy d1 htllttrry burżuazyjno· o s:nrnr· 
bl k S b . ' k' 11srro1·u rnlne,!!n, meliorncji, mi>· 

rze. Tak skrupulatnie badaJ·a., Wro ews .1. o ier.ans 1, c=t>i. 
rlwnizncii. e1ekrn'fi1racji, m'ięk· a J"ak szybko powiedział co C.hl,ebowsk1, Kem]'l .• sk1, So- Zdawało by sh:. b> dośu·iadc:e· · 

b t d tk d • T .•zcnia produkcji hodmdrmej, ro::• 
ml. J·est. r J'eszcze dał recepti>. ien, o.raz. s_u en .1 me Y. cy nia por~·irrny uczyc. ymczn.ęem u. 

v k S t ll'oiri spóldzielczofoi itd. 
Gdzieby to przed woJ'ną po- t,::Y W?~ma. owna, l Z;)'.IDIO . dal.•:ym ciqgu na rrzesrr::eni 1.1 · · · ł li d b ob 1 b Przed wsią .•ta.ią w tej clrrrili ka.zał Sl·ę lekarz na wsi· i· m'e- ,::,pe m .om o. rze SWOJ y- lat rrqdów s'lnr.cyjnyc' zao .<t>r· 

t 1 k b k olbrzvmit> ::ndrmia lilcwidacji wy• 
dzl.elę mi'trP-7.ył dla chłopa. wa e s l o O\Vląze ·. 11•olł·ać możemy to ~mno ziart'isl•o. . 

..,... <:! • zvsk11 czlmł'ieka przez czlo1deTca. 
t ? 7' • z·r;rPra n mianmdci<>: 1:rn'k jednolite/W No, co wy na o. Winie riP. •. ro nierozer1ł'alnie .: za· rlzidrmfo mirdzy r11c11em rnl>Of· - W1'c1·e kum1'e - odpad „ .. , ""rlnr'<'nr"nm tt•al',-1· kTaso1CeJ' na 

' 11ic::1'7lt i lmlou,vm. Sflnacia roz- ~ ' 1
' W odległości 5 km od Zduńl przyjmuje doktor Stanisła- gospodara, którego w krzyżi.: · · l ;1„•i. z mg011•nnim1 bor,aczy .: od· 11rnwia się z rMt'O trC\-jn')'nt Tll· skiej \Voli, w powiecie siera- wa Sobień. Mały, bo trzyletni łamało. - To jest wielkie O· rhem rnl•ntrrirzym w Tatnch ]Q.12 pmri„tl:i<:l„vcli .•tanoa·islr w ,ę1m10 

dzkim znajduje się wieś lzabe Heniuś Wróbel z Męckiej siągnięcie i jeszcze jedna po- i JQ.14• gdv f(nęlJione kry:vsem rz„rl:rie .. <póldziPlc:::nki itp. 
lów. Dhłga ulicówka, której Woli płacze i wyrywa się mat moc okazana wsi pmez ludzi mn.•y organizu.ią .ętrn.ild. To samo Przed miastem •ta.ią zflf!,fldnie· 
gospodarstwa rozsiadły się ce. - Nie chcę, nie chcę. Ma- pracy, z miasta. clziPie się w JQ.17 rnlm, gdy .<a· nin zwią:::ane z przedtermi1101{·ą 
po obu stronach piaszczystej mo ja się boję! nncjn krwatł'o Tilmiiduje srrnjlri rt>ali:::acją pTan" trzyTwiiego, oraz: 
drogi, do 1945 zamieszkana - Nie płacz Heniuś, ja ty]. SOJUSZ W CZYNIE clrlop.•l.-ie. Pużakott•ie. Zaremho- rerrTizncjq pTnnu sześciolet11ie1?0, 
by~~ głównie przez Niemców ko posłucham jak .ci bije se~ Teg-o dnia przed lekiirza· wiP. Arcisz„11'.•cy i K1t•1tpińscy w h·t-iry mn .ftnć sir f11ndam"11trm1 
~zis ~ospo~arstwa te s~a~y duszko - uspakaJa go pam mi Klinik Uniwersyteckich T11ch11 robot11iczy11t. n Milmlajrzvk norl h11d01ą socj-1liznm w Pol· 
się n_iepodziel.ną włas~~sc1ą doktor. ~łopa~ pi;zez łzy przewinęło się dziesiątki lu- i otacza}qcn go klikn w T11c1111 .~cl'. 
chłopow polskich mało I sred· spogląda medow1erzaJąco to dzi. Stwierdzono 64 wypadki Tudorvym czyuiTi u·szy.<tko. by nie W reali:nrii tych :ndań 1opól· 
n. rolnych na matkę to na biało ubraną ób t h 65 działanie chlopn i rnl1otniha -10 · . . . , . •. . chor wewnę rznyc , dop11frić do solidarnego wy.•tq· 

G d t k Panią Na Chwilę Clchme ale · · 2 b' h 30 .rnju.<z robotnirzo-clrłop!9ki jest 
.ospo arze. u. mie~e. aJący : . . , '.liziecięcych, O ko iecyc , pit>rria robotników i clrłopflw, 

t d ldok Słuchawki buzla mu lm:iiec:my. Brz tt>f.O sojuszu nie maJą przewazme po rzy ? n~ w . . skórnych, 40 chirurgicznych. 1dt>dxieli bowiPm, że takie .~oli-. · h · · · t s krzvw1 i z oczek znowu do pomv.<lenia jest wypełnienie Pli'CIU a z1em1 p1aszczys eJ. ię • . . . Ale nie tvlko badano ludzi dame robotnk;zo-chlopsl.-ie d::in-. t . d k . ł st ło.• k . fl'Ch plrtnólł'. n co %triem idzie ...... Nie to JeS Je na wazne. P yną. runuemem 'f- 1. w szkole Chorą obywatelke l11nia moglybv zni1>.•ć z p01ł'irrzch· 
kt · · p d kt b d k · ' l>udou:a socjc1lizm11 w PolscP. Ważniejszy jest fa , ze nu· ~lll o or. ,a .a s rupu· Marię Szubert 1· ob. N·aumanc ni. ż1•ci<l rządy fabrykanckie i ob· 

1 1 t b łI t h Na t)·m PTunie szc:ególnego mi iż wieś znajduje się b i- .a me, o - c.mus Jes c o~y w1'cza od\••1'edz1'ł lekarz w ich .<zrrrnicze. ~ d 9 t d p 1 ' ::na<'zenia nahierniq or1xani:nrm· ~ko Zduńskiej Wo i, do dziś o „ ygo m. o zapa emu domach, zbadał i przepisał le Pani doktór Sobień bada do- SOWSt ROBOTNICZO-CHŁOP- ne n.<tatnio Knnritl'fv ł_,qc%110.<ci 
Jeszcze funkcJe lekarza spra- zo„tały ślady w płucach. Trze karstwa kładnie Henia Wróbla He SKI W ODRODZONEJ Ol· mi„dzy Mifl .•.t('nt, a - .• i·ą. Komi·· wowała babka" aku· ba Henia prześwietlić i na· . · . . . . . · : ' „ ' "' k '.' ·t . t chmiast oddać do sz itala Ludzie me chcieli w1erzyc nio jest chory na płuca Musi CZYtNIE. mv te r:derm1ją nieu·qtpTitde 
R?:~r ~· ·~e.i prymi ywne_ narz~ /: . Lod . Ja~ He· że lekarze przyja~ą do nich. pójść do szpitala dziecięcego. Drmdziestolr.cie międzywojen· wiPl/;ą role w dziele dols:ego 
dz1a l nteprzestrze.g~me naJ ~iecięc;~o w . Zl. • A jednak przyjechali leczyli Jak wróci po kuracji będzie ne i lata of.mpacji na11czyły na., w:macnirwia .wjuszu robotniczo-
p:rostszych zasad h1g1eny sta- mo wroc1 ze szpitala będzie . 1 1. d Od ; .1. d . · k , · 7 N ł • · · · 7 7 „. . · . 

1 
h d , · k b udzie a I pora . mow1 l so z row Ja ryoa· wtl' e. aucz:y y 11ns rowmez i te- r r ops..-iego . . ły się przyczyną wie u c O· napewno z row Ja ry a. 

~biY~~ńu~hl~ Ośm~m~~ę~ey S~fuk------------------------~------------m---------~-
Jej znachorskie praktyki jest chory na dyfter)rt. Z żgcio ZSRR 

odczuły na swojej skórze mie - To bardzo zaraźliwa cho 
S?.kanki Prątków, Tymienic i roba - wyjaśnia pani do· 
Męckiej Woli. ktor stroskanej matce oby· W ·tundrze • 

I na pustyni -- pola ziemniaczane 
Dopiero przy.iazd ekipy le· watelce Bartoniowej IZ Tymie 

karskiej Kliniki Uniwersyte· nic. Wyniki prac laureatów Nagrody Stalinowskiej Bukasowa i Kameraza 
tu Lódzkicgo przekre.~lił drtla- - Musi pani uwazac na Wśród laureatów premiilziemniaka uprawnego, znale· wli Roślin: od północnegolziemniaków natrafiła na zu 
lalność „babki" która leczy lu dzieci (jest ir.h jeszcze dwo· stalinowskiej spotykamy naz. ziono odmiany o różnych wła Kręgu Polarnego do Kaukazu pełnie szczególne warunki. 
dzi jak w średniowieczu od je w domu). Gdyby tylko za· wi~ka Bukas~wa i I~.a~er~za, ściwościach: jedn~ były ?~· ?d Ura~u do Azji środkowej Jednak i tu w Aralskiej Sta 
czynianiem, czarami i zaklę· bolało je gardło, natych- ktorzy zostali wyrozmcru za porne na choroby i szkodmk1, i Dalekiego Wschodu. W wy· cji Doświadczalnej uczniowie 
ciami. Już żadna kobieta nie miast trzeba do lekarza. Tu prace w dziedzinie selekcji inne - wytrzymałe na zim- niku tych prac wyhodowano Bukasowa stworzyli nowe od 
pójdzie do babki z prośbą o ma pani receptę i skierowa· ziemniaka. no, trzecie zapowiadały moż- wiele niezwykle cennych iz go miany: „Dar dla ojczyzny" i 
pomoc i o. zamawianie czarów nie po zastrzyk dla małego. W ostatnich latach na po- liwość uzyskania dwóch rz:bio- spodarczego punktu widzenia „Nowalijka pustyni". W tych 
Wystarczył ten jeden przy- Zastrzyk trzeba zrobić za· Jach Związku Radzieckiego rów w ciągu roku, czwarte odmian, spośród których wy· południowych stacjach Łysen 
jazd, · wystarw.ylo parę cie- raz, bo Stefek jest słaby i ukazały się zupełnie nowe od· odznaczały się bogatą zawar- różniono zwłaszcza odporną ko wyhodował odmianę ziem 
płych a zarazem pouczają- ma kr:;ywicę. Wzru!Erz;ająca miany ciemniaków, roozsze- tością białka i _witaminy „~"· na brunatnicę odmianę „Ka- niaka dającą dwa zbiory w 
cych słów ze strony lekarzy. jest scena, gdy odchodząca rzyły się również tereny icl; By stworzyc nowe odirua· meraz Nr 1" (nazwana tak ciągu roku. W 1948 roku od· 
ahy ludzie wsi zrozumieli, iż obywatelka Bartoniowa, któ- uprawy: hoduje się obecnie ny i wykorzystać te cenne za dla upamiętnienia nazwiska miany te pojawiły się na po· 
domorośli znachorzy to nie rej doktor daje butelkę tranu ziemniaki w zimnej tundrze !ety różnych rodzajów ziem współpracownika naukowego lach kołchozów i sowchozów 
dobrodziejstwo gromady, ale dla dzieci, dziękuję za pomoc. i na gorących pustyniach niaka trzeba było przeprowa· profesora Bukasowa, kandy- w Uibekistanie i na północ-
rozsadnik nieraz nieuleczal· Srodkowej Azji. Niemała w dzić odpowiednią selekcję. data nauk rolniczych, Abra· nym Kaukazie. 
nych chorób. PO RAZ PIERWSZY OD tym zasługa pracowników In· Ziemniaka uprawnego i dzi· ma Kameraza). Druga odmia Profesor Bukasow napisał 

9-ciu LAT stytutu Hodowli Roślin, a kiego nie można było krzyżo- na, „Imandra.', została wy- około stu prac naukowych. 
PANI DOKTóR ZBADA Przed drzwiemi internisty zwłaszcza doktora nauk biolo wać zwykłą metodą. Wobec produkowana dla D<ilekiej W1948 r. Bukasow wra~ ze 

TYLKQ SERDUSZI\:O stoi masa ludzi. Wchodzimy gfcznych i rolniczych, profe- tego Bukasow, w myśl zasad Północy. Uczonym radziec- <>woim najbliższym współpra 
Prrred szkołą w Izabelowie do środka. Dcktor Chlebows sora Siergieja Eukasowa. nauki miczurinowskiej, stwo· kim udało się po raz pierwszy cownikiem Abramem Kame-

gdzie rozgościli się lekarze, ki bada właśnie ob. ~~zimie W bad.aniach swych Buk~· rzył liczne hybryd~. }Diędzy. "". św~ecie stwomyć odmianę razem, ?PU~liko~ał pracę pt. 
pełno furmanek. Ruch jak na rza Szewczyka, właśc1c1ela 5 sow. dązy~ do _wy~odowama g?-tunkowe, by przeJsc ~astęp 21em~'11aka, odporną na bru· .• S~lekcJa Z1emntaka", w kt6 
odpuście. Chorzy poprzyjeż· hektarowego gospodarstwa w odmiany z1cmmakow, odpor· me _do ~ob_oru po~rnego natmcę. • . r~J .Po~sumow~ne zostały wy 
dżali nawet ze wsi odległych Pratkowie. nych na choroby. W tym celu krzyzowarua i wreszcie wyho- Jednoczesme wyhodowano mki wieloletmch prac tych 
od Izabelowa 0 1'5 kilome· Ob. Szewczyk skarży się na zorganizował ekspedycję ma· dowania sadzonki odpowied· odmianę odporną na raka uczonych. Jest to pierwszy 
trów. Jest ponad 300 osób. W bóle w „środku". Tak już od jącą na celu zebranie dziko niego rodzaju. Te prace do- ziemniaczanego. Odmiana ta przewodnik z dziedciny selek
korytarzu tłoczno ale wszy. 1940 roku. Ale przysłowiowa rosnących okazów tej upra· świadczalne prowadzono w ca,jest obecnie hodowana w ~ji ziemniaka, zarówno w lite 
l!CY napewno będ~ przyjęci. nieufność do lekarzy sprawi· wy. lej rozgałęzionej sieci stacii ZSRR na Rzeroką skalę. raturze radzieckiej jak i. w. w słonecznej sali szkolnej ła. że do tej pory Jlia .Poddał Wśród d.ziki';ili krewniaków naukowych Instytutu Hodo- W Az.ii środkowej hodowla literaturze światow~j. 
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„!>wa Te&try"" J. !h:antawski•go. 
'l'EAft KAMERALNY 

DOMU lWŁNIElł.ZA 
Dal!zymkiego M. 

Dztł i oodciennie o godz. 19,15 
1rluka Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVENSON.A". ' 

TEATR „MELO DRAM'• 
uL Traugutt" 18 
(Gmach OKZZ.) 

, 1 · :DDł • ro<hf nie lll.115 dot1ko
lllał& 'komedia E . .Angier i J. 
8a.11deau pt.1 „ZIĘO PANA 
Nrler'''· 
J'BA n JrOMEDn MUZYCZN1!J 

„LUTNIA„ 
Piotrkowska l4S 

1 Codzienni.• o godz. 19.15 „BA
ltON CYGANSKI" operetka w 3-cb 
aktach. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI • TEATR 

• LALEK „PINOKIO" 
Nawrót 27 

Codziennie oprócz ponled2'1ialkó.,. 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalos1" 

TEATR LALEK „ARt.EI<IN" 
lódt, ni. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Pnnta W niedzielę 
l hrlęta dwa \.-ldowlska o' 15-tej 
I 17-tej. Ka.sa czynna od godziny 
10-tej. 

CYaK NR. 2 

codziennie o godz. 19. !5 soboty 
2 przedstawielloia - niedziele 3 
przedstawienia. · 

Wielkie widowisko ~trakcfl 

ADRIA - „Dzwonnik z Notro Da
me". 

BAŁTYK - Kilno nf~1111 :& po-
wodu remontu 

Elita kolarstwa europOjskiego 
startuje dzisiaj w Pradze do II Międzynarodo
wego Wyścigu Kolarski~o Praga-Warszawa 

D złslaj w Pradze odbędzie sil~ start li Mł~dzynarodo- KAŻDY z WIDZOW seozm 
wego Wyścigu Kolarskiego Praga-Warszawa, w któ- UCZESTNICZYL W WYSCIGU 

rym weźmie udział kilkanaście ekip zagranicznych. W dniu 
8 maja kolarzy b~dzle witała Łódź, a 9 maja wyścłg Zaraz po voplsie należy oc:i:e 
zostanie ukończony na stadion ie Wojska Polskiego w War- kiwać przybycia na met~ pierw 
szawle. • szych zawodników, kończącyrh 

W Warszawie, podobnie jak czyste otwarcie imprezy, a na- ostatni ~!ap Łódź - Warszawa. 
V: .Lodzi kurs<_>wać będą po mie &tęipnie oohęd·zie się start czo- Przez cały czarS robyt•U na S'u 
&Cle, w dntta~1 1Poprze<lzają~ IO'Wego długodystansowca śwla di.onie, pubhczmooć 1b~dz1ie irn
cyc'n wyścig, tramwaje z · mega ta - Zatopka (CSR). Drugim formowana -o przebie.gu wyScl
fo~ami i ork<ie.strą. Miasto bę- punoktem programu będą zawo- gu. W tym celu na całej trasie 
dz~e udek.orowane chorągwiami dy kolar.skie na !Yieżni stadio- z Lodzi do Wa1rszaiwy u.stawio
pan&tw, biorących udział w ~Y nu. Na zakończenie odbędzie się ne zostaną specjalne punkty in 
ścigu, a iz: chwtqą rozipoczęcia po!J':s girnnasityczny kobiecej re fNrnacyjne, które będą miały 
imprezy - specjalne tablice w prezentacyjnej drrużyny poi- sfałą łąc7,rtość te1efcm: czną ze 
n<1jrud11iwszych pulll'ktach mta- srJdej. stadiO'Tlem' WP. 
!rla informować będą pu'bł.cz· 

ność o przebi~ wyściigu. J k robot-;cza ~o' dz' ZAKOŃCZENIE WYSCIGU 3 uu L 
POPRZEDZI START ZATOP- ! L b .1 • • d • k f 7 

KA 1 WJ;:GRA SZILAGYI przy,mowa'!;. ęcz1e za osnem n1 o arzy. 

rocz}'ISl!ości. z~koliczenia wyśc1- ŁóM będzi.e w swych mu- roku Łódź ?r dzie ostatnim mia 
Ponadto ustalono program u- J uż drugi raz robotnicza I gu War'izawa - Praga, w tym 

gu na stadrome WP., Sfad:on rach witała el1!ę na1!epsz;c11 stem, w ktorym kolarze za!rzy 
~o.stanie otwarty. dla pubiiczno- kolarzy Europy, biorących' u- m2ją s i ę w drodze do Warsza
sc1 o godz. 12-eJ, a o gocrz. dz i ał w wie:kiej międzynarodo wy. 
14-ej ~vszystkie w.ejścia .bQrl;1 wej imprezie wyścigu na 
zamkmęite. Po defrładzie )U-na- trasie Praga - Warszawa. W 
ków . „SP" i wciągnięciu cho· roku ubiegłym Łódź była pierw 
rągW'I na maszit, nasitąpi uro- .szym mias•tem etapowym wyścr 

A W TYM ROKU„. 
Sportowa Lódź będz i e witała 

w tym roku ko:arzy na stadio
nie w He:enow'e. Przybycie 
pierws1ych ·zawodników n;i me 
tę jest spodziewa,ne około go
dziny 17-ej. O godzinie 14 na 
torze helenowskim ror_;poC"ZJJą 
.się zawody torowe z udziałem 
n.ajlepszych ko!an.y z Pozna111ra 
i Lodzi. W progTamie przewi
dziane są przede wszystkim 
biegi spirinterowskie i póidy
s!ansowe, aiby w każdej chwil! 
moża było je przerwać, gdy 
kolarze zbliżać się będą do bra
my Helenowa. 

. Dzisiejsze imprezy. sportov\le 
Dzisia,j, w dniu święta Pracy, 
odb.ędą. się w l..odzi następują-
ce imprezy sportowe: , 
Piłka nofaa.: godz. 17.30 ~ta

dion LKS Wlókniar:r.:. Reprezen 
taeja Lodzi - LKS Wlókniarz 
,tadion Zjednoczonych: Repre'. 
zentacja Zrzeszeń Ogniwo -
Zwią.zkowiec - Zryw; stadion 
Widzewa. (dawniej Wimy): R.e
preJP:entacja ZrzesJP:P:Ó. Kolejarz-· 
Widzew; boisko DKS (ul. Na. 
mot 75 - 77): Roprezent.acje 
~zkól zawodowych - Repre-
7.Pntacje szk&'!: ogólnoksztalct
c ycb, przy czym ahlady U!!poł6w 
ustali Kni\tOTium Okręgu 
Rzkolnego. Boisko Ba.wełna, 
Ogrod<nn1. !!!a: Bawełna - Re-

Piłk3 ręczni': bol11ko Bawełny, 
111. Ogrodowa 28&: 

]:;~,]~ się zawody propagandow(' 
z udziałem najlepszy-eh zawod 
nikiSw. 

Za.wody bokserskie: stn.dion 
l'„KS 'Vłókniarz boisko hokejo
\1'0 o godz. 17-ej odbędą. się na.
stępi;j'!ce walki: Czyżewski -
.Maciak, Kamiński - Kargicl, 
Cznrncrki - Organek, Kuhink 
- Kowalski, Mazur - Zachara., 
Olejnik - Rybicki, Kucharski 
- Ratyński, Taborek - Piór
kov.ski, Żylis - Urz~dowicz. 

W rnue niepogody za.wody 
po,vyż~~ odb~dł .i.~ w htli 

NA STADtoNif! PUBLICZ-
NOSC NU! eęozJE srę 

NUDZIC Wimy. 
Z11.wody fimnatrtycZDe: n Zebr.ana na . ~ad~i~ _pubnc:i: 

stadionie Zjednoczonych 0 go- no~ć pn.ez cały ezas wyścigu 
dzi11ie 16.30 odb~cił 1.d~ pokazy odbywaj~ego sio :na łl'l!6le 
gimnastyki przyrz~dowej w Wrocław ~ L6df b~zie infor· 
wykonaniu llAjlept1ZYr.h ł6dz- mowamt ltale e Jego przeble-ln 
kich za.wodników (czek). przoez zatns.łafowane na t<Jll'ze 

Nas.ze z:obowiqzanie 1 Maiowe 

Nie wolno Dam za Wieść zaufania.~,~. 
W dniu BO kwietni& rb. na Plsnam XO PZPB l"re.,. 

dent Bolesta.w Bierni om&wi•Jto nda.nia Panu .., wa.\
ce o pokój m. in. powiedział t 

- w walce o pokój trze ba więcej ntł dotychezu po.. 
Awięcić uwagi zagadn.icniom oln:onności. Należy r~wnieł 
bardziej niż dotychczas doceniać sprawy wychowa.ni& fi
zycznego mlod~iei:y 1 mchu sportowego, otoezyd 10 witka• 
trosk1J i opieką partyjną. w ten l!~ób równie! lllmtecz
nie sh1żymy Bprawie utrwalenia pokoju i pokrzyżowania 
planów podżega.czy wojennych'•. 

Slo1'"n Prez'"ilonta R. P. świad zn. " ·Hrn:i•l;o J!ft.w"ied.d. Opinia 
r 1 ą, jak wielką. trogke przywią- taka je~t dla na11zego sportu wy 
zuje nasm P11rtin. do spraw wy- ~oee krzywdząca i czyni Dll.!Il 
chowania. fizycznPgo i Aportu i wiele szkód, najwyższy więo 
jakie ważne z punktu wid1,enin eT..aa ję. zdyskxedytowe.6 w 
miwet politycznego przywil}zujc oczadtt na.si.el{o społecze1lrtwa 
znaczenie do tego rnr.h11. pri-.e:i: nn.danie nft.l!'Zemu rnchowł 
Sport w dobie dzisiejsi:ej prze sportowemu włałciwtgo ki.81'Un-

~1 fil być do~tępny tylko dla. nie- Im wyehC'f'lll"awcr.ego. 
liczne.i gnrstki wylJrnnyrh, a Pierwsi1e kroki jut ~ąmlU. 
Rtał się już potrzehą. cBłej naszPj my. W ł..odzi coraz czę,ciej od· 
idodzieży. Sport przenika d;·i- hywają alę po klubach i 
~in.i do uajharil;irj znp'ldlych zwią.7.kaeh 11portowyc.h odczyty: 
nawet zak~tk(tw naszego kraJn cJla naszych 11portowc6w zapo
i z<lobjW!l. sohir coraz więkne znając ich z najweżnlejszy
n:ftsy zwolen11ik1)"·· ale nil' 7.nw- mi 7..agadnicnia.mi na forum poli 
~zci jeszcze spełrin, t\3 7111fonia, tyczuym i obowiązkami ich wo
:,akie stitwia. mu n'.1ne Państwo bee Państwa i Demekrac,ii Lu· 
i Partia. •1owl'j, ale jC'st ich jrszcze w sto 

Pomimo w~-rażnr.i popruwy w sunk1l do różnych imprez st!ll
t:vm kierunku, pokutuje jeszczf' 11owczo za mało. Wierzymy, ż& 
cif!gle u wielu naszych działa.- stan ten ulegnie jednak popra.· 
czy sport.owych kieru,i~cych na- 'll'ie i dzisiaj, w dobie walki o 
~z)·m ruchem sportowym prze- pckój, w dobie, gdy cały nastii 
świadczenie, że rola ich ograni- naród w obronie jego mobilizu
rza się do wychowywania jr.dy- je swe siły twórcze i produkcyj
nie asów i czym więc ~j ieh sohiC' ne sport nasz w obronie jeg.) 
w~·hodujcmy, tym wii:kszy osiąg ?.mobilizuje wszy5tkie swe siły 
niemy poziom #r lepiej spełnimy moralne i fizyczne i dołoży 
~wą. powinność. Nie też dziwne- wszystkirh wysiłków, aby nie 
go, że wobec takich pojęć zdro zawie~6 zaufani& jakim go dll.· 
wo ruyUąca część naszego spo- rr.y Pa-6stwo i dowie~6, te 11po:r
łer.zeńi;twa nie przywią.Zllje jPJZ t.owiee dzi~iej~zy jeat nie tylko 
cze do sportu i wychowania fi· sportowcem, ale _w pełni nświa 
zycznego tej wagi, jnką powin- c~omionym polityc:mfo cbywate. 
na przywiązywać. , ~ą d1.qc, że jP· 1 lcm, na. którym możemy budo· 
rlrnym naszym celem je~t wycl10 1'"ać przyszłość nRszego Narodu. 
w~-wanie cyrkowr6vl" slnż~cych ---

TU~ li GO M 1ł)T1N..\.l.0)0\ffGO 
'IVYŚCIGU .(..0L-A.t.S.r..lii:GO 

•łUGA- --WJ.-'łł.SZ~W-A-« 
1;!66 •• 

BAJKA - „Ca5ablanka". 
GDYNIA - Program All:ł:ttalnołcl 
Kraj. I Zagr. Nr. 17'' 
HEL (dla mion.) - „Dtulban" 
MUZA - „Tlmnr l Jego Dn1tyna" 
POLONIA - „Cezar I Kleopatra". 
PRZEDW!OSN!E - „ Wielka Na· 

godz. 16-t&: iw.ozypl.orni&k 
męski.: LKS Wtóknien -
Zwi1p;kowiee; 

Za~y motocyklaw&: na ·to- megafony. MeMtrn1d ~eiloefoniez, 
rio:~ ż11żiowv,, m n11. boisku pp:v ne nadadz•: Wlermzów, Lu.tu~ · -„ " !- ~.~ Pln<'11 9-iro :MajR o godz. 17-EI,; tów. Złoczew , Sieradz ,Zduń~kll "' , 1 

gro da" 
ROBOTNIK 
ROMA -:-

SKIE". 

- „Cztery Serca". 
„SLUBY KAWALER· 

REKORD - „Nikt nic nie wie" 
dla młodzieży godz. 16, nledz 
14 oo ' 
STYLOVvY - „ owe Pokolenie" 

dla młodzieży „Eksperyment D-r~ 
Ehrlicha". 

~WIT - „Daleka Droga" 
TA TRY „Gilda" 
TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar

te" 
WlSI:.A - „Cezar I Kleopatra". 
WŁÓKNIARZ - „Krwawa Wen

detta". 
WOLNOSC - „Opowieść o Praw

dziwym Człowieku". 

ZACHĘTA „Czwarty Perys-
kop" 

godz. 16-ta: siatkc'iwka żcń-
skR: Rp6jnia - Zryw; 

godz. 16.30 siRtk6wka mrsJ,a: 
~p~ia - Bawelna; 

godz. 17.ta: kogzyk6wka. mę-
~ka: Spójnia. - Rcprezenta~jn 
Ł<'dzi. 
Drużyny Chemii z miRt.rzem 

l'ol•ki w siatkówce żeń~kicj nR 
C7c]e rozgrywa.ją. zawody pró
l'al!a nd<•we na. prowinrji. 

Lekkoatletyka.: podczas prze
rwy meczu pilkarskicgo na sta
dionie Zjednoczonych rozegr-011~' 
zos•Rnie bieg na. 1500 mir. oraz 
sztafeta 4 x 100 mtr. Rt>1rtu
.ia najlep~i zawodnicy Łodzi. 

Pływanie: w Zgierzu na kry· 
t~·m baHenie odbędzie się o 
godz. 16-&j mecz Chemia f.„óclź 
- Wł6lrniarz Z~erz. 

Zawody kolarskie: o godz. 
17 ej na. torze w Helenowie od-

,, , ..... '7-:J \ 
orll1o: rl:i. ~i~ znw·ody z urlzinł••rn Wola, i Pabian'ce. Na meldunki - -·,~- ••• ® 'v ~ 
na~tr-p11;i:!r'rb zn1voc1ników: te będziemy czekali wszy- ) °" '"''"• 
Krak0wiaka, M:ucl1y, s~mlndy, scy z n i ecierp:iwośc i ą, gdyż < c'..... <"c 11.1om 

Kokczka I, Kolcc7ka II, Kami fi etap Wrocław - Lódź, będącv_ ~~', .) .... _ 1 •a„;.. "1W.!U 1 f V . / R~dDdt- Rytonilf 
~kicvn , Pięty. Wr6żyński.cgo, najdłuższym etapem w cał ;1m · „.»dz.,,,., (' 
FartRka, Kubiaka. i innvch. wyścigu, będz i e niewątpliwie ""''" 11„„r•~' ,.,,,.. osr~:~ 5 ·""_,•'•~„ ,;\fi' 

N°R boisku Arko ul. W~łowa 2 obfitował 111ńe t•"1,ko fw różne "',,,.,.". •v ·,, .lb .> J" ł·V ~.,. N.Ji<•• \ ,..., ou ęoą. się następują.ce impre- niespodzianki, ale jednocześnie ,..,.7,. - ,... 4 '\ . ...- ·..._ _..,. 

zy:' . " . _. . moźe siać ;; i ę tym właśni~ eta ;v c..·" 
~ ~ Jobl11nQ l r· ·®~ 

~od2'. ..t·J-ta m~cz piłl~1 ~oz· 1 rem, na ktorym rozegra s:ę de _..,_,,, . ~~~(!n•) . 
nrJ Arko - LKS Wlokmart cydująca walka pom i ędzy zespo •-l!l!ll!E!ll ____ 

111 
__ ,..ll!llrl'Jllll::m.-l'llll!R119il_llm_lm._„ •• 

I B. I . b' . d . ł · 1 171„ . kó k k . arni iorącym1 u z1a w wy· 
iror z. . ;,i srn t w a męs a.. ścigu 

Arko - Łodzianka. · 
godz. 17,30 siatkówka żeńska: 

Arko - ł~odzianka. 
Godz. ·1 s ,00 koAZ~'kówka mę-. 

~ka: Arko - :r„odzianka. 
ora;; zawoclv lckkoatletvczne. 

O gorl.z. 2o·ej na. boi;ku prz? 
ul. I\.ątnej 17 odbędą. się zawo
rl.v hok~nskie wcwnętrzno ldu
bow11 f:rkr •. 

ZABAWA DO BIAŁEGO 
RANA 

Zakońrzen • e etapu Wrocław 
- Łódź uśw i etni wrcsz~ i e cało 
nocna zaba11·a w Parlru HPle
no1vskim. zorganizowana dla 
p-rzy_iaciół „Gosu" przez naszą 
Redakcję. 

Skład ·drużyn czeskich na P-W 
Podajemy składy drużyn ko- Tuklicky, Veverka, Jen.ik1 III dru· 

larskich, które reprezentować hę- żyna - Javorzik, So9lk, Ejem, 
dą Czechosłowację na międzyna- Szramek, Mladek, Kubrecht. 
rodowym wyścigu Praga - War- Zawodnicy, wymienieni na pier· 
szawa: drµ7.yna I - Vesely, Ho- ws.zym miejscu, są kapitanami dru 
lubec, Krejcu, Perle, Bohdan1 II tyn. 
drużyna - Vaverlul, Dolezalik, 

ww =· csapą W4•WWWC.W , :maa ---swa w ·= Zł i Sil&! &iC& +am • 
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Tragedia Amerykańska 
- Dlaczego? 
- Przecież to moi krewni. Mogliby nie chcieć ani 

mnie, ani jej trzymać dłużei ! 
- Mhm. Uważaliby oskarżonego za nieodpowiedniego 

do pracy w swej fabryce, czy tak? 
- Tak właśnie myślałem. 
- No ii co dalej? 
- Gdybym nawet chciał gdz.ieś wyjechać i ożenić się 

z n!a, to przecież ani ja, ani o na nie mieliśmy pieniędzy. 
Mógłbym wszakże rzucić zajęcie. w Lycurgus i f!OSzukać so
bie Innej posady w jakimś innym mieście i dopiero wtedy 
rno~łaby Roberta do mnie pnyjechać, nie wiedziałem jed
nak nawet, dokąd mógłbym pojechać i zarobić tyle, co tutaj. 

- A czy oskarżony nie mógłby pracować w jakim ho
telu? Nie mógłby wrócić do dawnego zajęcia? 

- Mógłbym może, gdybym miał jakie referencje. Wo
lałem jednak nie pracować w too sposób. 

- Dlaczego? 
- Nigdy mi się tak bardzo nie podobał... rodzaj takie 

10 życia.„ 
- Ale to chyba nie znaczy, że oskarżony nie miał o

choty na żadne zajęcie. Może nUi miał ZUI>ełnie zamiaru 
IZUkać ~dzi.e .inclziei nracy7 

O, nie! Miałem zresztą zupelnie inne zamiary. Za
proponowałem jej, aby sama wyjechała tam, gdzie mogło
by się urodz.ić dziecko, a mnie pozwoliła zostać w Lycur
gus. Starałbym się żyć oszczędniej i wszystko, co by mi po
zostawało, odsyłałbym jej, dopóki nie r.aczęłaby pracować. 

- Bez obietnicy małżei1stwa? 
- Cz.ulem, że nie będę mógł s ię ożenić bez niechęci. 
- Cóż ona na to powiedziała? 
- Powiedziała, że nie pojedzie nigdzie, dopóki się z 

nią nie ożenię. 
- Mhm. Tak powiedziała bez ogródek? 
- Tak. Gotowa była poczekać jakiś czas, ale nie chcia-

ła nigdzie wyjeżdżać przed ślubem. 
.:....czy oskarżony powiedział wtedy, że już jej nie kocha? 
- Tak.„ prawie, że powiedz.iałem. 
- Jak to „prawie"? 
- Właściwie.„ nie chciałem jej tego powiedzieć, ale 

ona wiedziała dobrze, że jej nie kocham. Sama mi to pow~ 
działa. 

- Powiedziała? Wtedy? 
- O, tak. Parę razy nawet. 1 
- Hm. to prawda, bo i z jej llSt6w W'ldać, te wiedz'la.: 

ła o tym. Więc, gdy ci stanowczo odmówiła, co wtedy? 
- Sam nie wiedziałem, co mam robić. Przyszło ml na 

myśl, żeby wysłać ją na jakiś czas do domu, a ja przez ten 
czas oszczędziłbym cośkolwiek pieniędzy„. a może. „ może 
by ona wreszcie zrozumiała, że nie mogę się z nią ożen;ć„. 

Clyde urwał i sięgnął ręką do ust. Cięi;ko mu było kła
mać. 

- No dalej! Lecz I>amietaj, Clydzi.e Grlffithsie, iii! mu-

sisz mówić tylko prawdę, chociażby ci było wstyd. Lepsze 
to niż kłamstwo. 

- I... liczyłem, że może mniej się będzie bała 1. .• nie bę-
dz.ie taka stanowcza. 

- Czy oskarżony bał się także? 
- No.„ tak.„ i ja się balem. 
- Dalej! 
- Więc„. więc miałem zamiar oddać jej wszystko, co 

bym uzb:erał... nawet chciałem dopożyczyć od kogoś trochą 
pieniędzy„. żeby„. żeby sklonić ją do ustępstw„. żeby nie 
nalegala na małżeństwo l żeby sobie gdzie wyjechała. Mo
głaby mieszkać gdz.ie indziej , a jabym jej pomagał. 

- Mhm. A ona nie zgodz.iła się na to? 
- Nie„. to jest, nie co do małżeństwa, ale„. zgodziła 

się wyjechać na miesiąc. Nie mogłem jej przecież povJ'.le
dzieć, żeby się ode mnie odcze piła„. 

- Czy jej jednak wtPdy powiedział oskarżony, że przy-
jedzie po nią, aby się z nią pobrać? 

- Nie! N~dy jej tego nie mówiłem. 
- A co? 
- Powiedziałem„. że jl\k tylko będę miał pieniądze„ ....... 

jąkał się Clyde, zdenerwowany i zawstydzony - przyjad' 
po nią i wyjedz.iemy do jakiegokolwiek miasta, gdz.ie prze
mieszkamy, dopóki ona nie urodzi. 

Nie powiedz:ial jej wszakże oskarżony, że się z ni• 
ożeni? 

- Nie, nie powiedziałem. 
- Ona jednak ciągle na to liczyła, naturalnie? 
-Tak.. 

D - 01961 (D, C. n.) 
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WŁADYSŁAW DWOR~KOW~ 

Czlonelc Komitetu Centralnego, I sehetarz Komitetu Ł6dzlciego Po/sicie/ ZJednoczone/ Partii Robotnicze/ 

Poważny dorobek • 
l dalsze zadania· 

' P?. raz pierwsz}'. w swojej hi robotniczej był jej udział w wiei I ty jnej w opracowaniu nowego niczej. Klasa robotnicza okaza· 
storu klasa robotn:cza Polski ob kim entuzjastycznym Czynie systemu płac. I dziś, gdy system la się poJ:tycznie dojrzałą, wyka 
chodu w tym roku Swięto Ma Przedkongresowym. Na apel za ten jest już od Mlku miesięcy zała swoje zaufanie do zamte
jowe .zJedn_o~zona politycznie I łogi kopalni „Zabrze-Wschód" zrealizowany ; całkowicie zaa- rze1i naszego rządu I naszej par 
organizacy}l'Le pod sztandarami odpowiedziały dziesi ątki i setki probowany przez całą klasę ro· tLI ł wiarę w to, że każde przed 
Poh1~iej Zjednoczonej Partii Ro fabryk I zakładów przemysłu botniczą, gdy klasa robotnicza s-lęwzięcie Rządu i Partii służy 
botmczcj. Ten fakt nadaje tego włókienniczego t Innych przemy odczuwa już dobrodziejstwo re- interesom klasy robotniczej. W 
rocznemu ~w~ętu plerwszomajo- słów na tercn·e naszego miasta formy w postaci powlęksronych trakcie przygotowywania nowe 
wemu szczegolne obllczc i doda i województwa. zarobków i gdy nowy system go systemu plac nasze organiza 
Je mu szcze~ólnego , znacz~nla. w te dni wiellciego Czynu płac spowodował z kolei znacz· cje partyjne i Rady Zakładowe 
Ta okolicz'.1°~ć ujawnia dob1.tnle Przedkongresowego wzrosła ny wzrost wydajności pracy, przeciwstawiły propagandz/e re 
fakt _drugi. ze kia~ robotmtza znacznie aktywność naszych fa- stwJerdzić należy, ie nasze or- akcyjnej szeroką akcję wy ja· 
~~Iski pod klerownidwe!" swo- brycznych I zakładowych or gani ganizacje partyjne ten egzamin śniającą słuszne założenia re for 

BUDOWY SOCJALIZMU I 
WALCE O POKóJ". 

Jej awangardy - Polskiej Zje- zacji partyjnej, z.dafy naogól dobrze. my płac, a robotnicy Łodzi u· 
dnoczonej Partii Robotniczej - . . zawiodły wszelk:e nadzieje wierzyli n·e agentom reakcji, 
przewodzi całemu narodowi .Lu_dzic naszej partii, a .szcze- elementów reakcyjnych na wy- lecz nam, naszej Partii, która ni 
polskiemu w jego rozwoju ku goim~ na~z aktyw l?~rty Jny w wołanie na tym tle jaklchkol- gdy ich zaufania nic zaw:odld i 
socjaliz;mow8, w jego walec z st?pn u większym, ntz. k!edyk~l wiek fermentów w klasie robo nie zawieduie. 
ciemnymi siłami przeszłości _ wiek ~rzcd tym, .• usw1adom ł • 

rodzimą i zagraniczną reakcją- ~obie, ze .~ktywno.sc J><?ntyczna Czyn Pierwszomajowy i walka o Pokól 
1 w jego walec z imperialistycz 1 akty~vnosc. ~ dz:1edz1n:e pro-
nymi podżegaczami wojennymi dukcy Jnej. w«1zą s : ę ze sobą nie Tegoroczne święto t·go Maja N\ łamach ,,G:osu Robotnicze 

0 trwały pokój i możh-Ość twór rozerwalme. Ze walka organiza- obchodzone jest na carym świc go" publikowane były liczne ta 
c.zej pracy pokojowej. cjl partyjnej I każ~e!!'o partyj- cie pod znak· em solidarności kie uchwały i rezolucje załóg 

Bohaterska klasa robotn'cza nlaka o lepsze wyn;kl produk- międzynarodowej klasy robotni fahryk lód7.kich, śwhv'.·cząl!e o 
todz~ bogata w szczytne trady cy jne. - o przedtermino\~e ~~ czef i wszystkich ludzi pracy tym, ż e proletaria t łódzki wno
cje rewolucyjnej wałki 0 wyzwo konan e _planu, ~ \~zr.ost 1akosc1 w walce przeciwko zapędom wo si swój wkład do walki • o PO· 
lenie narodowe i społeczne spod produkcji, o umkn;~c1e mam-0- jennym imper'alistycznych awan kój. l\'iłoda, 21-letnia, tow. Wy
władzy caratu, doświadczona w trawstwa, o rozwoj ru~hu ze- tumików, pod znakiem walki o rzykows ka z PZPB Nr 1, przo· 
bojach z reżimem fabrykancko- społ?wego ~ lndywl.dualnego trwały pokój. Do tej walki świa downlca pracy, pracująca na 12 
sanacyjnym, mająca w swojej wspołzawodmctwa pracy - jest towego obozu postępu i pokoju krosnach, oświadczyła niedaw· 
historii chlubne karty w walce w naszych warunkach. w warun klasa robotnicza Polski wnosi no, przed swoim wyjazdem na 
z okupantem niemieckim i w kach Polski Ludowej, zmierza- poważny wkład. !(!asa robotnicza Sw"atowy Kongres w Obronie 
walce 0 ugruntowanie władzy jące.J. ku socjaliz~owi walką o Polski czynem wykazała, iż w Pokoju: 
ludoweJ po wyzwoleniu kraju pokoj, o umacnianie władzy lu- pełni rozumie, że - jak to ,,Zdaję sob'e sprawę z te· 
przez Arm:ę Radziecką ! Wo.J· du i o dobrobyt mas pracują- przed kilku dn"aml sformułował go, - i to napawa mnie du-
sko Polskie, podobnie jak cała cych. przewodniczący Komitetu Cen· mą - że pracując na 12-tu 
polska klasa robotnicza ze W tym okres'e ludzie naszej tralnego naszej Partii tow. Bolc krosnach przyczyniam się do 
szczególną radością witał~ akt partii, szczególnie zaś aktyw na sław Bierut. wzbogacenia naszego ludowe 
zjednoczenia po:tycznego poi- szych_ fabrycznych organizacji ,.ROZWIJAJĄC I . WZMA- go pa11Ftwa, do zwiększenia je 
skiego ruchu robotniczego. partyj~ych, nauczyli się glębo~ CNIAJĄC NASZĄ GOSPODAR g-0 s ·ly ekonomicznej i polity· 
Pierwszy Kongres Polskiej Zje ko wnikać w sorawy produkcyj Ke, ROZWIJAMY I WZMA· cznej. A zwiększenie siły :ia-
dnocz.onej Partit Robotniczej, ne, po~ali złożone procesy te CNIAMY JEDNOCZESNIE SI- szego pa1'istwa oznacza zwięk 
odbyty w grudn:u ub. roku był chnolojliczne naszego przemysłu, A CZĄ I OBRON szenie sił całego światowego 

I li · 1 ć k t te GOSPOD R obozu postępu i pok-0ju, ozna 
dla kasy robotniczej Łodzi, po nauczy się wyw e~a .s u ecz- NĄ CAŁEGO FRONTU ANTY- cza oslab·enie sil podżegaczy 
dobnie jak dla całej polskiej kia ny wpływ na orga!l'lzację pracy. IMPERIALISTYCZNEGO, ROZ 
sy robotniczej, wyidameniem na ulepszenie metod produkcyj WIJAMY I UMACNIAMY SI· wojennych". 
ocrromnej doniosłości h:storycz- nych. Ł y POKOJU". Tó oświadczenie, a byjo ono „. niewątpliwie wyrazem tego, co 
nej. To doświadczenie stało się I I 

Swiadczą o tym uchwały za myśli i czuje cała po ska kasa 
Konkretnym wyrazem dojrza stałą zdobyczą łódzkiej organi- lóg setek i tysięcy fabryk i za robotnicza św :adczy najwymow 

łości pof.tvcznej łódzkiej klasy zacji partyjnej. I d · 
kładów pracy w całym kraju. n:ej o tym, że wszyscy u ue 

Partia siała się silniejsza 
Historyczne uchwały Kongre I we, na których dokonano wybo 

su, wytyczające <irogl rozwojo ru nowych dzielnicowych władz 
we naszego kraju, uchwalone partyjnych. Rclera1:y sprawo
przez Kongres Deklaracja Ideo- zdawcze sekretarzy komitetów 
wa I Statut PZPR,- wszystko Dzielnkowych wykazały rozsze 
to stanowi długodystansowy rz.ający si~ coraz bardzłej za
program pracy parttt I program kres prac naszych organizacji 
na dzień bldący. Łódzka orga· partyjnych, ich wnikanie do no 
nlzacja partyjna, podobnie jak wych, zaniedbanych dotychczas 
cala partia, natychmiast przy~tą nlejednok•rotnie dziedzin nasze
pita do przyswojenia sobie wici go życia. A dyskusje nad refera 
kiego dorobku ideologicznego I tarni były naocznym świadec· 
organlzacy jnego Kongresu. twem tego, że wyrasta w na

Akcja sprawozdawcza z Kon• 
gresu łączyła się z akcją scale 
ni organizacyjnego szeregów 
partyjnych. Po raz pierwszy by!: 

szych szeregach nowy, młody, 
pełen energii, zapału i talentów 
organizatorskich aktyw partyj 
ny, przenikn"ęjy troską o wypeł 
nicnie w codRcnnej pracy I wal 
ce wielkklt zadań, stojących 
przed partią. 

Swiadczą o tym uchwały załóg pracy świadomi są tego: 
dziesiątek fabryk łódzkich. Robo że DO WOJNY MOŻNA NIE 
tnke I robotn:cy, członkowie DOPUSCIC 
Partii I bezpartyjni, pojedyńczo że PLANY WOJENNE IMPE 
i całymi zespołami I załogami RIALISTóW MOZNA I NALE
uchwalaly w CZYNIE PIERW- ZY UDAREMNIC. 
SZOMAJOWYM, KTóRY JEST że o POKóJ TRZEBA WAL
CZYNEM ANTYWOJENNYM, CZYC, I ROBOTNIK POLSKI 
przedterminowo wykonać plan, TWóRCZĄ PRACĄ PRZY MA 
podnieść jakość produkcji SZYNIE I WARSZTACIE~ 
zmniejszyć do m·nimum ilość ZWll:;'.KSZENIEM WYDAJNO
odpadków, unikać wszelkiego SC! PRACY I PODNIESIE
marnotrawstwa, surowców i ma NIEM JAI<OSCI PRODUKCJI 
ter'ałów technicznych. WALCZY O POKóJ. 

Nasze dalsze zadania 
W dniu dzis .ejszym na ulicach 

miast i miasteczek, jak również 
na wsi demonstrujemy nasz 
wielki dorobek gos;>odarczy i 
polltyczny za ubicg;y rok: de
monstrujemy Czyn Kongresowy 

Towarzysze -delegaci mówili I jedność polityczną klasy robo· 

wałczącymi dz"elnie z najazdem 
impcr a!!stycznym - o wyzwo 
len:e spoieczne i narodowe. Łą
czymy s ię z bohaterskim lurlem 
eh 1!skim, w zwyc:ęsk1ej ofensy 
wie wypiera}ą'=ym ze swojego 
kraju rea key jne hordy Czang· 
ł(ai-Szeka i najeźdźców anglo
!;askich : zaprowadzającym w 
n·m w'adzę ludową. 

N aszą pracę i naszą · walkę 
która stanowi w~. żny wyc'nek 
wa'. ki ca łego świ atowego obozu 
po!wju, b• dziemy kon tynuowa ć, 
będz!cmy pod kierown ictwem 
Po ~~.ki ej Zjednoczonej Parti Ro 
bot n· cz e j prowadzi ć stale i riieu 
g1ę ci c. 

Nasze organizacje partyjne, 
zwłaszcza fabryczne, dysponu ii 
już bogatym doświadczeniem · w 
dziedzinie organizacji i kierow
nictwa ruchem wspólzawodnic
wa pracy. Należy jednak pod· 
kreślić - o czym zresztą mówi 
li wielokrotnie towarzysze na 
konferencjach partyjnych I p sa 
li na łamach prasy, - ru : h 
współzawodnictwa pracy, zwłasz 
cza zespołowego, wymaga jesz 
cze )V Łodzi znacznej uwagi za 
rów110 ze strony Komitetów 
Współzawodnictwa I Rad Zakla 
dowych, jak I naszych organi
zacji partyjnych. 

Do ruchu współzawodnictwa 
na terenie naszego miasta w 
pehti odnosi się podjętą w ubic 
głym miesiącu uchwala Cen· 
tralnego Komitetu Współzawo
dnlctwa Pracy przy K.C ZZ glo 
szącą m. in. że: 

„Komitety Współzawodni-
ctwa - w sposób niedostałe 
czny panują organizacyjnie 
nad ruchem wspózawodnic· 
twa pracy i nie sprawują nad 
nim dostatecznej kontrołi. 
Większość Kom:tetów Wspól 
zawodnictwa nie organizuje 
ruchu wspótzawodnictwa, nie 
prowadZii jego ewiidencji, nie 
utrzymuje kontaktu z masa
mi robotniczymi i n:e udzie. 
la systematycznej pomocy za 
kładowym komitetom". 
Zadaniem naszych towarzyszy 

pracujących na terenie Związ
ków Zawodowych, jest przyczy 
nić się do uaktywnienia Komite 
tów Współzawodn:ctwa, a zada 
niem naszych fabrycznych orga 
nizacji partyjnych jest pokiero· 
wać należycie zakładowymi ko
mitetami współzawodn:ctwa Pra 
cy. 
Sprawą wielkiej wagi jest 

również zmobilizowanie wszyst 
kich członków partii do udziału 
we współzawodnictwie I zespoło 
wym i Indywidualnym, co jesz
cze bardziej ułatwi organiza· 
cjom partyjnym klerowan:c ca· 
łośclą ruchu współzawodnictwa. 

Nasze organl.zacjc partyjne w 
w!elu fabrykach łódzkich w 
przeoiągu ostatnich tygodni pro 
wadzą systematyczną akcje;, 
zmierzająca do podniesienia ja· 
kości produkcjł. W większości 
wypadków akcja ta uw : eńczona 
jest poważnymi sukcesami. Ta 
akcja musi w szerszym jeszcze 
zakres:e być z całą energią kon 
tynuowana aż do całkowitego 
wyeliminowana braków i zwię ;; 
szenia do maksimum odsetka 
pierwszego gatunku naszej pro 
dukcji. 

Nasze organizacje partyjne 
muszą również w szerszym n"ż 
dotychczas zakresie prowadzić 
prace, zmierzające do poglębie
n:a sojuszu robotn!czo- chłop· 
skiego. 

Chłopi przekonaL się JUZ o 
wielkich korzyś ciach, jakie daje 
im pomoc ekip robvtniczych w 
remonc:e maszyn w ośrodkach 
maszynowych oraz a!;cja kultu
ralno - oświatowa fabiycznych 
komitetów łączno~c i. To je·; ! 

PPR-owcy i byli PPS·owcy wy 
bierali wspólne w ladze partyjne 
- egzekutywy oddziałowych l 
podstawowych organizacji par· 
ty jnych, Komitety Fabryczne I 
Dzielnicowe. W lutym I marcu 
bieżącego roku od·było się po
wvżcj 1200 zebra11 wyborczych 
organizacji partyjnych, w któ· 
rych brały udział dziesiatki ty· 
slęcy członków partii. Zebrania 
te wykazały dalszy wzrost akty 
wności mas członkowskich na
szej partii. Na zebraniach tych 
znalazło odzwieJ'ciaidlerie cailc 
bogactwo naszego życia gospo· 
darczego, pomtycznego i kultu
ralnego. 

o swoim doświadczeniu w dzle· tniczcj, demonstrujemy przekro 
dzinic walki o plan, podkreś1 ałi czenie rocznego planu roku 1948 
braki w ruchu wspólzawodni- i wolę przedterm·nowego wyko 
ctwa pracy I konieczność jego nania planu za rok bi e żący i pia 
rozsterzenia i pogłębienia. To· nu trzyletn:ego, maniies tujemy 
warzysze wysuwali postul~ ty wzrastającą potęgę pospodarczą 
pod adresem poszczególnych o- Pols ki Ludowej i krzepn ącą je• 
gniw k erownictwa partyjnego, dność poi tyczno-moralną naro· 
żądając jego aktywnej pracy w du polskiego. Dzień dZJis~ejszy 
dziedzinie szkclenia ideologicz- jest dla nas Swiętem Pracy -
nego mas członkowskich i akty triumfu pracy robotnika i chło· 
wu partyjnego, jak również w pa polskiego, budujących fund a 
dl'ledzinle udostępnienia mast:m menty socjalizmu w naszy'!I kr_a 
robotn:czym teatru, k"na, książ ju, triumfu nad sifami reakcji, 
ki, ulepszenia pracy świetlic ro która pragnęła.by ciągnąć nasz 
botnlczych i młodzieżowych. kraj wstecz i nałożyć nań jarz 

Jakie s ą n ::jbLższe zadania jednak niedostateczne. Dalsza 

Na zebraniach tych znalazła 
swój wyraz troska o czystość 
szeregów partyjnych, o uchro
nienie Ich od wpływów elemen· 
tów wrogich I pozostałości wro 
glej nam idco!9gil reformistycz 
nej. Jednocześnie zebrania te 
wykazały nam, jak bardzo 
wzrósł 11utorytet naszej partii 
wśród szerok:ch rzesz beZ1pa~ 
ty jnych robotników I pracowni
ków, którzy w Zjednocz.onej 
Part'1 widzą swojego wodza w 
walce o lepszą przyszłość, 

Wafoym wydarzeniem w ły· 
cfo łódzkiej organizacji partyj· 
ncj były konferencje dzielnico· 

Na kilku coprawda zcbraniac:i mo n:ewoli ka!J'italistycznej. jest 
w postaw:e pojedyńczych ucze- sw:ętem Walk1i :- walki narodu 
stoików dafy się dostrzegać śla 

1 

pol~klcgo przec1wl'.o • zakusom 
dy nieprzezwyciężonych jeszcze wojennym imperiahstow. 
reformistycznych i oportunisty- . · I I 
cznych obciążeń. Okołlczność ta W tej. naszej pra? 1 l~a cbe 

1 
ą 

stawia przed naszą organizacją czymy się z pracą wa · ą . 0 ia 
d terskiego narodu radzieckiego 

partyjną za anie wzm-0ienla który pod wodzą WKP(b) I tow 
czujności, oraz. poważ~cj pracy Stalina startowi ostoję pokoju 
nad. podmeslen em poziomu t~e? światowego i któremu zawdzię 
logicznego masy czlonkowsk.eJ, 1 . • . możli ość bu 

m i likwidować po czarny wo nosc I w 
co po •0 e nam z. . dowy fundamentów socJ:i.lizmu 
zostałoscł oportunizmu I co je . . 

b d · • 1 · d w naszym kraju. Łączymy się z 
sz~zće 'd air z

1
ie1 wzmoc~ p Jefli- klasą robotn: czą i masami pracu 

nos 1 eo og czną naszej ar . . . b t · h k ·• d mo 
jącym1 ra nic raJOW e -

Rola organizacji partyjnej 
. w reformie płac 

kracji ludowej, równic jak my 
w oparciu o ZSRR budujących 
szczęśliwą przysz!ość dla swo· 
ich narodów I wnoszących po
ważny wkład do walki z imperia 
listycznymi podżegaczami wojen 
nymi. 

Przeprowadzona w styczniu cląg~cie mogło naraZJ ć robo-
br. reforma plac, która spowodo tników, zatru.dnlonych w danej 
wala podwyżkę zarobków I zna gałęz·I przemysłu, na straty, mo 
czny wzrost stopy łyciowej kła gło wpłynąć nic na podnies'e· 
sy robotniczej, była z puni.tu nic lecz na obniżenie stopy ży
widzenla organizacyjnego przed dowcj. 
slęwz1ęciem wielkim I trudnym. W tej sytuacji wJelka, wałna 
Ka~dy po;>ełniony w tej dzie- ' wyjątkowo odJ>Qwledziałna by 
dzłnie blad. każde fałszywe po la rola naszej or.1?ainizacjł par· 

W naszej wielkiej walce o po 
kój łączymy się z bohaterską 
walką narodu hiszpańskiego i I 
greckiego, z ludami indone1 ji,J 
Malaiów. V·letnamu I Bu~my, 

s to)ące przed łó dzką organiza praca komitetów łącznośc i musi 
cją PJ rty jn ą ? być tak pomyślana, a.by poliudza 
„CAŁA PARTIA I MAS\' la In cjatywę samych chło pów 

PRACUJĄCE NASZEGO w każdej dziedzinie ic'1 życia, 
KRAJU MUSZĄ W PEŁNI I by chłopi z pomocą ro6otników 
z CAŁĄ JASNOSCIĄ ZRO- samj zakładali wla:me p!acówk• 

ZUMIEC - oświadczył tow. kulturalno- oświatowe, by sam; 
Bierut na Plenum KC PZPR wprowadzali ulepszenia w pracy 
w dniu 20 kwietnia br., - ZE swoich ośrodkó~ maszynowych. 
ROZWÓJ WSPOŁZAWODNI Komitety łączności winny sto
CTWA PRACY, PLANOWY sować jak najbardziej różnoro· 
SYSTEM OSZCZ~DZANIA dne formy współpracy ze wsią. 
W NASZEJ GOSPODARCE Należy urządzać wspólne, ro· 
PRZEDT ERM INOWE I ZWY botniczo . chłopskie imprezy po 
Cll~SK IE WYKONANIE PLA lityczne i artystyczne, 11rząd1ać 
NU TRZYLETNIEGO, Z\Yle wycieczki chłopów do fabryk 
KSZENIE ILOSCI I JAl(O- łódzk : ch, jak to już miało 
<; Cl NASZEJ PRODUKCJI I miejsce na· przykład w PZPB 
PRZEMYSŁOWEJ I ROLNI- Nr 2. 
CZEJ, USPRAWNIENIE NA· Cala ta akcja znacznie porno 
SZEJ KOMUNIKACJI -TO że chłopom w ich pracach nad 
WAŻNE OGNIWA NIE TYL- przemianą oblicza wsi polsklej 
KO NA DRODZE DO POD- i dlatego winna ona być otoczo 
NIESIENIA DOBROBYTU na specjalnie troskliwą opieką 
"r\ATERIALNEGO I POZIO· kierownictwa naszych organiza
rAU KULTUR 1\LNEGO MAS cji partyjnych. 
PRACUJĄCYCH, NIE TYL- Ważnym I pierwszopłanowvm 
KO NA DRODZE BUDOW\ zadaniem, stojącym przed na. 
SOCJALIZMU, ALE TO WA szymi organizacjami partyjnym!, 
żNE I DECYDUJĄCE OGNlljest dalsza praca nad umocnle
WA W NIEODŁĄ.CZNEJ OD niem Ideologicznym naszych 

szeregów, nad usuwaniem p..
zostałości bagażu reformistycz-4 
nego i oportunistycznego. Wa~ 
ną rolę w tej dziedzinie ode· 
grać musi szkolenie ideologiczne 
aktywu partyjnego i mas człon 
kowskich, wytężona praca nad 
opanowaniem nauki marksizmu· 
leninizmu, i przyswojeniem sobie 
dorobku przodującej partii w 
międzynarodowym ruchu robot
niczym - Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze• 
wików). Bez ciągłej pracy akty· 
wisty partyjńego i członka Par• 
tli nad podniesieniem swojego 
poziomu ideologicznego nie mo· 
że być mowy o dobrym wyko· 
naniu przez niego zadań partyj
nych. Należy stwierdzić, iż w 
dziedzinie szkoleniowej organi· 
zacja łódzka dala się znacznie 
wyprzedzić przez inne organiza· 
cje partyjne. Jest to. m. in. "'fY 
nikiem niedoceniania przez me· 
których towarzyszy z aktywu 
roli szkolenia partyjnego . Zada· 
niem kierownictwa organizacji 
partyjnej jest te szkodliwe I 
niesłuszne opory jak najszybde j 
przezwyciężyć. 

Konieczne jest wzmożenie 
czujności wszystkich członków 
Partii na każdym odcinku ich 
pracy. 
' „Wielu naszych działaczy go• 

spodarczych, w tej liczbie wielu 
naszych towarzyszy - stwier
dził na tymże posiedzeniu tow. 
Bierut - wciąż nie dostrze1ra 
aktów sabotażu I dywersji, skła· 
dając wszystko na karb _nie
szczęśliwego zbiegu okolicz• 
noś ci. 
Są to teorie i nastro ie ni~ ty!· 

ko naiwne ale mezm1erme 
szkodliwe, ~łatwiające wrogowi 
iego zbrodniczą działalność z takimi nastrojami naiwner I 
szkodliwej , beztroski Partia mu
si szvbko i radykalnie skoi1czyć". 

Nasze org2.n.izacje partyjne 
muszą równ :eż na obecnym da 
pie wzmóc znacznle swoją dzi~
lałność w dziedzinie propagandy 
masowej, w dziedzinie pracy 
kulturalno-oświatowej, likwid~

cji analfabetyzmu i w prary 
świetlicowe.i. 

Wielkiego znaczenia nabier.l 
praca towarzyszy, którzy wesill 
w skład Komitetów Rodzicit'l
skich, jak również p,raca Komi
tetów Opiekuńczych, których 7.~ 
daniem jest wywrzeć cały swoJ 
wpływ partyjny w wychowaniu 
młodego pokolenia poiskie~o na 
budowniczych socjalizmu . 

Konieczne jest dalsze zwiększe 
nie pomocy dzielnicowych i zakla 
dowych organizacji partyjnych w 
pracy organizacji ZMP. Towarzy 
sze z kierownictwa party jncgo i<a 
żdego _ szczebla win;,i stale pamlę 
tać o swojej osobistej odpowie
dzialności partyjnej za prac~ or· 
ganizacji mlodziefowe I, zwłasz
cza w okresie obecnym, gdy sze
regi Związku Młodzlety Polskiej 
wciąż rosną I gdy organb:ac.11 
ZMP·owej pomoc starszych I bar 
dziej doświadczonych towarzyny 
jest tym bardziej potrzebna. 

Wielkie są zadania, stojące w 
chwlll obecnej przed k:tt.dą nasz<t 
organizacją partyjną. Pracy na
szej przyświeca idea pokoju, 
Idea obrony niepod!cl!łoścl nasze 
go państwa ludowego i suweren• 
noścl naszego wolnego naroclu. 
Codzienną pracą w walce o wy
konanie planów produkcyjnych na 
szego przemysłu, codziennym 
wzmacnianiem jedności Ideolo
gicznej naszej partii I wzmacnia
niem wpływu partii na szerokie 
rzesze bezpartyjnych ludzi prar.y 
pod klerownir.twcm Komitetu 
Centralnego, łódzka organizacja 
patryjna sw~je zadania wyko~ 



„ 

Niech żyją przodownicy pracy, bohaterow.ie budown.ictwa socjalistycznego! 
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~A dl k '" Związkowiec oddany partii „1v1am a ogo pracowac ... i sprawie robotniczej 
jej pracę, aby ukraść jej urlop I ne le<:zenie jej, syna za mordo. ,,Jeden 1 najbardziej ' odda- tamtych, nielegalnych czasów, Polskę Socjalistycmq. i przygo 
lub przyjąć od nowa na innyc'.1, wali mi Niemcy w Radogosz- .. 
gorszych . warunkach. Można czu. Ale nie czuJę się osamot- nych partii i sprawie, jeden z to jednak pozostał dalej sobą. towywała go do pracy w takieJ 
było to robić - sil roboczych niona, mam przecież dla kogo najbardziej rewolucy jnyc'n i bez Bo komunistę „nielegalniaka'" Polsce. 
było wszak pod dostatkiem. żyć i dla kogo pracować - <.ta kompromisowych działaczy robo cechował przede wszystkim Niewiele, poza więzieniem, by 

I • * • wszystkich moich braci i sióstr, toiczych". ludzki, bezpośredni stosunek Io w sanacyjnej Polsce tak:ch Gdy tow. Szewczykowa prze. robotników i robotnic, dla całej 
chodzi dziś przez podwórze naszej Polski, Ojczyzny ludu Tak mówią o tow Kubiaku, do towarzyszy, do ludzi ,. y. szkół, które mogły by tow. Ku· 
PZPS Nr 3, wszyscy robotnicy pracującego. ci, którzy znali go jeszcze w za Znają go robotnicy Zyradowa biaka przygotować do tak'.ej 
pozdrawiają ją z szacunkiem. • * • sach nielegalnej jego dz;ałalno- jako organizatora wielu straj- funkcji, jaką obecnie pełni, do 
Starsi pokazują ją mlodsz~m. !OO procent primy i 125 pro ści na terenie Zyrardowa. ków ł demonstraci·i, 1'ako nieu- kierowania 310 tysiącami włó-
szepcząc: patrzcie, to jest naj- cent wykonanie planu produk-
lepsza pracownica naszych . ,. cy jnego - oto wyn;ki pracy ,.Energi<:zny, rzutki - wyina giętego bojownika spra\yy robo kniarz.y. 
kładów, !o ta, która 9 razy zdo tow. Szewczykowej. Trcmczy gający w stosunku do siebio? i tniczej t jako męczennika za i<-~ Jak tow. Kubiak trakłuj~ swo 
była pierwszą nagrodę „ e się ona nie tylko o swoją wła~ swo:ch współpracowników. A ały robotnicze. Walcząc przeciw ją pracę ,i swoje. obowiązki, naj 

·1 od · t · t t od k N. tk•l 1 · · I · · · · d J g własne •Io wspo zaw nrc wie pracy, 0 a. ną pr u cję. ie ma w " n przytym tak prosto i bczposre· ko francuskim właścicielom Za- epteJ swa czą e 0 ~ 
która 8 marc11 otrzymała o<! lepszej nauczyc:elki młodego wa· 
Prezydenta Złoty Krzyż Zaslu- narybku tkackiego i n'kt tak. dnio 

1 
ludzk.i": 

1 
. . kładów żyrardowskich - wal- ·„Związkowiec, prawdziwy 

gi za swą ofiarnlj i wydaj41ą jak ona nie wykłóca się z maj TaKą op:illlę wyg aszaią o nim czyi jednocześnie z kapitałem działacz zawodowy, musi by~ 
pracęl strami o szybką i dobrlj napra ci, którzy zdołali iu* go poznać międzyrodowym. który swymi człowiekiem ulepionym z innej 

M:.ała lat 12, gdy poraz p:erw .Gdy Józefa ~zewczyk wsp.o~ wę kr?sien. . . w ciągu e>kresu jego pracy w mackami coraz mocniej orrar- gliny _.: twardszej i mocniej-
mma o tym dniu, w oczach Jl) Taloe robe>tmce Jak tow· . , • z ·1 ku "' s 1· Nie wolno mu być urzędnl szy znalazła się w tkalni potęż błyszczą łzy wzruszenia: Szewczykowa są chlub• k~asy Zar.ząd.z1e G1ownym w ąz nial Polskę tucząc się za zc:ro..a ~e . . . . . h kl d • G o· · - ·1 Wł k , · . . . .~. · ktem. Zw1ązkow1eo 01e moze li nyc za a ow .. eyera. . J<'1ec - Nie mam dzieci, córka u~ robotniczej. Są prawdziwll,ml 0 marzy. . rodzimych k.ap1tahstow, znojem czyć swoi-c',

1 
godzin pracy. Dzień 

tmarł na gruzl~cę, pracując do marła przed wojną bo nie mo· bohaterkami pracy. godnymi 'haj To znaczy, z.e tow. ~ub ak, ! trudem polskiego robotnika. i noc musi być gotów do dziale 
f~ta;~zi: ~~c~~bę.za~ł=~kaachch~~ glam sobie pozwolić na kooztow wyżs~ych odznaczeń. aczko!wiek wyrosi znacznie od Rozmawiając z tow. t(ubia. nia, dzień i noc musi być do dy 
rowała - trzeba było samej kiem zadaliśmy mu kilka pytań. spozycji klasy robotniczej. . 
wziąć się do ciężkiej pracy, cho Dobr'y party1·n1·ak . wywsązu1·e s1·. wzorowo' Między innymi było i takie: ~byt odpowiedzialne z~dan1a ciaż dzieci fabrykanta ma;ąc i 'f . . . . stoJą przed ruchem związko· 
tyle lat co ona, bawiły się jesz - Jakie macie wykształcenie, wym, by można było pozwooć 
cze pod troskliwą e>pieką gu1\er ze swych obowiązków zawodowych towarzyszu? sobie na bezdllSznOŚĆ W pracy. 
nantek. Była tak drobna i ma'a. - Trzy lata szkoiy rosyjslciej Związkowie<: • urzęd.nik odpy-
że nie mogła jeszcze sięgnąć do Dobry party jn'ak - mówi po raz trzeci wybierają go na 8 godzin pracy i gdy tow. Ko· i cztery Jafa w'ęzienia za dz'.ałal chał by od siebie ludzi, e prze. 
krosna - a!e „nadawała sii;" o tow. Kobie:skim sekretarz par stanowisko sekretarza podstawo bielski wymyje naftą czarne od ność polityczną. cież ~wią1ek Zawod<>V:"Y ma za 
już do P.racy i można bylo wy ty jncgo Komitetu Kolejowego wej organizacji PZPR-u war- smarów ręce, wtedy ,,przem·e- . . t • '- zada me dotrzeć do najszerszych 
korzystać jej wątłe siły. tow. Król. sztatów Parowozowni Lódź - nia się" w sekretarza. Jego K - .ro ie~t me ty~ko dowc.ipne '.)I mas robotniczych, przemówić do 

Nie weselsze były dla tow. -: Doskona~y fachowie.c, pr~- Kaliska, że jest oo zara~em Io stoi na pierwszym miejscu w1edzeme. To iest powiedzenie nich językiem dla nich zrozu-
Szewczykowej lata mlodzieikze cow1t~ robotnik osądzają rnaJ- członk:em. Rady Zakładowe] I w dziedzinie rozwijan'a prenu- poważne i prawdziwe .. Więiień mialym, by pociągnąć kh do czy 
i wieku do. ł 0 • M . k strow1e. przewodniczącym terenowego mera ty prao,y partyjnej. Człon polityczny prze<:hodzil wpraw· nów. 
n·ista pr .irzategl ·b 1 ąbz omu - Pierwszorzędny kolega - Komitetu Współzawodnictwa Pra kowie jego kola b:orą udział v:e k' d kl d ' aw1e s a e y ez pra- t . d . od . I . wszystkich zebraniach part) i· dzie twardą, ale jednocześnie Ta ie za anie na a a na i.as cy trzeba było nieraz odrabiać w1er z: zg nie ca a, pracuiąca cy. . t k J S kol t KCZZ i takie zadanie nakłada 
d\,;.1e n . d b b t P<Jd k·erownictwem tow. Kobie! Obowiązków duio, a wszyst· nycl1. pozy eczną sz ·o ę. z a a. nas nasza partia. 
mać całą rodzinę. Włedy już u- s ~e?o ry~a a naprawy sre· e wype ma .so' me. P,racy Mocne n'ebieskie oczy patrzą przygotowywa a go o a,.,,zeJ, I to zadanie musimy wyko-

, z uany na o r. a y u.czyi k' b d • ki ł . l'd . W I d d '· 

hod . dmei tendrow. uwodoweJ iest przodowmK em ·wese>ło spod ko'ejarskiej cz~p- jeszcze bardziej upartej walki o nać". 
c z.!ła za doskonalą tkaczkę, O tym, U.kim zaufaniem l symli cała i·ego brygada zawsze z k' T k t k 

1 

• I -------------------------„ c k d I I · · ,.. . 1.. • 1 . • . , 1 - a , a , pracuję z oc 10 
o me przesz a za o wca e'. ze pat.:ą otacza~it . ę-o ro~tn:cr nadwyzk' wype ma s.woJ ~·~n tą i szczęśliwy jestem, że mogę Nauka 

od crnsu do czasu wymawiano sw1a<lczy na1!ep1ej fakt, ze iuz prbdukcyiny. A gdy iuż m1me tak pracować. Przed wojną czę W parze z pracą 
sto czlowiek by! na przymuso-st • • k · wym „urlopie" i napróżno wzdy 

' ' 
aralll ~.p •a mogp, chał wtedy do jakiegoś zajęcia. • TOW. KACZM~RKA znaf dzl, zatrudnionych w fabryce, 

~ "' a "' Panowało wszak bezroboc'.e a kazdy pracownik Osrodka Kon ma takie same prawa, co 1 pozo 
byle by wszystko było w porządku" już zupełnie nie było pracy 'c;Ja fekcyjnego nr. 2. ~prawdzie. f.a- stali robotn;cy, łe nie mołna 

Niełatwe miałem życie 
przed wojną, kiedy całymi lata
mi tylko po parę m ' es;ęcy w ro 
ku p~acowaiem, jako sezonowy 
rvb:>tnik murarski. Imałbym się 
każdej pracy, ale, niestety -
w 'okresie, wzrastającego bezro 
bocia nigdzie stałej pracy zna
leźć nie mogłem. - mówi tow. 
Stefan Wojciechowski, który j! 
sienią ubiegłego roku z funkcji 
woźnego w B bliotece M;ehklej 
przy ul. i\ndrzeja w lodzi p1 ze 
n:esiony został na stanowi~ko 
-pracownika umysłowego - re 
ferenta aprowizacji w wydz'alc 
oświaty ?:arzadu M'ejskiego 

Czym się odznaczył tow. Woj 
cied1owski, że zasłużył na ten 
awans? 

Jaki był i jest styl jego pra
cy, ż~ z pracownika fizycznego 
stał się pracown'kiem umysło-

wym, piastującym odpowiedz:_[. zawsze znajdzie czas na wyko
ną funkcję, urzędnika opiekują. nanie ważnych zadań, które z 
cego się sporą ilością (aż 800) własnej inicjatywy chętnie wy. 
łódzkich przedszkoli i szkól pod pełnia. N'e jest więc urzędni· 
stawowycl1. Idem hi11rokratą uważa ją.:ym 
Bezpośredni zwierze'.micy tow. 

Wojeiechowskiego mów'ą: ,,Do 
brze pracował I obecnie - •. .1 

nowym stanowisku równid / 
wiązuje si~ ze swych abowląz
ków sum'ennie - po robociar· 
siw. Jest czujny I rzetelny na 
powierzonym mu odcinku pracy 
zawodowej - wiele czasu r. •· 
święca równ'ei pracy spole1·z· 
nej. Ko!por!uje pisma p~rtyjn~ 
i ksiąik' wśród urzędników 
działu, nauezycieli oraz we>ź
nych szkól podstawowych, ~ 
przede wszystkim zorganiZO\\ d 
sam koło Towarzystwa Przy ja 
źni Polsko- Radzieck'ej. M:mo 
sw~j codziennej żmudnej pra:y 

tych którzy mieli lewicowe po bryka zatrudnia duzo młodz•ezy pomijać kh udziału w ładnym 
gląd~. - około 500 osób, ale Julian przed~ęwzlęciu, podejmow~ 

Kaczmarek jest tu najbardziej nym przez załorę. 
Tow. Kobielski właśnie do 

n:ch należał. Służąc w straży 
granicznej, ośmieflr Się odmówić 
wzięcia udziału w uśmierzaniu 
strajku chłopskiego w Nowym 
Mieście w ł931 r. Odpokutował 
to potem w więzieniu l już do 
wybuchu wojny nie mógł zna
leźć stałego zajęcia. Lata woj
ny - to ciężka praca w fabry
kach n'emieckich, ucle<:zki do 
kraju, powtórnie ..łapanki". l 
nare~zcie pokój f wolna Pe>lska 
Ludowa. Nare~zcie to, o c1ym 
marzył przez długi okres przed 
wojennych i wojennych lat. 

popularny. Bo on stoł na czeie Poznajemy tow. Kaczmarka 
młodzieżowej gromady robot!W w chwil\ gdy roztrząsa sprawy 
ków, jest jej przedstawicielem swych towarzyszy w Radzie 
i opiek_unem. Do t~w. Kaczmar Zakładowej. 
ka. moz~~ zawsze iść, . w każ· Nauczył go tej pracy ot 
deJ c~wilt, ze wszystkimi 

1 
klo- ciec - roboc•arz·rewolucjonisł• 

pota!11~· hlaml I ~kargam' a z 1905 roku. Obecnie syn utrwe 
on JUZ. napew~o kazd~ sprawę la zdobycze ojców I zdobycze 
załatw~ pomyslnie. Nie od pa· młodego pokolenia. W wolnej 
rady Jest wiceprzewodniczącym 0 · ·n· i ł • ść 
f b j · ·1 7.MP JCzyz 1e m a mozno , po 
a ryczne organ•zaCJ · 1 ukończeniu Kursu Przygoto-

cz!<mkle1!1 Rady Zakładowej. wawczego, wstąpić na Un1wer· 
Wiedzieli ZMP-owcy, kogo wy t t b t t d'r < h' t · lli:ir sy e. y u su owa.: is i;rię. 

Tow. Kaczmarek - to robot /\le po ukończeniu wyższych 
n'k, jak setki innych, ale zara- studiów nle rozstanie s'ę z r -
zem kształci się na uniwersy- lmtnikami, wśród których wy
tecie, a przecie! nauka I w'e· rósł I z którymi pracuje. Rędzle 

- Nie wyobrażam sobie, jak dza ułatwiają człowiekowi spra dalej prowadz'ł akcję kultural
móglbym oddz'elić od siebie te wowanie każdego stanowiska. no-oświatową, wygłaszając od· 
dwa pojęcia: - być dobrym p ; czyty naukowe w fabrycznych 
tyjniakiem I nie wywiązywać W Ośrodku Konfekcyjnym nr . . tli h T kl j I t 

2 trzeba być rzeczywiście wy- swie cac · a est ce ~ u· się wzorowo ze swych obowiaz dio' młod rr b t i"k I d . mownym I zbroJ'nym w argu- w ebo ro o n a, ce' o 
ków zawodowych. Zrosło si„ to kt • d - ł ! d · ń ~ menty, aby dyrekcji, Radzie orego FY z ca ym m o 1•c 

,,Pracuję nie dla nagrody'' ... 
W ślad za wojskami wyzwo· 

leńczymi przybył do Lodzi p•e. 
szo ze wsi Bąków młody, jasno 
włosy ;hlopak - syn mało.-olne 
Jej przykładem jest ob. Karllń
liński. Dość miał pe>niewiHki 
wojennej, dość biedy w rodzin
nej zagrodz:e. Chciał pracować 
i w erzył, że praca jego młodych 
rąk bardzo s:ę przyda w mie
ście. Nie znając miasta zgłosił 
s ę do pierwszej napotkanej fa
bryki - PZPW Nr 2. W opus!o 
szalej jeszcze tkalni rozpoczął 
pracę jako uczeń Po tygodniu 
pracow3f samodzielnie. 

Mówi się czasem o chłopskim że gdy· swą pracę przy biurku we mn·e w jedną całość i tkwi Zakładowej 1 Komitetowi Par. czym entuzjazmem, z e:.tuzjaz• 
uporze. Na!eżałoby racz!!j mó- wykona, to już zdziałał wszyst- głęboko - kończy z zaduma ty jnemu przypominać stale, te mem młoiJego, 25-ietniego oby-
wić o chłopskiej wytrwałofrl. ko, co do niego należy; tow. tow. Kobielski. · każdy z pięciuset młodych lu- watela Polski Ludowej. 
hj preyk~d~ ~st ~. Ka~ń- Wo~i&howski ~~ h ~k na -~~---~-~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
ski. Jest wytrwały w entuzjaz- pozór prozaiczny referat, jak 
mie. referat aprowizacyny, przy wy 

Był pierwszy w szeregach dziale oświaty, ma zadania szero 
współzawodnioków. Zagrzewał i kie, ważne i pilne - Dlatego w 

„Chcę budować Pols~ę socialisłycznq" ... 
dawał przykład. Dziś jłSt cztero swoi·ą pracę wkłada wiele ser- Tow. Płachtn. Helena-droo· 
krotnym d-Lywc pi' na, ruchliwa, w czaruym fartu. z "1J ą erwszego ca, wiele trudu - nie szc. zPdzi h 
ml·ei·s a ·1 od ·..... · F c u, krząta się międz.v swymi c we wspo zaw m"·1wie sił, i nie i'ednemu urzędn'kowi 'nd 'd I p -<- t · t 4--ma krosnami z enercri" mło-J ywi ua nym. r"'z ego Je5 s'wieci· przykładem, i·ak na do- d · ń „ . .,. 
k. 'k' · ł ól zie czą.. Wzrokiem przyna•,la ierowni iem zespo u ws.p za- brego partyj'niaka przystało. ~ . h o wodniczącego. maszyny, uam1ec em JC zachęca. 

Sam o sobie tow. Wojc'echow P.rę.dzej... lepiej„: oszczęd· 
- Dawniej zazdrośc~i mi nie ski mówi niewiele: _ Staram meJ.„ 

którzy, że biorę nagrody - ntó się, jak mogę, byleby tylko Patrząc na jej sylwetkę z da
wi błyskając zębami w uśm:e- wszystko było w porządku. Icka, a słuchając następnie rzu 
chu. Odpowiadałem: rób I l/, Znam każdą szkołę w Lodzi - can;rch pnez ni~ ~zybko uwa" 
otaraj się, to dostanies.z nagro- sam mam dziedo w szkole. o pracy i życiu prywatn,Ym, ni~ 
dę, jeżeli ci tak o nagrodę cho- Kiedy odw'edzam szkoły łódz- chcę się wierzyć, że ta kobiet.a 
dzi. Ja pracuję dla zupełnie ~ze kie, staram się zawsze Jawie- n.u już 18·1etnią. córkę. 
go innego.„ dzieć, czy i jak spełniają one 

J?la Polski ~ocjalistycznej pra swe zadanie. Jeszcze, n·estety, - Pracuję jako tkaczka od 
b t tk T d 17·g-o roku życia - mówi tow. cuie „ e:par .Y Jny . a.cz. a eusz zdarzają się wypadki, że nie Płiichta przekrzykujl!c stuk kro 

Korlm.sk1. Az rumieni .się z za.do wszędzie szkoły stoją na wyso sien. Dawniej żyło się z du,
11 wo!en!a, gdy ~ozpraW'l".' o osią- kości zadania, no, ale teraz chy n!l dzieil, guilltli człowieka, że Dziś jest tow. Płn<~hta Jeduą. 

gmę.ciach swej fa~ryki, gdy <?" ba nowe komitety 1·odzic'elskie trudno tyło wytrzymać. l pra- z najlepszych tkaczek PZPll 
~wiada . 0 pobyC1e ko!chofoi- będą czuwać nad wszystkim. ca też hyla tylko dla zarobku. Nr. 2. 8ześciokrotnie nagrodzo· 
kow sow.1ecki<'.h V: PZPW. N~. 2 Jeżeli spostrzegam niedocią2'nlę Ż'.l<lnego c~elu. Ale lub1'łam kro- d · h Wlk wl ·- na przo owmc11 prncy, kicrow. oraz O ie wizycie W I o • cia, melduję natychmiast naszej Sll'l .• patrzałam zawsze z przy· 
cach · · t · j uiczka zespołu, biora.cego udział · organ:ucJi par YJne - - na- jemności'ł na metry czystego 

- To rozumiem - mówi. - sze szkoły muszą wychowywać t(Jwaru, który wychodził z pod we współzawodnictwie, pilna 1 

1 

A źe jest, jak mówią, pyska
ta, wygarnie. każdej prawdę, 
gdy zajdzie tego potrze ba 
młode robotnice mają się na 
baczności,· by nie zasłuży~ na 
nagan.z. 

Jedna z robotnic 1. zespołu 
t(lw. Płachty p·l·wiada, że to 
.,Herod Ilaba' •. Ż!l nie przepu· 
śei żadnego spóźnienia ani opu· 
s7..ezenia godzin. 

Inna opowiada jak to Jednc
g<. rnz·o tow. Płachta zmęczon:i. 
pl'acą w domu stanęła przy kro 
snach i tylko patrzyła, by jej 
prod~kcja dzienna przypadkiem 
się nie zmniejszyła. - „Taka 
zneiekła!'' 

Nie ma różnic między wsią a nasze dzieci na dobrych obywa moich rą.k. energiczna. Osii~gnęła ostatnio 
:-. c? za pr.zy je~mość IV te· m~a~tem, między ch~opem a ~obo leli. Pań~twa Ludowego. - Byłam młoda - cię.gnie lS6 proc. wykonania. planu przy 

dziec, ze człowiek jest potne- tmkiem. Teraz· dopiero skontzy Tow. Wojciechowski mało o- daleJ' po chwili n„zllrwy i uśmie '""soki· d tk . p 

- 'l'ow. Płachta nie lrkcewa
ży niczego - mówi o niej se· 
krctarz Kow1i:etu F3btyczne~o, 
tow. Grzesiak - każde zadanie 
wykoou,ie sumier.nie, jest zcy
scyplinowana. Do Partii n:ile
ży od niedawna. Ale wstępując 
w jej szeregi powiedziała: . „Na· 
r<szeie trafiłam tu, gdzie moje 
miejsce. Jestem robotnicą., cheę 
budo'<Val! Polskę \vraz z tymi, 
którzy walczą. o sprnwę rohot... 
:;.fozą., o Polsk1i Socjnlist,rc&~ 

b . . • b.. o ł . . I l . ·' Chi . d b' 6 I t r- 'J m o SI' u primy. ra. ny, ze moze cos zro ie-wsp a się niewo a ciemnU'la. o. pow1a a o so 1e - m w ą na o cha się przy tym trochę wstyd- . 
mina. d.ziś ob. K?rliński. te o.die· pi r~ka w rękę z robe>tnika~i miast za n'ego wyniki jego pra liwie - .,, głowie nie wiele teżteuJe bez . bra~ów. Zapa~em 
gie JUZ początki . swej kariery budufą u nas przyszłość kraiu. cy, wyniki będące wyrazem no- jeszcze miałam. Et nie warto swym pociąga mne robotmce, 
robotniczej. Ro?ota. pa.lila sie wJ~aum święcimy d~ień t-ęo J'a weg? stylu .oracv ur:i:ednika w8pominać. M6wmy lepiej 0 którE' skupiaj!! się przy nfoj i 
r~ach. Narestc1e się zyło. ;a. To nasz~ wspolne ~wieto. Partii (m. z.) „ tY.ID1 oo dz.i.6 je:_: , _ _uchaj~ chętnie. - '- ~I",.. ~ ::;;_.,-



Łódzki w • sprawie pokoiu: · 
„Dzieci nasze nie będą 

nigdy mięsem armatnim ••• " 

Czynem Majowym robotnik łódzki odpowiedział 
„Sparaliżujemy 

podpalaczy 
zamysły 
świata ... " 

na allrednlcze plan.y pofiegaczy wo!ennych 

Zespól Józefa Gajdy wyk~n.al Godzina 
125 minut 

Ob. PILAT JOZEF pracuje 
już 27 lat na poczcie w charak 
terze listonosza. Opowiada on 
o swych przeżyciach oklJ'Pacy j
nych: 

zobowiązanie majowe 
czekał wyzwolenia. I teraz -
k:edy buduj~my już w pokoju 
naszą przyszłość - okropną 
jest myśl, że mogłaby wyboch. Zespól tkacki Józefa Gajdy w Gajdy, 1 których jeden kształ-,jego zespól. I d!atego ich czyn 
nąć nowa wojna, że są tacy, PZPW Nr. I obchodzi święto ci sie na Pol!teehn!ce, a drugi Majowy nie pozostan:e ty;ko 
którym na wojnie zależy. I-Majowe w pełnym poczuc'u 
Uważam Kongres Pokoju za dobrze wypełnionego obowi ąi:

bardzo słuszną inicjatywę ku, w radości, jaką daje świad-o 
narody pragnące pokoju zadoku mość zwycięstwa, odniesion~go 

mentowa!y w sposób nad wy· nad samym sobą i nad maszyną. 
raz pr zekonywujący swe dąże· Z dumą, że cyfry zadek!arowa· 
nia i przckonan~ a. Przec'eż my ne mies ąc temu nie były 
nic chcemy u ciskać innych, ale czczym frazesem, lecz widnieją 

też n:e pozwolimy, żeby nas teraz na wykresac'11 produkcyj· 
bczkarn:e gnęb 'ono. Wszyscy nych. 106,6 procent planu pro
pragn '.emy pokoju. Spory mię- dukcy jnego prawie cod zień wy 
dzy narodami winny być roz· pełnia zespól Jó!efa Gajdy. 
sirzygane pokojowo, a n:e pri:y „Sto procent pierwszego gatun 
użyciu oręża. ku" - orzekli brakarze, prze. 

ma 
Tyle właśnie - nie 50, kcz 

125 minut zawiera każda godz! 
na pracy tow. Tadeusza Szeza l.1 
by. Nie zawsze tak było. Wpra 
wdzie zdarzało mu się już zwy 
c ' Qżać we wspólzawo<:ln ' ctwic, 
lecz zazwyczaj wyrabiał na go· 
dz 'nę ty'.e ile wyliczenia ch r.> 
nometrarnwe przewidywaly : 1 

80. 90 minut. 
Tymczasem obliczen'a za o· 

kres od 20 marca wykazi:,ią 
125 minut. 

!<la każdej wo inie zarabia! glądając towar, wyprodukowany 
zawsze kaP,:tal aniędzy·narodo· przez dzielną s iódemkę tk11-
wy, dlatego łudzie pracy wytę- czy tow tow. Ga.Idę. Podgór· 
żają wszystkie siły, aby nie do skiego, Sobolewskiego, Pawłow 

- Podctas okupacji P~.aco· puśc i.ć do nowyc'.·~ ko~fliktów sklego, Milczark11 Tomczyka I 
alem na. robotach w N.em· zbrojnych I sparahzowac p~le Przybylskiego. Każdy dzień w 
zec~. Duzo trz:ba było . prze- zamysly po<łzegaczy Wojen· c'ągu tego miesiąca i:aczynal 

Gusła? czary? Nie, spra\\J 
jest o wiele prostsza. W dr u 
20 marca tow. Szczałuba po,;
pisal zobow ' ą zanie majowe O•! 
słowo i dotrzymuje go. We\ z· 
cie o tym - podkreś la k;;bk ro 
tn ie w roz mowie - że to r. e 
tylko d-o dnia I Maja, a:·e już 
na stałe„. Nie chce cofać się i: 
raz zdobytej pozycji, pragn~ 
dośc i gnąć (kto wie może i prze 
ścignąć) największe asy załogi 
„Strzelczyka" ba, - naw~! sa· 
mego tow Dorucha. 

c erp:eć, zanim się ci:low1ek do nych . się postanowieniem - dzi ś nie 
może być gorzej. nit było wczo 
raj. 

~ szk?!e wJókienniczej -:; mieli I chwilowym zrywem, ale będzie 
jasną 1 radosną przyszłosc. realiz<Jwany tak.że i w pri:y· 

Tak rozumuje Gajda i caly s zlości. „Klika wojenna musi skapitulowaćl" 
Ob. Ssczepamki Tadeusz jest Solidaryzujemy się z tymi, któr::y 

uczniem Il·io Pamtwowego Li· na Kongresie Pokoju radzili nad 
cmm dla Dorosłych w Łodzi przy tym, aby 114 $wiecie zapanował 
ul. Piramowic:a 6. pn~·ói. uprntminnv prze:: olbr:iy-

Mówi on: 
- Uważam, że milionou:e rze· 

ne ludu pracującego całego świa
ta zjednoc:ione we wspólnym wr· 
silku :dolne są i mogą utr:rym.ać 
pokój. 

Droga do utrwalenia pokoju to 
przede wn:ystkim wytężona praca, 
którl'j wzorf'm jest Związek Ra· 
d=iccki, o.<toja wszystkich naro
dów, miłujących pokój. 

] eieli klasa robotnicza c<1lego 
faiata stanie twardo na stanowisku 
obroriy pokojii, to klika podi:c· 
gac:z:y wojennych musi skapitulo· 
1~, musi 11.<rąpić przed woTą świa 
'" pracy, który w pokoju pragnie 
budować przysrłość. 

Nie tylko na 1 
ale i po 1 Maja 

Maja, 
Józef Gajda obchodził swych 

towarzyszy pracy. ogt!ądał ich 
krosna, przyipomina.J: „Ciągnie· 
my znów setkę primy, pam i ę
tajcie towari:ysze, pracujemy 
.szybko i uważnie" Uśm ' echal i Zespól tow. Leokadii Wojdyń· - Z 1asnym czołem pójdzie-
się pod wąsem wytrawni tka - skiej zobowiązał się w pcx:ząt. my na pochód pierwszomajowy 

I po.siada wszetk:e po tcm:1 
dane. Może ma mniejs zy stai 
zawodowy od starszych asów (:i· 
czy 25 lat życ ' a i 9 lat prakty
ki szlifierskiej) ale kocha sw ój 
zawód I za żadne skarby n· e 
zrezygnowałby z niego. 

h . t ob · kach kwietnia osiągnąć na · · t Ol k ł cze: O o, oni, s- any 1' oc1a1zc d .. 1 . 85 t . - mow1 ow. cza - wype Trudno mi orzec, czym za· 
. : . • . z1en maia procen p~1my ' ł · b · d h 

nie z";'yk!. s : ę ~oddawa~ ani u- i zlikwidować zupełnie brak'. m ysmy owa~m nasz czyn la c wyca się tow. Szczaluba bar· 
stawac w połowie drogi. Co po 

1 
. uczczen;a święta pracy. dziej - swym 3-letnim syn . 

Czy zobowi ązil'!lia wype 1'J'!O- k' kt • · · · wledziane, musi być wykonane, no? I Tak aamo myślą i ci:ują poi:o iem, ory rozpoznaje JUZ na 
- mówi Franciszek Przybvl· · . . . stale tkaczki tow. tow. Pawlik, fot<Jgrafii prezydenta B'erutn, 
ski, który już cztcrdz'eści lat . Wykres, ktory !lustru je ~Y~i · żegota Laufer! Witk k czy też swymi kolami t ębaty· 

d I k • · tk k' k1 pracy zespołu tow. Wojdyn. . ' . ' . ,ows ; 1 mi, śrubkami ,,Krzywkami" 
spę z1 przy ·rosme ac un, skie1· wskazuj·e, że zobowiązan i a s. zejnowa. l(azda i: mc.1 obs1ugu. 
mówi ł Ludwik Sobolewski, mó· 32 k C • 1 203 łi · I majowe zostały nie tylko wy je .. rosna automat yczne. Kaz zy wysc g pracy, czy 
wi. ·: nni. - pełnione ale i przekroczone. Leo da JUi: od 1945 roku bierze u· procent normy produkcji n e 
_Pocrnl ~owy n·epokój z. jakim kadia Wojdyiiska bowiem wrai: dział '~e w~pó!zawodn i ctwie pra klóci s i ę z dokładnością i precy 

Jozef. Gajda badał co dz1en pro ze swymi s ześcioma towarzysz. cy, ~~zda jest doskonalą. wy· zją. jakiej wymaga praca i:tzf re 
dukeię swego zesp.ol_u,. ustępo. !rami pracy wypełnia w 115 pro kwahhkowaną siłą fachową. rza? Okai:uje się, że nie. Tow. 
wal zwc:lna pe"".nos~1 . . ze I Ma centach swój plan produkcy ;ny Nad całością, nad tymi . 224 Szczaluba po powzięci!! zobo· 
1a„ będzi e ~la nich dn 'em praw nie produkuje zupełnie braków, krosnami czuwa przodownica ze wiązania majowego nie zacz ~ ! 

I 
rf7 wego triumfu. a pierwszego gatunku o.siąga spolu tow. Woi·tyńska, - tkacz wcale pędzić na łeb na szyję, 

lecz tylko obmyśl:ł sobie nowy, 
Jó zef Gajda wie dobrze, dla· 93 procent. ka, która ma za -sobą 22 lata lepszy system pracy. Przedtem 

1 
~ z ego wytwar.zali o~i : s~o p: o· S_lu;znie wi~. dumne są z pracy przy war~i:taci e, dobra I pracował raczej po rzemieślnicze 
cent primy 1 wype.n ab plan ~ymkow S:W?Jej. pracy tkaczki akltywna czlookinl PZPR. 1:3o mu, a teraz dopiero prawdziwie, 

Wr..yscy interesujemy 1ię jywo j produkcyjny w 105 procentach. 1 postana'Wla]ą, ze będ11 teraz łY'łk-o świadomość otowiązków systemem fabrycznym, seryjnym 
aprawą pokoju ...,. dla nas, uc:i· Dlatego - ~by więcej towaru, starać się o to aby lim.a ich wy jakie nakłada na robotnika pań· r dlatego właśnie tow. Szcz2lu 
niów • Liceum .dla D_oroslych, to 

1 

mią "''.'fk-~zo.~ć lud:ii :!Wiata .. Soli· d.obrego t~wa~u zapt.'Wnić kla- kre6U produkcyjn~go me opadła s-tw~ ~ ~ar~a d~je takie :Vlaśni e b.a tak uporczywi~ powtarza: 
kwestr~ dals::e1 nauki, pracy nad dary:ru1emy nę z uchwałami Kori s1e robotniczej, aby wzrasta! lecz trzymała się za'll'ISz~ na wymk1, Jakie osiąga zespoi tow. n:e tylko do ma1a, ale i po 
aobą i dla dobra naszego narodu. gresu. dobrobyt państwa, aby synowie „górnym" poi:iomie. Wojdyńskiej. maju. 
1-1~1-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1.-n11-11~1111-1111-1111-1111-1111~-'"'---.,n1-1n-11H-111·-1111.--1111-1111-11n~1n.._11 

Wszyscy do współzawodnictwa pracy o przedterminowe wykonanie Planu Trzyletnie@!_ 



Tatarkówna „. Brak8rz Jan Tadeusiak T owarzyśzka 
, ' Die jest juz analfabetą Jui po samym wygl,dzlc z:ebrzmlewał sprawami, którymi\ Zbyt wcześnie było liy 11\6wlt 

.Gd~by je~zcz~.lr~lc temu po· W roku 1949, w czwartym ro stach, zakłada szkoły I unl· wnętnnym lokalu dzieln!cy mo- źyj' farbycznc organizacje par ju:t teraz. te dzielnica Stuo-
\Viedział ktos w;?PZPW nr 2, że ku Polski Ludowej, tow. Tade- wersytety. Rozpowszechnia czy t~ po:mat. te posiada ona do- tyjne. miejska znajduje się wśród przo 
brakarz ]a~uslak ma zamiar uslak ł tysiące jemu podob- telnictwo przez zakładanie Ko- brego gospodarza. Ciemne, ponu ł towarzysze rzeczywiście dujących. Mob11 jednak z całą 
raplsać. pam:ę~nik, uwafano by nych robotników i chłopów, po mitetów Upowszechnieni. Ksi!!! re pokoje przeistoczyły się na- chętniej przychodzą teraz, nit pewnością stwierdzić, że jut 
o za k1epsk1 za:t. V:'s.zyscy bo- ukończeniu re>cznego kursu jut kl. gie. kiedykolwiek przed tym. na najlepszej do tego drodze. 

wiem do.brze w1edZJ.•eh, ze u- czytają biegle gazety I piszą Ustawa 9 likwidacji analfabe- Tow. Tatarkówna nie prz:ypad Cała lódż robotnicza wa fow Styl pracy tow. Tatar:;ówny, J :i 
mleJ,ętooscli pis~rsk:e tow. la listy do rodziny. w naszym kra tyzmu wchodzi w fa~ reałlu- kowo rozpoczęła 1woją pracę Tatarkównę. Znają J!ł specjalnie legający na współdzialanlu ca
:us•aka. ograniczają się tylko ju nie będzie jui więcej lud~ cji. f niedługo będzie całkowicie pierwszego sekretarza Komitetu dobrze I cenią ,,wldzewlacy", łego Ko ••• :tetu Dzielnicowego, 

stawiania trzech krzytyków. ciemnych, 0 których oświatę zrealizowana. Dz:łełnicowego od dQprowad< .- wspólnie z którymi pracowała I m11si przvnleść odoowlednie re· 
Di;M jednak motna śmiało nikt się nie troszczył dawoieJ. Dziś tow. Tadeusiak, do nie- nla do porządku lokalu dzielni- walczyła przed wojną. Znają Ją zultaty. W stylu tym jeszcze 

łlZ~aJf!1ić - a nie będzie to by
7 

Dziś Państwo I społeczeństwo dawna analfabeta, b~dzie mógł cy. I Inne fabryki, irdy ja~o łnstruk Jedno zasługuje na podkreślenie. 
nap:nniej hrtem - że tow. wymaga, aby Jan Tadeusiak I napisać wspomnienia ze !Wej „Che~ - mówi t<>w. Tatar- tor Wydziału Orgamzacy jne~o Tow. Tatarkówna chce, żeby kd 
Tadeusiak postanowił nap:sac tysiące jem~ podobnych umieH rr1esz:łości. I opisze w nich, jak kówna _ ~eby towarzysze ch~t Komł!etu lódzklego, potrafiła dy to\varzysz, otrzymuJ!lcy '.! J 
pamiętnik I że zamiar ten czytać i p sać. Dz; ś państwo cłtłką I trudną dron dątył . . zna.lezć się .,;awsze tam, irdzie niej polecenie wykonania taldej 
napew,no wypełni. Jan Tadeu· zwakza analfabetyzm, jako naj rni>otmk d-0 swego wyzwolenia, nie przychodzili na dzielnicę. towarzysze potrzeb~wałl pomo· czy Innej pracy, był przekona.-

i siak ukończył bowiem niedaw- większe zło, organizuje kursy do zdobycia oświaty. !eby zawsze było Ich tutaj per cy w re>~trzygnlęt1u jakiegoś ny o konieczności tego, co rebl. 
no z0rga11iz,owany przy fabryce I świetlice po wsiach I mia- H. Sam. no teby le>kal dzielnicy roz- trudnego zagadnienia. Tow. TatarkÓWOl..JlfdY nie n·ó 

kurs dla analfabetów, a podczas '.''''""""""'''"''"""''"""''""''''''"'"""'""l".„„„.„„.„„.„.„„„„„.„„.„„ •. „„„„.„„,""'~'"o'fł'„'"""'""'"'""''"''""'""„„„.„ Nowe łycłe wstąpiło w dzłel M. -,.Jak tak ka'-ę'. a zawrre 
nauki wyróinlał się zdolnoścla p • • 

1 
nicę - mówię towarzysze - mówf - „ja was przekonam, 

ml 1,p:tnośclą. •w1ązan1e z k asą robotn1•czą gwarantui•e od chwllł, kiedy t•w Tatarkówna ie to jest konlec:rne". I fo mote 
U objęła funkcję sekretarza. Pra- naJ1ep;e f charakteryzuje 1ystem 

To, te „uczeń" nlet.'"ltigo ju! · dl t I 
ukończy 60 lat, nie odgrywa SUkCeSY,. W pracy na. UCZYCielskieJ• CUJe!°I Y, !we ~gk "dus a onego jeJ pracy. 
& _._ li wspo me panu ' a„ Y ma wy Dzl„kl tak:m. oddanym ..,ra· 
..a .... ej ro · Trzeba chociaż te- - Było to kilka miesięcy najlepiej, że praca nie poslł• na ZMz.ądu Miasta i znów do Kura znaczoną dla siebie robotę. „ .,.. 
ru zdobywać wiedzę, skoro n'e temu mówi kierowniczka marne, ie :r: tych dzie<:I wyra- torium. Od planu właśnie rozpoczyna wie towarzyszom partia nas7a 
motna było tego dokonać "' podstawowej szkoly Nr ll8, stają świadomi budowniczowie - To samo było ie zdoby· się dzień roboczy na dzielnicy. zys· "e ~oh'e !'.oraz więk~ze •~u 
c'ągu sześciu ubiegłych dzte- tow. Adamina Wojakowa. - Polski Ludowej. ciem pianina dla szkoły - mo O ósmej rano odbywa się co- fanie mas. tacy bowiem towarry 
siątków lat. Przyszła do mnie delegacja A pra<:a nie jest lekka. I ieby mi członek Komitetu Rodzi~iel· dziennie odprawa wszystkich ne, Jak tow. Tat·;kówna nie 

Niewesołe były te lata. Nie dzit>ci z 6 i 7-mej klasy oświad pokonać h! wszystkie trudności skiego, ·tow. Pawlak. Tow Wo- funkcjonariuszy Na odprawb potrafią obojętnie przechodzłf 
mógł marzyć o szkole syn wy czając, że pragną założyć u sie nie wyst.arczalo być dobrym !J.! jakowa chodzi tu i tam. Prosi, kaidy składa sprawozdanie z te obok spraw, na które trzeba rea 
robnicy wiejskiej, od wczesne- hie koło ZMP: dagogiem, trzeba było być w referuie~ walczy I są rezultaty go, co zrobił dnia popr7.edntego gować natychmiast. 
go dzieciństwa zarabiający na - Pragniemy w szeregach pierwszym rzędzie dobrym par-1- zarówrro w dziedzinie gospo i jakle ma zadania na dz'eń l e N 1 1 
ł "k d t . . d . . .. . t .. k' d . . k . k . „ą~y. Do go ... lny jeden•ste i . a li e!v do lud zł n espoko Jncgo 
y-,, ę nę znej s rawy pasamcm Je nei organ zacJ1 pra.cowac z yjma iem. arC'zej Ja 1 nau owej. z ~ .,.„ 0 d h 
bydła a po tym całodzienną, cięi młodzieżą fabryczną, gimna- Dzielni.ca Bałuty często gości - My, l(omitet Rodzicielsk1, pływaj~ meldunki z ttrenu. W uc 

3
' nigdzie n'e umiejących 

ką pracą na pańskich gruntach. zjalną i akademicką. To nic, ie la tow. Wojakową. Przychodzi- mieliśmy jak najlepszą wolę, ten sposób tow. Tatarkówna zo- zagrzać miejsca, bo nie umłt ·, 
Nie mógł zdobyć oświaty I jesteśmy jeszcze bardzo rn!o· la tam ze swymi kłopotami, a ładne projekty, lecz nie raz rlentowana Je~t wyczerpufaco spoczywat na laurach. Woli I::' 
wówczas, gdy w poszukiwaniu dzi, swą działalnością przekona- dziła się, prosiła o pomoc. A ta brak nam było doświadczenia. we wszystkich sprawach, które zawsze tam, gdzie czeka clrt-
lepszych warunków wywędro- my, że dorównamy starszym pomoc w okresie początkowym Wtedy przy.chodziła z pomocą dii:ieją s'~ na dz!l'lnky. ka, odpow!l'!lz:lafna praca. 
wał do miasta, do fabryki, gdz1e kolegom - powiedział jeden z była tak konieczna. Do !tkoły tow. Wojakowa. •;;:;::;:;;;;'.!.:;::.:.:;:.·;·;.;·;.·;.;.•.;:.•.;•.:;;;:;~ 
znów przeżywał ot<resy bezro- c'11lopców. przychodziły dzieci, obarczone - Korepetycje dla dzieci - · • 
bocia oraz nędzy. Czy słyszał I tak powstało u na~ kolo różnymi meraz uprzedzeniami, dobrze. Krótka narada z mrn- Ch/ k . 
kto wtedy, żeby uczyć robot- ZMP. żadne pochwały nie d , które wyniosły z domu. Posz- czycielstwem. Pnelronala, wy. op tóry Innym 
ników, łeby organ'zować przy by mi w życiu tyle radości ! SJ czególni nauczyciele nie zawsze tłumaczyła, że to konieczne, ie I 
fabrykach kursy dla analfabe- tysfak.cji, ile te proste słowa stali na wysokoś<:i zadania . Za trzeba, I komplety powstały. ' • • przyk/a .;;;.'em 
tów? grnpy dzieci. Swiadczyły one sługą tow. Wojakowej jest O dożywianiu t~ż nie zapomn1a SW#eC# 0 
m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111 111111111111111111111111 fakt, że dzięki swemu wyrobie la. Znalazfy się fundu5ze i do

Pogodna starość Bronisławy Sztenc 
niu put~jnemu l dużej świado· datkowe dotacje. Jut od najmłodszych lat w1-
mości, . umiała .przez;wyc!ężyć Mieszkanie tow. Wojakowej, kazywał wiele zmysłu organiza 
trudności, zorgam~owac zwarty które mieści się przy szkole nie cyjnego. Wszystk;e imprezy 
kolektyw nauczyc1el~kl. który jest mieszkaniem prywatnym. młodzieżowe były jego dzielem. 
dziś razem i nią współpracuje KażdE"go dnia, niemal o każdej Wraz: z tatami wzrastała popu 
n~d demokr.atxcz.rrym wychowa- godzinie można tu spotkać ko- larność I sympatia, jaką się cie
nie~ młod.z1~zy. ~asługą to~o. goś z rodziców, lub nawet dzie szył u miejscowego społeczeń
Wo1akow~j rest; ·ze pot~af1la ci. Doświadczony pedagog siu- stwa. Gospodarząc na swych •: 5 
przekonac rodziców o komecz- ży pomocą i radą tak starym, ha ziemi, potrafił uczynić z nich 
?ości ścisłej wspólpracy domu jak t młodym. wzorowe gospodarstwo. W cza 

Nie łatwo przyszło towarzyszce 
SZTENC wychować przed wojną 
dtcoje dzieci. Wcześnie została 
wdową, o pracę tmdno. Przeżyła 
taki okres, że w ciągu kilkri lat 
11ie mogła nigdzie znaleźć zaję. 

cia. Gd ;·by nie pomoc rod:iny i 
ludzi obcych. 11ie wiadomo1 jak 
przetr1młaby wutcczas. Cór1w z tru 
dem ukończyła szkolę powszechną 
- była z.dolna, chciała się dalej 
kształcić, ale czy mofaa było na
f.l'et marzyć o tym? 

Szeroki uśmiech ro:irja.śnia p<>-
mars:r;czonq twarz Bronisławy 

Szrenc, robotnicy PZPW Nr Z. 

miach byłej „Trzeciej Rzesz,r. 
Rychło dowództwo oceniło zdol· 
ności i chęć do nauki młodego 
Sztenca. Przyjęto go do Szkoły 
Oficerskiej, którq niedawno ukoń· 
czyl w randze podporucznika. O· 
becnie jest na placówce również 
w Gdańskri. 

1 szkoly. . Skąd czerpie tow.Wojakowa sie okupacji bierze czynny u-
. Dziś, · gdy pr_z~lamala . lu~ swą niespożytą energi~. skąd dział w walce z okupantem. 

- Na $Wre lata doczekałam !ię p1erws:e . trudnosc1 p~zychćx_lz1 bierze się ten entuzjazm pracy~ Idąc do PPR obecn'e uś oo 
wre!zcie, że i dla mnie nadeszły na . Dzielnicę ~og~na 1 uś.m 1e- Odpowiedź jest Jasna. Tow PZPR wałczy z wyzyskiem 
dobre czasy. Dzieci c11eą mnie ko- chn:ęła, ale wie, ze bę<I§ _Jesr.- Wojakowa jest dobrym pedago- kołtunerią w swej gm'nie. 
niecznie wziąć do $iebie, nalegają, cz:e nowe zadania, ~la reahzac.J1 giem, który szczerze kocha gwą ,,Musimy wkroczyć na nową 
żebym przestała pracować. A.le ja k!óryc~ trzeba będne dać z ~:e pracę . Każda dobra odpowiedź drogę, otrz:;isnąć si~ z demnoty 
chcę iwoją pracą jenc:z:e przy3lu- b1e ~uzo pra.cy: Rezultat! 1eJ ucznia, każda gazetka, dkcja m6V'ti w swych łicznycl' 
żyć się Państwu. Temu pań.~tu·u, wysiłków widzimy ll'.I .kazdym 3połeczna zorganizowana przez przemówieniach - wójt W tonli 
które sapewnia spokojne życie kroku. Szkoła jest. św1ezo wyre dzieci w szkole jest źró:lłem tow. Gnebielucha. Kafdy trak
mnie i moim dzieciom. ]e!rl'm montow11na, sale Jasne. czyste, jej radości i bodźcem do oo- tor I siewnik, ka:My metr noYtej 
zdrowa i r~ moje przydadzą !ię na ści11nach ~ortrety. ~raz. ~arw wej, lepszej pracy. Ale to nie jest drngi, śwletl ' ca, Dom Ludowy 
jl'szrze w zgrzt'blarrri „u·elnianej ne reproduk.tje

1 
~try jP.nsk~eJ. . wszystko: Tf'>w \Vojakowa je11t lub wzorowe gospodarstwo bę-

- \\ ładnej k.a~ i e miło ~~t s i ~ członkiem PZPR. 1·est dohrą dzle nowym wv. hzym ~zcze-

udział w jego pracach i planach. 

Nie ma rzeczy mówią mle 
szkańcy Witonl, do której nie 
przyloiył by ręki. 

Droga. łącząca Witon'.e z Ro
martowem, most betonowy (miał 
być drewniany) to owoce jego 
zabie~ów I ~tarań. Nigdy nie ta 
łował swych sił jeśli chod.zilo 
o dobro wszystkich. Nlejl'dno· 
krotnie godzinami tkwił na ~loń 
cu • deszczu przy budowie nowe 
l!O O~Mdka Zdrowfa. Chodził 
c!ogladal, ~tara! sit o materiał 
I subwencję, dodawał zapału I 
~wleci! n'eraz l>Soblsfym f!rzy• 
kładem. chwyta ląc I za mtOtek 
czy tef klelnl~. 

Nic więc- dzlwne1ro. te jest 
orer."em ZwiJ!1ku S11mopomocy 
Chlo1>skiej. członklrm Gmłn"e· 
'!O Komltl'tu PZPR I C7łnnlcłem 
Pn,,·1atnwrf Rady Narodowe!. 

Teraz idele się zmieniło. Córka 
moja 11Tw11c:1:~ ·la Cenrralnq Szkolę 
PZPR i $kierowana została do pra 
cy w Gdmlr.hu, a ayn mój jesr 
oficerem Wojska Polskiego. 

d"·ój1d". . . . d u~zyć - mowt Je na i uczen- party jniarzką , która bierze ak. blem w drodze wsi do dobro!Jy-
brcz każdy urlop i ferie Jwiq- mc. tywny udział w ży<:iu całe) par tu. J!lco preze! Radv Nadznrc1ei 

reczne spędza tmv. Sztenc w Gdań Lecz nie mało wysilku trze· tii i która swoją pracę tra!dt _ Gmlnnej Spóldzlrl~I Samopomo 
Ten Syn - to d1!ma tmv. Szten- •'u W polskr'm G..J. n· • kt' W I 945 roku tow. Grze bielu • h 

·" • ""' 51m, 0 • ba było dać z siebie, aby re- jako ważne zadanie poruc10ne cha zostaje fedno"lośnie wvbra cy C 'n11~kll'f f!nłntvł wltlklt 1a 
cowej. W 194.5 roku wst.ąpil do rego u.'olności !rr!lież.e Wojsko Pol mon! prieprowadzić. Towar?ysz jej przez partię. To powiązanie ny wójtem 1 na ,t~nowisku -f\·rn ,furri pr1v .!ef rn 7hudow't> i 1'ra 
u·ojska i bra( udział w walkach skie, żolnier:;e i oficerowie, p<>- k• Woj'•kowa n1'e z:'ałował• e- z klas~ rohotn1'czą Jej' dąz'enł•- · h 1 h k ' ł 

a 4 a ~ a pozosta le' do dziś. Rozszerzyły cac . nv ąunyc z a CilJ s ew· 
jakie toczyło rf'ojsko Polskie we- chodzący z ludu i z ludem na za- nergii: od Kurat<>rium do lnspe ml i pracą stanowi źródło 1'..:i I I 1 H" 

ł 
s ę gran ce jego gospocłai;stwa ną •• . 

1pó s Armią Czerwoną na zie· ttue :r:wiqzani. ktor~tu Szkolnego. stamtąd · osiągnięć pedagogicznych . 6 · - nowy w jt. tak fak to c1y- Cieszy się wielkim •aufanlem 
llllllllllllllllllllllllllll/lllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllll/lllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllll ll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ·1 h ~ "' na swym 6.5 3 gospod~r- miejscowej ludności, wladz par· 

,,Przyszedłem ze wsi jako pastuch, wrócę jako inżynier ... " 
Ma lat 22, jest studenrem 2-go gdzie można było jakoś latidej lem notatkę o organizowaniu 

rok!t Wydziału Przemy!łu Rolne· wyżyć. Bylem przecież „wykwali· Kursu Przygototvawc:r.ego na wyż.. 
go Wyższej Szkoły Gospodarstwa /ikowanym pastuchem", kttlry z sze uci:Plnie. Pojech'1łem do ł,o
Wiejsldego. biegiem czasu awansował na pa- dzi. Czy !pełniły się moje przed. 

A jeszcze kilka lat temu, gdy robka. Nie wiem, co bym dziś ro- wojl'nne rmzr~enia? Nie, w innym 
myślul o :nt·ojej pr:r.yulości, na· bil, gdyby nie pamiętne dni stycz charakterze wyobra:inłem !iebie 
wet w najśmielszych marzeniach nia 1945 roku. w dużym miekie. 
nie mćgl wyobrazić, że będzie - Późno gasło i wcześnie zapa 
atude11tem. lalo 3ię .~wintlo w Domu Akacle-

Tow . . Jerzy Rasiński opowiada mickim. gdzie mieszkali studenci 
o swym życiu. Kursu Przygotowau·c;e/l.O. NrmktJ 

gów, to awans całej klasy robot
nic:ej i chłopskiej. O tym mówi
łem i o tym uświadomiłem. 

Sporfł część su·ojego dziecimt
wa spędziłem na WM i k!iąi:ki i 
:es:r;yty, które miałem przed oczy· 
ma - nie pr:z:esłonily mi widoku 
wsi pol.,kiej. Pamiętałem dobrze 
iej nędzę, ni.,ki poziom ofa>iaty, 
kultury rolnej. To mnże zadecy· 
dmmło. :ie w~tqpilem na WSGW. 

- Lata mego dzieciństwa były poczqtkmvo szła ciężko! Obok 
· k' w d b ł b' d · Pragn~ wrócić na wieś 1 wrócę. 

cięż ie. ornu y a te a, 01- mnie ucz,-li sic inni chłopcy i dzie 
ciec niewykwalifikowany robot,. wczęta - synowie rob11tników i Pędzie ju:i nieco inna nit ta, któ· 
nik, często był bez pracy. Latem c11łopów. Vczyli!my si~ rnem. ro opu.•cilem. lecz wiem, że ;,., jq 

O 
:nón. zmienię, wzniosę to, co zdo· 

p011Codzilo się nieco lepiej. jciec wspólnie pomagaliśmy sobie. A bywam cndziennie na wy1rlndach 
pracował jako !ezonowiec przy czasami w ehwilnch ndpoczynku . ć . . h p . 
budowie drogi lub pomagał mura· wspominaliśmy swą przeszłoU. ' . rnczenr'1C · .o~stame n~ 

· · d ł · · · N d · . d . był w1e.ł polska Hcięsluv.<za od te] u: 
rzom 1a zas u awa em się na wi~s. asze . :ZCJP poprze. nre ~ po- l:rtlre' żvlem. 

gdzie pracmvalem w majątku lub clobne 1 podobnie się sn.powwtłnl ·1 

tes u bogntngo chłopa jako pas- przyszły okre.~ śycia. W ie1u :r; nas - Locz to da[.,zy późniejszy o-
tuch. A. jesienią wszystko się koń· nalt>żało do organizacji młndzie- kres mego życia - dziś muszę się 
czylo. iowych . T11 w.,pó1ne rosmou-y z uczyć - dużo i dobn;e. 

- lowici jest małym miastecz· - Ktoś żvjqcy. powiedzmy. w niezorganizowanym.i wplvnęl-v n.a Tow. Rasiriski może rzeczywiś· 
kiem. O stałe zajrcie było b"rdzo Ameryce, nie znający i nie roz11· to, że z csa3em wuyscy znale~ili .,ię cie poszcr:ycić się dobrymi postę· 
ciężko. Marzyłem o dużym mieś- miejqcy przemian, jakie zaszły w w 1taszych s!/ieregn.ch, Wtedy zroz11 pnmi w nauce. T,ec:. obok nauki 
cie, sqd=qc, że tam może łatwiej naszym kraju, mógł by moją dal· miałem tei. że nie wysr.arczy być nie zarzucił rozpoczętej jeucM 
by się zarabiało. Obiecywałem so- szą historię nazwać „powie.~ć fil· zwykłym ezlonlciem, organizarJi, na Kursie Przygotowawczym nk· 
bie, że przeniosę się do Łodzi, mowa". Ja tego nie powiem, żyję trzeba się uaktywnić i innych ak tyirnej pracy organizacyjnej. Dziś 
gdy ukończę szkolę pow$:echnq. w . Polsce, biorę czynny udział w rywizować. Trzel>a podnosić ~to- iest człon1ciem orez-vdi11m Zar:r;q· 

- Nie. ja nie należę do tych, jej pnemianach i wiem. czemu piefl wyrobi1mia itleo1ogiczneg11 eo du Okrę/l.owego ZA.MP. pracuje 
którym wojna przeminla naukę. zowdzięczmn .•woje obecne wnr11n· lej młodzieży, prsekonyu·ał i 1111- rl11i;o i nfinrnie. Tak ofiarnie jart 
wojna udaremniła mi tylko wy- ki ż.yci•m·e i awnn., 1połersny . maczyć. Spratva m.ojego mrn11 .<11 może pracm.vnć .syn robotnikll lub 
j.•zd do dużego miasta. - Pamiętam, było to wiosną społecznego nil! jesł sprawą tylko chłopa. któremu Polska Ludl1Wfl 

- Przeniosłem się na wie!, 1946 roku. W gaz!?Cie przeczyta- moją i moich rta}bliżuych kolt'- otu·orzvł11 drogr do nauki. 

stwie wprowadza shłe ulep~ze 
nia. w pierwszym roku ~wej ka tvinvrh ' admlnistracv.lnych. 
dencji zakłada Gminną So61d7 1t~1 Nie tak wygltdrłaby nasta 
nię Samopomocv Chłopskiej, or wie~ - 11a<f~ fa cr.e~te idanla l'r 
l!aniz11 iP koło Zwlazku Samopo !!dyby nie nasi wójt Grzebie!'&• 
mocy Chłopskie f, biorac czvnnv . cha. 

Na naukę mgdy nie jest zapóźno 
S1aM!>wry O&;wafd'U 
'YtdMCYFU f1.11COJl efa6-v-1a 

far/~11:& ~Cil~90 
).~ t J71:..!f'WU 'J·?.(tbn ·u 
c/c5;U $o/ja,t,UCIUtfO n-zam.t.• 

rt.Ql).,tt fW i cku)..OH'f.l.C 
T~U/1/11U ~trt ~ 
5urJa. 'lttad aifalxta ·11111 ... t" -· 
p ma? n r, U 1v1.CIMl/fA,tfir" 

~. c-i,F ,l ,t1uat 'ja ~ 
w c&.i<,ervi-71 TocY{Wvi1 u -

Jl.'Jąchu"'l "4'? "t1M{C1&VUf, 

'YJ1/.nu. 
li'tte&imłl,e ltatu Mdesłanego redakcji ,.Glosu. Robotnłcze. 

go", przez 56-letniego robotnika - aoolfabetę, któr11 obeo
ttie nauczył się czytać i pisać • 

• 



Na karłach historii ruchu robotniczego Łodzi 
•, ł 

'1! Z dni walki o Polskę 

1 Maja 1936 roku 

W olbrzymim pochodzie 1-Majowym 1936 roku 
- roku terroru sanacji - łódzki świat pracy pne
maszerował ulicą Fiot~kowską z rozwiniętymi sztan 
darami i transparentami. Na ilustracji - r ob?tnicy 
firmy Bracia Zajbert: Okupski, Tom~szewsk1 , Ma
słowski uzbrojeni w laski dla odparcra ataku. g;a-

_ utowe.i DOllcji i M i~ ~~~~ po~niko_w. 

i ·o chleb --"-,.,---..-~-----~I 

I WŁADYSŁAW BRONJE~I / 

Pi~~~w~~!~wa 
1 je-j nieśmiertelne piękno 

gdy zdawało s :ę, że serce jej pękło 
a ono świeciło zniczem I 
woli, nadz.ei, męstwa, 
nieśmierte1nego czynu? 
Oto ona - posąg zwycięstwa -
urąga własnym ruinom! 

A znasz ty Łodzi obl;czt;, 
Lodzi zlej robotn:czej, 
w waJce o chleb, o warsztat, 
o wolność, o bruki miasta? 
Ona jest pracy posągiem. 
Patrz - ręce kominów wyciąga. 



M. GORKI 

-Pod sztandarem prawdy i wolności! 
(~ragment z· powieści „Matka'') 

< Wyszli na plac, przyle- Długie, białe drzęwce mig wo. Wśród nich była ręka wołał Paweł. I ciągle rosnąc kołaja rozpływał się szeroki Wyrzekniemy się świa~ 
gający do rerkwi. · Wokoło nęło w powietrzu, schyliło jego matki. w siłę i radość, odpowie uśmiech, patrzył na sztan- starego„. -rozległ się dźwic 
meJ, w cerkiewn:·m oc-10- się, przecięło tłum, skryło - Niech żyje lud roboczy! działo mu tysiącustne echo dar i bełkotał coś, wycią- czny glbs Fedzi Mazina. I 
dzeniu, stała i siedziała gę- się w nim i po chwili nad - krzyknął. wstrząsającym duszę okrzy- gając do niego rękę. Nagle dziesiątki głosów podchwy-
sta ciżba ludzi. Było tu z podniesionymi ku górze Setki głosów odpowiedzia kiem. objął matkę tą ręką za szy- ciły miękką, silną falą: 
pięć setek wesołej młodzie- twarzami ludzkimi zatrzepo ły mu donośnym okrzykiem. Matka schwyciła rękę Mi je, pocałował ją i zaśmiał Strząśniem jego pył z na-
ly i dzieci. Tłum kołysał tało, wzbiło się purpurowym - Nięcłl żyje socjalde- kołaja i jeszcze czyjąś. Łzy się głośno„. . szych nóg„. 
się, ludzie niespokojnie pod- ptakiem czerwone płótno mokratyczna partia robot- tamowały jej oddech, ale nie Tlum zwarł się ściślej. Pa . Matka z gorącym uśmie
nosili głowy ku górze, pa- sztandaru ludu roboczego. nicza,. nasza partia, towa- płakała„. Nogi drżały pod weł machnął sztandarem. chem na ustach szła za Ma
trzyli przed siebie, . rozglą- Paweł podniósł rękę do I rzysze, nasza duchowa oj- nią, i załamującym się gło- Rozwinął się w powietrzu i zinem i poprzez jego głowę 
dali się na wszystkie stro- góry, drzewce zachwiało się, czyzna!... 'sem mówiła: 

1 

popłynął naprzód, zalany patrzyła na syna i na sztan-
ny, niecierpliwie czekając a wówczas dziesięć rąk po- - Niech żyją robotnicy - Kochani„. słońcem, szeroko roześmiany dar. 
na ' coś. Wszyscy byli pod- chwyciło białe, gładkie drze wszystkich krajów! - .za- Po ospowatej twarzy Mi- czerwienią. 
nieceni, niektórzy patreyli W około niej migały rado• 
s roztargnieniem, niektórzy sne twarze i oczy o różnych 
zachowywali się z udaną zu M1EC Z,V SŁAW JASTRU_N barwach - na czele wszy-
chowatością. Cicho szemra- - stkich szedł jej syn i An· 
ły zniżone głosy kobiet, męż z G R o M A D z E N / E drzej . Słyszała ich głosy -eeyini odwracali się od nich miękki i wilgotny głos An-
s gniewem, C2asem rozlega- drzeja zgodnie zlewał się w 
ło się niegłośne przekleń- jeden dźwięk z gęstym i ni• 
ltwo. Głuchy szum jakichś Hutrnicy, metalowcy Kt6rzy m6wlą o &Obie: Rzekl'l>y kto, ~przy <Wiejach skim głosem jej syna. 
"W'?Ogich tarć oganiał kolo 8pMMCZe, giserzy, My delegaci Stal, jak przy 8Wej maszynie. Niech dźwignie się, wsta-
-zowy ttum„. Włólcniarze lMzcy, Robotników ro'&nych Za chwilę oni, oo kr~ nie roboczy nasz lud, 
,Zawyła syrena zatapłając Pamiętający rok 1905, I gdy gwar uoichl W stalowych hutach gwiazdy, Niech stanie do walki lud w swym gęstym czarnym ,.,..,.,,,~ . l P _,., dn ryku gwar ludzkich głoeów. O wyrabianym obliczu, W ~n w s owo osl""u gło Y-
Tłum drgnął, siedzący wsta- Mową prostą, oszczędmq Pr<noadząc rzecz swą Z Powszechną Rzeszą . I lud biegł na spotkanie 
li na minutę wszyscy za- PrO'U)(J,(],;;ą rzecz swą, Rzecz ludzi wolnych. Zaproszą wiek d.ziewiętnasty czerwonego sztandaru, krzy 
marli i wytężyli słuch, wie- Rzecz kmy robotniczej. Do prezydialnego stołu. czał coś, zlewał się z po-
le twarzy pobladło. Jak na sąd.zie _ BUrowy, chodem i szedł z nim na-

Matce zafuniło się w Mlocki ł smagli, Btary robociar• PrzywOlają cienie przód. Okhrzyki jego gasły w 
óczach, jakby zasłonił je go- dźwiękac pieśni, tej pieśni, 
rący, suchy i parzący dym, PU;kni jak odwet, Wzywa na świadka Z cel wi,ęziennych, którą śpiewano w domu ci-
1 jednym ruchem nagle ok- Dziewczęta z fabryk Historię Burzę czarną szej od innych, a która na 
rzepłego ciała stanęła obok Plrnoe i modre, Walki ludowej. Majów i strajków, ulicy płynęła równo i pro• 
syna. Wszyscy obrócili się Przodownice pracy Mówi ści..ile, chocia~ Widma niemieckich oboz6w sto, ze straszliwą siłą. 
ku niemu, okrążając go jak Brzmiało w niej żelazne mę z miasta, z okr ... gu, Nie uczył się na pami.>.r, I automat6w warkot. stwo w l l d · d l opiłki żelaza kawałek mag- " ...,._. . zywa a u zi w a e 
nesu. I inni, których nie zliczę, Mówi wolno, z rozwagą, I kiedy tu na sali ką drogę ku przyszłości, mó 

Matka patrzyła mu w Mową prostą, oszczędnq Z doldad!nymi datami, Z miejsc się podnieśli, wiła im uczciwie o trudno„ 
twarz i widziała tylko jego Prawadzą rzecz swą, Mówi: nie Waryński, Powstali, ściach, które ich czekają. W 
oczy, dumne, śmiałe, płoną- Rzecz kkJ,sy robotniczej. Lecz Ludwik Waryński, Uk4zalo się, że nie są mniejsi JeJ ogromnym, spokojnym 
ce.„ Mówi: nie Okrzeja, Od WYK!L1i'TYCH, KTóRZY. płomieniu tonął ciemny szlak - Towarzysze! Postanowi D le a.ci hl L Bt f Okrze""' "" · liśmy oznajmi~ dzisiaj otwar e g 0 

0'[>8CY, ecz e a.n l"'i POWBT ALI przeżytego cierpienia, spala 
cie, kim jesteśmy, oto wzno N~iej~tni '° ruchach, Na twarz mu •kin~ ło się na popiół kłębowisko 
simy nasz sztandar, sztan- Kwa.d.ratowł, 3ZOT'stcy, Sztandar c.rerwone błyski W pleśni. znanych jej, dawnych uczu~ 
dar rozumu, prawdy i wol i przeklęty lęk przed wszy-nó~cil . . . . 

stkim, co nowe„. 

MAJOWE - INTERMEZZO 11943 
(fragment z pamiętników Juliusza Fuczika p. t. „Reportaź spod szubienicy") 

R. 
Dziwne były koleje pa.mięt- cli tycie spra.wie walczące~o Dzisiaj jest Pierwszy Ma- niejsze, a ściana oddaje je wą. Zrozumieli. Tak, chłop- właściwie inicjatorem tego 

ntka, który pozostawił nam w proletaria~u, wyznaniem wla- ja 1943. Dyżurny, przy któ- wyższymi tonami. cy, to jest nasz majowy pisania i który wynosi i pie 
spadku Juliusz Fuczik. „Re- 't'1 ko1?1umsty, stojąceg.o. w ob rym mogę pisać. Co za szczę Ubieramy się, w co mamy obóz, a ta pantomina - to czołowicie ukrywa te kar-portaż spod szubienicy" do- llczu smier~l. ~ przec1ez tyle ście. Być w tym dniu zno- na1'lepsze"o. Tak 1· est we na z . śl b . k b k ta.rł do czytelnika po trzech w tej ksiązct> z:vcia I umlło- . . " . s e 1?~Jowe _u o"".ame, tecz i, a y się mogły u aza~ 
latach od chwili, w której au- wania świata. Słowa pisa.ne wu na ~hwi~kę komu.ms~ycz wszystkich celach. ze chociaz na śmierć idący. dopiero w odpowiednim cza 
tor zawisnął na szubienicy w w cieniu s,,;ubienicy przez czło nym dziennikarzem 1 pisać Sniadanie już przyjmuje- zostaniemy wierni. sie? Za ten oto kawałeczek 
Berlinie. Fuczik, redaktor ko- wieka poddawanego najwy- sprawozdanie z majowej re- my w pełnej paradzie. Przed z powrotem do cel. Dzie- papieru zapłaciliby głową. 
munlstycznego dziennik& cze- myślniejszyrn torturom, peł- wii bojowych sił nowego otwartymi drzwiami celi wiąta. Teraz zegar na Krem Ryzykują chcąc być mo
skiego „Rude Pravę", jeden z ne są słońca praskich ulic, świata. defilują korytarzami z chle- lu wybija dziesiątą, a na stem między zakratowanym 
przywódców Ottskłej Partii pełne wiuy w zwycięstwo lu Nie spodziewaj się że hem, czarną kawą i wodą. Placu Czerwonym w Mos- .,dzisia1"' a wolnym ]0 utro. KomunłstyczneJ, autor wielu du czeskiego, wła.ry w czło- . ' . Tow Sk d 
prac z dzledmłny literatury ł te wieka i życie. Cza.sami trudno usłyszysz coś 0 P0":'iewa~ą- arzysz orzepa po a- kwie zaczyna się defilada. Walczą. Walczą z oddaniem 
&tru, został aresrlowany przez wprost pojąć, że pamiętnik cych ~ztandarac~. Nic takie~ je trzy bochenki chleba za- Ojczulku, idziemy! Tam śpie i nieustraszenie na swoim 
hitlerowców w Pradze wiosną został wykończony na trzy go me było. Nie mogę c1 miast dwóch. To jego majo- wają teraz Międzynarodów odcinku. walczą wszelkimi 
1942 r. ł osadzony w włę-Eie- miesiące przed śmiercią, któ- nawet opowiadać o jakichś we J?Ozdr~wienie;. '-'."yraz kę, teraz rozbrzmiewa Mię- środkami, iakimi dysponują. 
niu „Na Pankricu", gdzie po- ra codziennie zaglądała do ce- porywających czynach. o troskliwości poczci'-'."eJ du- dzynarodówka po całym A są całkiem prości i zwy 
wstała jego piękna ł tragiczna li. Nie ma w książce Fuczika których się tak chętnie słu- szy. A po_d boc~enlnem pa- świecie, niechże brzmi i czajni, i tak zupełnie bez 
książka. Po rocmym przeszło roztkliwienia, ani biernego n· cha. Było to wszystko dzi- le~ ~rzy7is~a się do palca. z naszej celi . Spiewamy. A patosu. że anibyś się nie do-pobycłe w pankracklm wię7!1.e- korzenia się przed nicością. siaJ· 0 wiele prostsze. Nie Mow1ć c1 me w.olno. nawet t d · · . 

1 
.
1 1 nłu został Fuczik przewierdo- Jest ona wezwaniem do wal- na ocz po em o piesni rewo ucyj- m:vs ił wa ki na śmierć i ży 

ny do Berlina. Sąd faszystow- gwałtowna, rwąca fala dzie- Y. z":'ra~aJą. uwal?;ę -:- nej dołączają się inne. prze- cie. y; której stoją po stro-skł po dwutygodniowej roz- kL samą walką. siątków tysięcy, którą po ale czy.z mem.1 ?1e potra~ir· cież nie chcemy być sami, nie przyjaciół i w której „Żyliśmy dla radości - za i'nne lata wi'dzi'ałem przele- zrozumiale mowić palc::im1? . . . . prawie skazał autora „Repor- pewnia nas Fuczik _ za ra- przec1ez me Jesteśmy sami. mogą zarówno zginąć jak i 
tażu" na karę śmierci. Wyrok dość szliśmy do walki i za wającą się ulicami Pragi Na podwórze pod okneTP przecież należymy do tych, 7.Wyciężyć 
wykona.no w dniu 8 września nią. umieramy. Niech dlatego nie wspaniałe morze milio- naszej celi wybie~ają kobie- którz.Y teraz śpiewają swo- Dziesi.ęć; dwadzieścia razy 19

43 roku. smutek nie łączy się nigd.'· z nów, które widziałem za- ty na poranną nółgodzinkę b?dn~e.. na wolności. ale widziałeś maszerujące woj-
W więzieniu, które posłużyło naszym imieniem". lewające Plac Czerwony w Włażę na stół i patrzi; rowniez w walce, jak i my.„ sk;:i rewolucji na majowych 

Fuczłkowl jako tło do jego l\fiejsce akcji „Reportażu" M?s~wie; Tu. ~ie .możes~ wi- prz.ez kraty na dół. Może „Towaryszczi w 1i11rmacl1, defiladach - było to wspa-
:;tr:::!'łąci:;: 1;'~:t~11~· :: jest ba.rdzo ograniczone: miej dziec am mihonow, am sei mme dostrzegą. Dostrzegły. w zastienkach cholodnych. niale. Ale dopiero w walce 
karikach papieru. dostarcza.- sce „wsypy", pokój sędziego tek. Widzisz tu tylko kilku- I wznoszą pięść na pozdro- wy z nami, my z wami możesz ocenić prawdzhyą si 
nyeh mu przez dozorcę włę- śledczego i cela. Oto wszystko. nastu towarzyszy i towarzy wienie. Odpowiadam tym eh.ot' niet nas w knlonnuch.„" łę tej armii i to, jak jest 
zł~o Kolińskiego. Drobne Sama akcja jest równleż ni- szek. A jednak czujesz tę samym. Na dole na pod-' Da, my z wami. niezniszczalna. Smierć jest 
łwlstkł, przemycane przez mu kła,. a przecież czytamy ~slą.ż- samą potęgę. Bo to jest prze wórzu jest dzisiaj zupełnie Tak to my, w celi 267, pla orostsza, niż sobie myślałeś, 
ry Pa.nkracu, złożyły się wła kę Jednym tchem tr od P'~- gląd sił, które właśnie prze- inaczej, radośniej niż w in- nowaliśmy uroczyste zakoń- a bohaterstwo ma twarz śnle na całość „Reportażu szej do os~a!nleJ 8 ony. mo chodzą najgwałtowniejszą ne dni. Dozorczyni nic nie · bez aureoli. Ale walka J'est 
-...i ~·blen·c- s ,Az..ći'lwym sfera ksią.zk1 Jest bardzo dra- .b . i . . . .d . lb . h 'd . ć czeme mai owej rewii 194~ 
-.vvu ""'u 1 J • 
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"' ""' ti · pełna na.piecla. pro ę ogma zarruemaJą wi zi a o me c ce Wl zie . Al ieszcze okrutnieJ'sza niż so-zrządzenłem losu dotarły te ma. yczna ' · . . •1 1 T t k. 1 . d t r. e czy to rzeczywiście 

notatki do żony pisarza, któ- Każdy gest fuczłkowskicb bo się me w pop10 ' ecz w o. a z~ na .ezy o egor~cz- ko..,iec? I'\ ta korytarzow'l 7 bie wyobrażałeś i wytrwa~ 
ra ogłosiła je drukiem po po· haterów jest przejmuj~y. każ stal._ Pr~egląd w okopach w neJ ma1owe1 uroczystości. kobiecego oddziału, która w niej, i doprowadzić ją do 
wrocie z obozu koncentracyj- de sło~o. wrzyna si~ głęboko c~asie ~itwy. A w okopach Teraz nasza półgodzinka; teraz po południu spaceruje zwycięstwa - do tego po
nego z Ra.vensbruer.k. w .p~m~ęc .. Szare: dni płynące się nosi szare, polowe bar- ćwiczę na próbę prowaQ.ze po podwórku i gwiżdże trzel)a siły niepomiernej. Co 

w w~ęz1emu obfitują w wiele wy. . ' „ dzień wid 'sz · ru h Juliusz Fuczik, pisząc swój epizodów, świadczących 0 do- . . gimnastykę. Jest Pierwszy mąrsz Armu Czerwonej, . Zl • Ją w c u, 
„Reportaż", zdawał !'obie snu. niosłości walki, jaka toczy się Są !o wszystko dr?biazgi, Maj~, chłopcy, zaczniemy ~wiżdże Partyzancką i gwi- m.e. z~wsze. ]e~n~k ca.łko-
w~ że nie doc7,eka j~i;o opu- mii:dzy hitleryzmem ł antyfa kto ~e, czy t.0• W ogole_ zro- dzisiaj inaczej, niech się zdże inne sowieckie pieśni, wicie ,l~ sobie uswiada~ias;.f 
blik~wa.'.1Ia. Każdy ro.~rlz.iał szystowskimi boj~ikami. zumi.esz ty, k!ory to .kiedyś straż nawet dziwi. Pierwsze aby podnieść na duchu męż Pf'7.eciez w~zvstko wydaJe się 
książki Jest :- . dosłownie - Pod kątem tej walki patrzy będziesz czytał, a ktory te- ćwiczenie raz - dwa raz czyzn w celach? A ten meż- tak oczywiste. 
owiany ~chmemem. śm!~rcl i Fuczik na ludzi, czas i zda-

1 
go wszystkiego nie przeży- _ dwa ~derzenia mł~tem• czyzna w mundurze czeskie Dz;slaj ją sobie uświado-

pragniikemem wdykonczema,.p~hi rzenia, przy czym jego spoj- łeś. Ale staraj się zrozumieć A drudie: koszenie. Młot i go strażnika który mi przy miłeś znowu. 
mietn a prze zgonem. ' I rzenie jest jasne ludzkie i Wier t · t 'ł · ' N · · „ 1943 tlerowskim więzieniu -aikt nie eł · ' tri f z, w ym Jes si a. I kosa. Przy odrobinie fanta- mósł papier i ołówek i któ- a ma)owe1 rewa . . 1 . zawsze p ne wiuy w um I p d . · ·· · t · t ·1 · l był pewny dnia ani goc zmv. socjalizmu nad faszyzmem. . o~a~ne poz rowieme są- ZJl mo:e ?warzysze po]mą . ry eraz p1 I?-UJe. na rnryta-, •) Juliusz Fuczik: ,.Repor-

Życłe więzienne autora, je~t 'i życia. nad śmiercią, dobra nadl~iedme] cell, która wystuku Młot 1. sier~. St;iogl~da:n r~u. aby mme me zaskoczył taż spod szubienicy". Tłuma-
nieJako testamentem pomycz zl„m. Je dwa takty z Beethovena, wokoło. Uśm1echaJą się 1 I mkt niepowołany? A ten czyta H. Gruszczyńska Ou· 
nym człowieka, który pośVl>ię * ~est dziś uroczystsze, wyraź 1 Powtarzają ćwiczenia z wer drugi mężczyzna, któl:y iest bowa. Wyd. „Książ-ka", 
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